
Nr. 173. Środa, 30, L ipca 1902. Kok

GAZETA LWÓWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteezuyeh.
Nnuier pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poez-t| 16 lud. — Biura Bedakeyi i A dm in istracji 
nli.-fi Czarnłefckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ayeneyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hausmnnr.a i. 9, — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od o p ła % .
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesy łka pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 i #  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do „(lazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od I lipca da końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 l i , drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se rń y  obliczają się po 14 lial., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe- 
tińm ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od Jednego w ie s z a  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wy1 tuznie Ageneya dzienni: lóv Sokołowskiego 
we Lwowie Pasat lausmanna 1. 9 i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika 1. 9: we ŁYancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 38 Rue de 
V arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

O b w iesz cz en ie

e. k. N am ies tn ic tw a  w e Lw ow ić, z dnia 28 
lipea b r., zaw ierające w ykaz panu jących  w 

iśu licy i zw ierzęcych chorób  zaraźliw ych, ze­
staw iony  n a  podstaw ie sp raw ozdań  c. k. 
starostw , a p rzed łożony  za czas od 17 do 28 
lipca, —  zam ieszczone je s t w „D zienn iku  u- 
rzędow ym " dzisiejszego num eru  G azety L w ow ­
skiej.

będzie o to, aby stw orzyć podstaw y system u 
elowego, w ed ług  którego obecnie w ysokie 
taryfy  ko lon ia lne m ogłyby  zw olna być o b n i­
żone, aby ta rg i ko lon ia lne uczynić dostęp ­
n ie jszym i dla wywozu ang ie lsk iego . W  ten  
sposób tow ary  an g ie lsk ie  m usia ły b y  n a tu ­
ra ln ie  o trzym ać praw o p ierw szeństw a ze 
s tro n y  kolonij, a tow ary  zag ran iczne  m usia- 
ły b y  być w yparte  we w szystk ich  w ypadkach , 
w k tó ry ch  A n g lia  m ogłaby  z n im i konku­
row ać. A n g lia  ze w zględu na swój sy stem  
fiskalny n ie może przyznać koloniom  ogól­
nej ulgi, czy ogólnego p ierw szeństw a, ale 
będzie m ogła przecu ż p rzyznać im  pew ne 
specyalne u lg i taryfow e, jak  n. p. obniżenie 
c ła  dla w in  austra lsk ieh . W  ogóle kw estya 
w ew nętrznej ta ry fy  uprzyw ilejow anej m a być 
.jeszcze przedm iotem  osobnych studyów  i kon- 
ferency j m iędzy rep rezen tan tam i kolonij i r e ­
p rezen tan tem  rządu angielsk iego . — K o n fe­
r e n c ja  obradow ała także nad  kw estyą su- 
bw encyj dla T o w arz js tw  żeg lug i parow ej, a 
to zarów no ze stanow iska bardz ie j ekono­
m icznego tran sp o rtu  tow arów , ja k  też ze 
w zględu n a  zw alczanie upraw ianego  przez 
zag ran iczne rządy system u subw eneyonow a- 
n ia  zag ran icznych  T o w arz js tw  żeglugi.

staw ia  p rzew ażnie w arim ki w prost n iem ożli 
w e do przyjęcia. ^U rzędnicy dążą do tego, 
ażeby nastąp iło  porozum ienie n a  podstaw ie 
racy o n a ln y ch  w arunków  i uspokojenie lu ­
dności.

N astęp n ie  udała się depu tacya  także do 
J E . P a n a  M arszałka krajow ego h r. A n d rze ja  
P otockiego, k tórem u rów nież p rzedstaw iła  
obecne położenie ziem ian.•t*

Dzisiaj m am y do zanotow ania dalszy 
szereg  objawów, w skazujących, że w zburze­
n ie , które ogarnę ło  s tre jku jących , popycha 
ich  n ie jed n o k ro tn ie  do aktów gw ałtu .

W  pow iecie husia tyńsk im , gdzie s tre jk  
objął 27 gm in , w M yszkow cach urządzono 
nap ad  n a  sprow adzonych  robo tn ików ; p e ł­
n iący  pogotow ie wojskowe oddział kaw ale- 
ry i (pó ł szw adronu) zm uszony b y ł uderzyć 
na tłum , przyczem  czterech  eksceden tów  ra n io ­
no pałaszam i, poczem  odstaw iono ich  do sądu  
w K opyczyńcacb. W  T łusteńk iem  usiłow ali 
s tre jk u jąey  odbić aresztow anych  poprzednio  
ag itatorów  i odgrażali się, żg będą  palić  
p lo n y ; aresztow anych  odstaw iono do sądu  
pod esk o rtą  wojskową. S tre jku jąey  n ap ad li 
też w S idorow ie i T łu steńk iem  n a  ogrody 
robotników , k tórzy  w yszli do żniw a n a  łan ie  
dw orskim , i sp ląd row ali je  do szczętu. W  
Postołów ee n a p a d li w dniu 25 bm. tam te jsi 
w łościanie robotn ików , sprow adzonych  z Ho- 
rodniey i ra n ili 11 k a m ie n ia m i; n a  m iejsce 
w yjechał sędzia śledczy i zarządził aresztow anie 
w innych . Zaw ezw ana asysteneya w ojskow a 
przyw róciła  porządek przy  pornocy kom isarza 
starostw a.

W  pow iecie czortkow skim , w  Bazarze, 
gdzie w napadzie n a  ła n  dw orski i n a  p ra ­
cu jących  n a  n im  hucułów , b ra li udział w ło­
śc ian ie  k ilku  okolicznych gm in , zarządzono 
liczne aresztow an ia . — D la u trzym an ia  po- 
rząuku w pow iecie i o ch ron ien ia  p racu ją­
cych , m usiano zaw ezwać i rozlokow ać po roz­
m a ity ch  m iejscow ościach pow iatu  a s y s te n c ję  
wojskową w sile  trze ch  szw adronów  konnicy 
i trzech kom panij piechoty.

W  pow iecie zaleszczyckim , w D źw inia- 
czu aresztow ano w ójta, k tóry  w ychodzącym  
do p racy  na ła n  dw orski kilkudziesięciu ro ­
botn ikom  groził karam i za zerw anie strej ku. 
W  T łu s tem  rozbiły  się o bezw zględny upór

s tre jk u jący ch  uk łady , prow adzone przez radcę 
N am iestn ic tw a p. P iw ockiego.

W  pow iecie p rzem yślańsk im , w praw ­
dzie w Zadw orzu przyszło ju ż  do porozum ie­
n ia , natom iast w w ielu now ych g m in ach  
ludność rozpoczęła strejkow ać. W  Słowicie 
stre jk u jąey  n ie  dopuścili, aby żn iw iark i dw or­

s k i e  w yruszy ły  n a  ła n ;  przebyw ająca tam  
na w akacyach  m łodzież ag itu je  za stre jk iem , 
rozdzielając broszury o stre jkach . W  Jak to - 
wie i Ł o n iach  strej Kujący w ypędzili służbę 
dw orską.

W  powiecie tłum ackim  w D elaw ie w y­
buch ł s tre jk ; stre jku jąey  spędzili n a ję ty c h  
robotników . W ysłano  n a  m iejsce asystencyę 
wojskow ą.

W  pow iecie b rzeżańskim  przy łączy ła 
się do s tre jk u  gm in a  Kozowa. W  P łotyczy 
aresztow ano 11 podżegaczy.

W  pow iecie trem bow clskim  w ybuch ł 
s tre jk  w dalszym  c iągu  w g m in a ch  T iutko- 
wie, Podhajczykach  i n a  folw arku Żm ijowce 
ad Słobódka.

W  pow iacie kam ioneckim  spędzono ro ­
botników z ła n u  dw orskiego w Kozłowie i 
R z ep n io w ie ; do obu g m in  w ysłano  asysten- 
eyę wojskową.

CZĘŚĆ IIEBRZEEOWA( *

Lw ów , 29  lipca.

W brew  zapow iedziom  rozm aitych  pism  
zag ran icznych , zw łaszcza n iem ieck ich , kon- 
ierency;i p rem ierów  kolonij w ie lkob ry tań - 
sk ich , odbyw ająca si< ;pod  przew odnictw em  
C ham berla ina  w L ondynie, będzie m ia ła  pe­
w ne pozy tyw ne rezu lta ty . W ed łu g  doniesienia 
z dobrze poim form owan-ych kół lo ndyńsk ich , 
m ają  przedew szystk iem  odbyw ać sio re g u ­
la rn ie  podobne peryodyczne ken fe reneye  —  
praw dopodobnie co la t trzy . Już  to sam o 
je s t w ażnym  rezu lta tem , gdyz stanow i za­
w iązek o rg a n iz a c ji w ielkob ry tańsk iego  im pe- 
ryum  w duchu  życzeń zw olenników  im pe- 
rya lizm u  i um ożliw ia zaciśn ien ie  węzłów tej 
o rgan izacy i w przyszłości. D alej ko lon ie m ają 
pow iększyć swe subw eneye n a  rzecz obrony 
państw a, m ianow icie n a  m arynarkę . K olonie 
m ają  n a s tęp n ie  przyznać A n g lii pew ne 'n o ­
we p rzyw ile je  w zak resie  h an d lu , n ie  żąda­
ją c  w zam ian  żadnego w ynagrodzenia ze 
s tro n j’ rządu cen tra lnego . O dpow iednie p ro ­
p o zy c je  przedłożą pa rlam en to m  kolonia lnym  
prem ierow ie kolonij po pow rocie swym  z 
A ng lii. P ro jek tow ane ta ry fy  uprzyw ile jow ane, 
imaj*! być n a  raz ie  w prow adzone ty lko spo ­
sobem  próby, i przedew szystk iem  chodzić

SozrncliF i powoda strsjte n im i
Lwów, dn ia  29 lipca.

W czoraj p rzyby ła  do J E . P a n a  N am ie­
stn ik a  L enna h r. P in ińsk iego  deputacya zie­
m ian  podolskich , aby Jego  E k sc e le n c ji  przed­
staw ić szczegółowo s ta n  rzeczy co do strej- 
ków ro lnych .

JE . P an  N am iestn ik  zaznaczył w swej 
odpowiedzi, że uw aża s tie jk i ro lne  w tej for­
mie, ,,aką obecnie p rzyb ra ły , za objaw wielce 
szkodliwy n ie ty lko  d la większej w łasności, 
ale przedew szystk iem  i dla sam ych  w łościan , 
którzy pod w pływ em  szkodliw ej ag itacy i w y­
rzekają się re la ty w n ie  obfitego zarobku w 
czasie żniw . W ładze będą się s ta ra ły  e n e r­
gicznie w ystępow ać przeciw  w szelkim  g w ał­
tom , a zarazem  dążyć do pouczenia ludności, 
k tó ra  n ie s te ty  pod w pływ em  obałam ucenia

nMiizmoiowFliwesprilSf.
(O d naszego specyalnego spraw ozdawcy.)

Berno szwajcarskie, 25 lipca.
(1) O statni dzień  obrad K ongresu . J e ­

szcze dw a posiedzenia, w ieczorem  przy jęcie 
u  p rezesa  kom itetu  prof S te ina  —  a potem  
w g ó r y ! W  p racy  K ongresu  w idać pew ien 
gorączkow y pośpiech. D ziennikarze p rzy w y ­
k li do tego, że robota dzienna m usi być w y­
k o n an a , do ju tra  niczego odkładać nie w ol­
no — w ięc i tu  zależy w szystkim , aby po­
rządek  dzienny  został należycie w yczerpany , 
by niczego n ie  opuszczono.

Już  o godzinie 9 rano  dzw onek p rze ­
w odniczącego oznajm ia, że posiedzenie się 
rozpoczyna. N a try b u n ę  w stępuje p. T ard i- 
veau z P ary ża  i zdaje sp raw ę im ien iem  ko­
m is j i  rew izyjnej z p row adzen ia  kasy Zwią-

yinato l K rzyżanow sk i.

Za chwilę sza łu__

(Ciąg dalszy).

— Żałuję, że n ie  zdecydow ałeś się na 
k tó ry  z u n iw ersy te tów  zagran icznych .... B y­
łab y m  razem  z tobą w yjechała  z k ra ju  i 
tam , w obcem  m ieście, m ia ła  cię w ięcej na 
oku, więcej pod m oją strażą, niż w W arsza­
wie. Tu, koledzy, tow arzystw o ich, now e s to ­
sunki, w szystko to zab iera  mi ciebie n a jzu ­
pełn ie j.

— A  czy ci, mamo, zależy n a  tern, 
abym  się z obcym i ludźm i n ie s ty k a ł?

P oczuła w głosie jeg o  u k ry ty  odcień 
podejrzen ia . D o tkn ię ta  n iem , spojrzała b a­
cznie w ja sn e  oczy syna, k tó re  dotąd  śm iały  
się. ty lko  do s łońca i życia, a dziś ja k ieś  po­
n u re  ta iły  błyski.

— W iesz, że jesteś w szystkiem  d la m nie 
n a  św iecie — od p arła  ze słodyczą. —  Gdy 
w ięc obcy ludzie zab iera ją  mi ciebie, podw ój­
n ie odczuwam  sieroctw o moje i o sam otn ien ie.

W  głosie je j i spo jrzen iu  ty le  było 
szczerości, tyle g łębokiego  uczucia, iż ch ło ­
pak  poryw czy, u legający łatw o w rażeniu , a 
k ióry  p rzyw ykł p ięk n ą  tę  m atkę nad  życie 
kochać, p rz y lg n ą ł do rąk  jej gorącem i u s ta ­
m i, z w ybuchem  tk liw ości dzieeięuej i ry c e r ­
skiego uw ielb ien ia  zarazem .

— W iem , że przez m iłość d la  m nie, 
ty, bogata, p iękna i m łoda, w yrzekłaś się 
pow tórnego zam ąźpójścia, a więc p rzy n a ­
leżnej ci cząstk i szczęścia i ciepła rodzinne­
go ; w iem  i czuję, że w zam ian , ja , m ężczy­
zna dziś pełno letn i, w in ienem  ci być n ie ty l­
ko synem , n ie ty lko  podporą, lecz przede­
w szystkiem  tarczą i obroną, opieką, k tórej 
kobieta, ja k  ty  urocza i sam otna, zaw sze po­
trzebuje. ż a  la ta  też w dow ieństw a, pośw ię­
cone w yłącznie m em u w ychow aniu, do zgo­
nu  w dzięcznym  ci będę. A le, wobec osam o­
tn ien ia , n a  k tóre się  skarżysz, w skutek k il­
kodniow ej mej n ieobecności, pow iedz mi, 
m atko m oja, czy słu szaem  było  takie zupeł­
ne odcięcie się od d aw nych  stosunków , da­
w nych  znajom ych i daw nego tw ego  św irta?

W  m łodzieńczym  jego  g łosie brzm iała  
znów jakaś n u ta  sztuczna, podejrz liw a, a 
badaw cza.

—  Z jed n e j stro n y  n ie  chc ia łam  się 
rzucać sam a w w ir to w arzy sk i; z d rugiej, 
wiesz, ja k  m nie p o ch łan ia ły  tw oje nauki, jak 
pragnęłam , abyś je  ch lubnie, a bez u tru d n ie ń  
przeszedł,

S iedzieli te raz  oboje n a  m aleńkiej k a­
napie. S to jąca obok palm a rozpośc iera ła  wa­
chlarzow e s-re  liśc ie  ku staludze, pod trzy­
mującej w śród pluszow ych d rapery j, p iękny 
p o rtre t męski. Ta sam a postać, s ta rsza  tylko 
od W itolda, lecz bardzo do niego  podobna, 
pow tarzała się k ilk ak ro tn ie , w śród p aste li i 
lo tog iafii, a rtystyczn ie  n a  sto likach  i k rze­
sełkach rozrzuconych.

P ietyzm , z jak im  zebrano tu  po rtre ty  
ojca jego , z ro zm aity ch  epok, posłuży ł m ło­
dem u człow iekowi za w ątek  do dalszego p rze­
p row adzenia n iepokojącej go w idocznie m yśli:

— W szak w spom inałaś rui kiedyś, m a­
mo, że o jc iec u m a rł n ag le?

P a n i N in a  Orwiczowa d rg n ę ła . Oczy 
jej spróbow ały  zajrzeć badawczo w g łąb  ź re ­
nic syna.

C hłopak szybko odw rócił spo jrze­
nie.

— T ak  —  odparła  sm utnie. —  Sądzę, 
że szczegóły śm ierci tej, ty lok ro tn ie  przeze- 
rnnie pow tarzane, pow inny  ci by ły  żywo 
u tkw ić w pam ięci.

— Zapew ne — o ile są au ten tyczne —  
w ybuchną ł n iebacznie .

P a n i N in a-p o d n io sła  głowę.
— Oo to m a znaczyć, W itoldzie ?
L u n a  rum ieńca pokry ła w rażliw e jego

rysy. W  oczach, w zacięciu ust, w skurczu 
m uskułów  i zm arszczce pionowej, p rze c in a ­
jącej czoło, znać było, iż ja k aś  n iepew ność, 
jakaś tro sk a  dojm ująca, szarpie jego  duszę. 
Za m łody był, za m ało c ie rp ia ł w życiu, aby 
um ia ł ukryć uczucia sw e przed tą, k tó ra  
p rzyuczyła się od la t w ielu  odczytyw ać każ­
de w rażen ie  w ruch liw em  obliczu jed y n ak a .

R ęka m atk i spoczęła łag o d n ie  n a  jego 
ram ien iu  :

— Oo to m a znaczyć, W ito ldz ie?  
pow tórzy ła .

Z aw stydzony, w alczy ł z sobą przez 
chw ilę. W reszcie, ja k b y  decydując się na 
krok  stanow czy, podniósł ku m atce wzrok 
zim ny, badaw czy, w zrok sędziego śledczego 
i odparł z goryczą-

— Słyszałem  w dn iach  osta tn ich , ze... 
że mój b ied n y  ojciec... o tru ł się poprostu.

—  A a — w ybiegło w estchn ien iem  n a  
u s ta  kobiety . A a... W iedziała  nareszcie o co

cllodzi... W ięc  n ie  zaw iodły je j przeczucia.—  
N ikczem nik  jak iś  n ie  zaw ah a ł się b ryznąć 
Jadem  podejrzen ia w m łodą jego  duszę, w y­
dać ją  n a  łu p  w alk  w ew nętrznych  i rozpa­
czy, w lać s traszn ą  tru c izn ę  do se rca  i m yśli, 
k tóre ona tak  d ługo  a s ta ra n n ie  od ze tk n ię ­
cia ze św iatem  s trzeg ła ... Jakżeż ludzie są 
o k ru tn i! w ięc żadna pokuta, żadna ekspiacya 
rozbroić ich  nie zdoła. W idok  tej m łodości, 
pełnej w iary  i szczęścia, z u fnością g a rn ące j 
się do życia, jak  w szakalach, najgorsze , k rw io­
żercze zbudził w n ic h  in s ty n k ta !

Refteksya ta  sekundę  trw a ła . M atka, 
dla k tórej is tn ia ło  jed n o  ty lko u cz u c ie : tro ­
ska o syna , zapanow ała ponow nie nad  w ra ­
żen iam i kobiety . P a n i N in a , ująw szy w obie 
d łon ie  g łow ę m łodzieńca, zw róciła ją  ku so­
bie, a p a trząc  ze słodkim , spokojnym  u śm ie­
chem  w g łąb  zm ąconych, zgorączkow anych  
jego  źren ic , m ów iła z ła g o d n ą  persw azyą:

— D zieciaku, kto ci tą  n ikczem ną po- 
tw arzą  za tru ł duszę? To ty  tak  kochasz m a­
tkę, takiej cię uczyłam  szczerości ? W ięc za­
m iast p rzy jść  i ja sn o  postaw iw szy kw estyę, 
o w ytłóm aczenie je j m nie zapytać, ty  u n i­
kasz domu, od dn i k ilku  toczysz jak ieś  ta je ­
m ne narady  z ko legam i, szarp iesz się, d rę ­
czysz i zdrow iem  to p rzypłacasz! S trac iłeś  
zupełn ie zaufanie do m atki ? Z apom niałeś, że, 
gdy  jako  dorosły  i p e łn o le tn i m ężczyzna 
w stąp iłeś na U n iw ersy te t, da liśm y  sobie s ło ­
wo, że odtąd , n ie ty lko  m atką  i synem , lecz 
w iernym i p rzy jació łm i będziem y sobie n a ­
w zajem  ?

(C iąg dalszy  nastąp i).



zku. K ończy w niosk iem  o w yrażen ie  podzięk i 
zasłużonem u skarbn ikow i p. S chw eitzerow i 
z B erlina , co też w śród oklasków  u ch w a­
lono.

Z porządku dziennego  Szwed Jan so n , 
om aw ia p raw o  redaktorów  i dzienn ikarzy  do 
w y n ag ro d zen ia  szkód w razie nag łego  uw ol­
n ie n ia  od obowiązków. R e fe re n t p rzedstaw ia , 
ja k  ta  sp raw a rozw iązaną ju ż  zos ta ła  w po­
szczególnych k ra ja ch , czy to n a  podstaw ie  
p raw a  zwyczajowego, czy też o g ó ln y ch  usta­
w ow ych przepisów . W szędzie n iem al objaw ia 
się dążen ie do u s ta la n ia  losu redak to rów  i 
och ron ien ia  ich  przed k a tastro fam i, w y n ik a  
ją ee m i z nag łe j u tra ty  zajęcia . W e W łoszech  
usiłow ano n aw et u regu low ać tę  sp ra w ę .w  
drodze ustaw y . M ianow icie p. Luzzati, p rezes 
w łoskiego zw iązku prasy, w y p raco w ał p ro jek t 
ustaw y  o k o n tra k ta c h  służbow ych d z ien n i­
karzy . Z grom adzen ie  w yraża m u  za to podzię­
kow anie

P o  ożyw ionej dyskusyi u ch w a lił K on­
g res , w m yśl w niosków  re fe ren ta , w ezw ać 
w szystk ie należące do Związku stow arzysze­
n ia , aby s ta ra ły  się o w prow adzen ie  do u- 
staw odaw stw a postanow ień  o och ron ie  p ra ­
wa dzienn ikarzy  do odszkodow ania w razie 
u traty  zajęcia. Z an im  to nas tąp i, K ongres 
uw aża za rzecz pożądaną, aby s ta rano  się  o 
w ytw orzen ie w tej m ierze p raw a  zw yczajow e­
go, odpow iadającego stosunkom  każdego po­
szczególnego kraju .

N a s tą p ił  bardzo w ażny i n ie zm ie rn ie  
zajm ujący re fe ra t dr. B iih lera (z B e rn a ) o 
zaw odowem  w ykszta łcen iu  dziennikarzy . R e ­
feren t p rzed staw ił zdobycze, o siąg n ię te  n a  
tem  polu w poszczególnych k ra jach , z czego 
pokazuje się, że już  sześć U n iw ersy te tów  
zajęło się sp raw ą wyższego fachow ego w y ­
ksz ta łcen ia  dziennikarzy . Z dan iem  d r. Bii- 
h le ra , kw estya ta  n a jlep ie j da się rozw iązać 
przez tw orzen ie  n a  U n iw ersy te tach  osobnych  
w ydziałów  dla w ykształcen ia fachow ego 
dz ienn ikarzy . P rócz tego p ow inny  być w 
w yższych szko łach  zaw odow ych tw orzone k a ­
ted ry  d la k sz ta łcen ia  redak to rów  pism  za­
w odow ych. O parte n a  ty c h  w yw odach  w n io ­
ski re fe ren ta  p rzy ję to  oklaskam i, a jem u sa ­
m em u w yrażono podziękow anie za p racę . 
P rzy ję to  rów nież w niosek  p. W redego z B e r­
lina, aby tw orzenie szkół zaw odowych dla 
d z ien n ik a rzy  odbyw ało się p rzy  w spó łudziale  
s tow arzyszeń  d z ien n ik a rsk ich , k tó rym  pow i­
n ie n  być zostaw iony pew ien  nadzór nad  ta- 
k iem i szkołam i.

P . S chw eitzer, z B erlina, p rzedstaw ił 
spraw ę ochrony  p raw  redak to rów  przy zm ia­
n ie  w łaścic ie la  pism a. D yskusya nad  tym  
przedm iotem  w ykazała, iż w p rak tyce je s t to 
sp raw a n ad e r żm udna do przeprow adzenia, 
dopóki bow iem  nie je s t ustaw ow o u reg u lo ­
w ana, może op ierać się je d y n ie  n a  dobrej 
woli jed n o stek . M imo to p rzy ję to  w nioski r e ­
feren ta , k tóre należy  raczej uw ażać jako  p iu m  
desiderium , an iżeli obow iązującą zasadę. — 
W n io sk i streszczają się w te m : Jeże li zm iana 
w łaścic iela  pociąga za sobą tego rodzaju 
zm ianę w piśm ie, że redak to row i zostaje 
un iem ożliw ione dalsze sp e łn ian ie  jego  czyn ­
ności, wówczas m a on praw o zerw ać kon ­
trak t, a le  m im o to dom agać się w ypłaty  p e ł­
nego h o n o raryum , aż do chw ili kontrak to­
w ego czy ustaw ow ego te rm in u  w ypow iedze­
n ia , lub  też, s tosow nie do okoliczności, w y­
p ła tę  odpow iedniego odszkodowania. 0  ile zaś 
zm iaaa  w łaścic ie la  p ism a m ogłaby  zn iew a­
lać  redak to ra  do n ak ład a n ia  p rzym usu  sw oiin
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MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

I.
„S tow arzyszenie C yklam enów " zaw ią­

zało się całk iem  niespodziew anie , przy  stole, 
obiadow ym  podczas kąpielow ego sezonu w 
A ix w S abaudyi.

W  m ięszanem  tow arzystw ie św iatow - 
ców, artystów , ch o rych  i graczy, k tórzy ba­
w ili n a d  brzegiem  jez io ra  B ourget, cztery 
osoby rozm aitego w ieku i stanow iska spo tka­
ły  sie p rzypadk iem  w lesie  w  roku 189o. 
P ociągane ku sobie n ieznaną  ja k ą ś  siłą, zb li­
żyły "się ku sobie i oto ja k ie  okoliczności n a ­
s tąp iły  :

T en , k tó ry  s tan o w ił g łów ną oś a trak - 
cyi, nazyw ał się. K laudyusz L ezian . Znajom i 
przezw ali go „poetą", n ie  d la  tego, żeby nim  
b y ł z zawodu, ale," że posiadał praw dziw ie 
poetyczną duszę, ła tw ow ierną , p e łn ą  bujnej 
w yobraźni, zam iłow aną w pięknie, zaw sze 
gotow ą zachw ycać się, zadziw iać i da jącą  sie 
ła p ać  n a  sen tym enta .

Pom im o, iz należał do św iata u rzę d n i­
czego, p o siad a ł literack ie zam iłow ania ; b y ł to 
człow iek uczuciow y, sz lachetny , ry ce rsk i i  z

przekonaniom , albo ub liżała  jego  godno­
ści zawodowej, n ie  czyniąc d la ń  zresztą  ab ­
so lu tn ie  niem ożliw em  sp e łn ian ie  obowiązków 
redak to rsk ich  — uznać należy  jako rzecz 
słuszną i godziw ą, by w ydaw ca upow ażnił 
go do natychm iastow ego  złożenia obowiązków 
redakcy jnych , ale m im o to w yp łac ił m u n a ­
leżną  płacę, aż do up ływ u  te rm in u  w ypo­
wiedzenia.

D ruga spraw a, p rzedstaw iona  przez te ­
goż re feren ta , tyczy się obow iązków  w y­
daw nictw a wobec redak to rów , skazanych  za 
przestępstw a prasow e. W  m yśl w niosków  p. 
S chw eitzera , u zna ł K ongres, że obow iązkiem  
w ydaw nictw a je s t  zap łacić  za red a k to ra  k a­
ro p ieniężną, w zględnie w yrów nać poniesio­
ne przez n iego  koszta w e w szystk ich  tych  
w ypadkach, w k tó rych  n ad e sła n y  m u a rty ­
kuł pom ieścił w dobrej w ierze n a  podstaw ie 
swego k o n trak tu  z w ydaw cą, albo, gdy  sam 
by ł autorem  ink rym inow anego  a rty k u łu , i o 
ile sądził, iż działa  stosow nie do ogólnych 
czy szczegółow ych dy rek tyw  w ydaw nic tw a. 
T a sam a zasada odnosi się do kosztów  p ro ­
cesu.

D odatkowo n a  w niosek  p. L ucasa (z 
P o rtu g a lii)  uchw alono , że w ydaw nic tw o  po­
w inno także w ypłacać pensyę redaktorow i, 
pozostającem u w w ięzieniu  śledczem  pod za­
rzutem  p rzestępstw a prasow ego.

Poruszono w końcu cały szereg  spraw , 
które celem  bliższego zbadan ia  przekazał K on­
g res  c e n tra ln e m u  b iuru  prasy . W ym ien iam  z 
n ic h  w ażniejsze. I  tak p. H e lle r  z B erna pod­
n iósł myśl założenia w B ern ie m iędzynaro­
dowego m uzeum  dzienn ikarsk iego . P rof. Brom- 
berger z F ry b u rg a , p rzedstaw ił p ro jek t p ro­
w adzenia repertorium  w ażniejszych  a rty k u ­
łów d zien n ik arsk ich . P . Bristolfi z M edyola- 
nu  dom agał się założenia m iędzynarodow ej 
szkoły dziennikarsk iej, w której w y idad  czę­
ści techn iczne j by łb y  pow ierzony ty iko za­
wodowym dziennikarzom  z różnych  krajów . 
P . M onticelli z W enecy i żądał zw ołania an ­
k iety  celem zbadan ia  stosunków  dzienn ikar­
skich  w różnych  k ra jach , zw łaszcza pod w zglę­
dem m inim um  pobieranej przez n ic h  płacy, 
dalej czasu ich  obowiązkowej p racy  i spo­
czynku n iedzie lnego .

Prezydyum  Zw iązku podało do w iado­
mości, że n a  p rzysz łym  K ongresie  zapow ie­
dziany je s t także urzędow y udzia ł d z ien n i­
k ars tw a  rossyjskiego i brazylijskiego.

O statn ie posiedzenie K o n g resu  odbyło 
się po po łudn iu . Było to zarazem  je d y n e  bu ­
rzliw e posiedzenie, a burzę w yw ołała oboję­
tn a  na pozór kw estya oznaczenia m ie jsca 
przyszłego K ongresu  prasy . O sta teczn ie o- 
g ro m n ą w iększością przy ję to  — ja k  w iad o ­
mo z depeszy —  se rd eczn e  zaproszenie dz ien ­
n ikarzy  am erykańsk ich , p rzedstaw ione przez 
p. W a lte ra  V illiam sa, nacze lnego  redak to ra  
Columbia M issouri H eralda, aby m iędzyna­
rodow y K ongres p ra?y w r. 1903 odbył się 
w St. L ouis z okazyi w ystaw y  cen tenarne j, 
k tó ra  m a odbyć się  w tem  mieście n a  uczcze­
n ie se tnej rocznicy  niezaw isłości L ouisiany. 
O ponenci przeciw  tem u projektow i podnosili 
g łó w n ie  zarzut, że tak  daleka i dłuższego 
czasu w ym agająca  podróż uniem ożliw i uczo­
n y m  kołom  dzienn ikarsk im  w zięcie udziału  
w K o n g resie , k tó ry  s ta n ie  się w te n  sposób 
dostępnym  je d y n ie  m ałej liczbie u p rzy w ile ­
jo w an y ch  dzienn ikarzy  i wydawców.

K ongres zakończył się —  ja k  zw ykle — 
gorącem i podziękow aniam i, zarów no d la  tych , 
k tórzy  p racą  sw ą przygotow ali tak pow ażne

tego pow odu przeznaczony n a  to, żeby często 
padać o lia rą  sw ego serca. O pow iadano, że 
n am ię tn ie  b y ł rozkochany  w pew nej kobie­
cie, z k tó rą  się rozsta ł, poniew aż go zd ra ­
dzała. N ie  w iedziano zresztą  n ic  pew nego o 
tej h is to r y i ; K laudyusz sam  n ie  m ów ił o tem  
n igdy . P ociesza ł się w swojej sam otności, 
podróżując, zb ierając dzieła sztuki i kochając 
się w  przyrodzie, k tó ra  przynajm nie j go n ie 
zdradzała.

W  tej epoce, Lezian. m in ą ł ju ż  cztęr- 
dziestkę, a!e zm artw ien ia  jego, zasnuw ając 
oblicze p ew n ą m elancho lią , an i n ie  w ysu­
szyły m u  serca, an i osłab iły  jeg o  zapałów . 
Chudy i w yglądający n a  w ątłego, był p rze­
cież bardzo żw aw y i w y trw ały . Jasn o b lo n d  
broda ze s reb rn em i gdzie n iegdzie n itkam i 
o taczała  tw arz  o ry sac h  zm ęc zo n y c h ; ła g o ­
dny  i zrezygnow any uśm iech  b łąka ł się na 
w ydatnych  n ieco  u s ta c h ; szare oczy pa trzy ły  
prosto , dum nie , ale sym patyczn ie ; z całej 
jeg o  postaci tc h n ę ła  p e łn a  uprzejm ości go­
dność, sz lach e tn o ść  i pow ściągliw ość, co było 
pow odem , że m ówiono, patrząc n a  niego, 
gdy p rzech o d z ił: Oto praw dziw y g en tlem an !

P rz y b y ły  do A ix n a  w odną kuracyę, 
L ezian  znudził sie w kró tce  tym  św iatem  
próżniaczym , zagadkow ym  i hałaśliw ym , k tó ­
ry  poruszał się w około niego. M yślał już 
oszukać dok to ra i w ym knąć się w góry , gdy  
d n ia  pew nego u jrza ł p rzy  w spólnym  stole 
obok siebie, świeżo p rzyby łego  pana , k tó re ­
go postać p rzypom inała  m u kogoś znajom ego. 
Pośród  p a ń  p rzy b ran y c h  w suknie w ieczo­
row e i panów  we frak ach  siedzących w około 
d ług iego  stołu, te n  gość w popie latej kurtce 
i  kolorow ej k raw atce  dziw nie odb ija ł. N ie-

obrady, jak  d la w ładz i p rzedstaw ic ie li lu ­
dności szw ajcarskiej, k tó ry ch  ob jaw iana n a  
każdym  kroku  gośc inność ch w y ta ła  za serce. 
N ic dziw nego, że en tuzyastyczn ie  o idaskiw a- 
no słow a p rezesa  Zw iązku p rasy  S ingera, 
gdy  raz jeszcze, p rzed  osta tecznera zam knie 
ciem  obrad sk łada ł im ien iem  całego K on­
g resu  podziękę szwajc. R adzie zw iązkow ej i 
jej w iceprezyden tow i D eudrerow i, rządow i 
k an to n aln em u  B erna, obyw atelstw u, U n iw er­
sytetow i, T ow arzystw om , uczestn iczącym  w 
K ongresie przez sw ych  delegatów , w reszcie 
p rasie  szw ajcarskiej i kom itetow i o rg an iz a ­
cyjnem u.

W ieczorem  zebrali się raz jeszcze wszy­
scy uczestn icy  kongresu  w w illi prof. S teina, 
gdzie rów nież zgrom adziło  się całe tow arzy ­
stw o berneńsk ie . Było to osta tn ie , trzeba 
p rzyznać, w span ia łe  pożegnan ie  z B ernem , 
któbego gośc inne m u ry  m ieliśm y już  ju tro  
opuścić. W ygłoszone n a  tem  zebran iu  p rz e ­
m ów ien ia profesorów  U n iw ersy te tu  O nkena i 
S teina , oraz k ie row n ika  ośw ia ty  w R adzie 
związkowej, pośw ięcone by ły  g łów n ie  je d y ­
nem u  przedm iotow i, m ianow icie  św ieżo o- 
tw artem u  w j działow i dzienn ikarsk iem u w 
U n iw ersy tec ie  b e rn e ń sk im . Z m ów p rzedsta­
w icieli szw ajcarskiej ośw iaty  tc h n ę ła  taka 
m iłość do tego najm łodszego  dziecięcia b e r­
neńsk iej A lm ae m atris, iż o dalsze jego  losy 
m ożna  b y ć  spokojnym . A  pom yślny rozwój 
tego  w ydzia łu  m oże być d la d z ien n ik a rs tw a  
bardzo doniosłym , n iezaw odnie  bow iem  p rzy ­
k ła d  B erna zachęci także in n e  p ań stw a i 
k ra je  do naśladow ania .
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Z W arszaw y.
(Zagraniczne przedsiębiorstwa. — Sprawa przy­
łączenia podmieśeia Mokotów do W arszawy. —  

Nowe stowarzyszenie).

W  najbliższej przyszłości W arszaw a bę­
dzie te re n em  now ych  prób eksp loatacy jnych  
ze strony  dw óch c iał zbiorow ych zagran icz­
nych , pochodzenia francusk iego  i n ie m ie ­
ckiego.

P rzed s taw ic ie l, c ia ła  zbiorow ego fran ­
cuskiego, a m ianow icie parysk ie j lig i kapita 
listów , u tw orzonej w roku  1896 d la  popie­
ra n ia  francusk iego  p rzem ysłu  i h a n d lu  we 
w szystk ich  s tro n ac h  św iata, p rzy b y ł ju ż  do 
W arszaw y. J e s t  to p. L. G aillo t, red ak to r 
pism a L e M onde Colonial. Z am ierza on po­
znać dok ładn ie m iejscowy p rzem ysł i h a n ­
del, w arunk i ry n k u  p ien iężnego , w celu 
p rzedstaw ien ia  m ocodaw com  sw oim  pro jek tu  
rzu cen ia  kap ita łów  fran cu sk ich  w niektóre 
przedsięb io rstw a handlow o-przem ysłow e.

Ciało zbiorowe niemieckie — to utwo­
rzony przed kiliru łaty w Berlinie prywatny 
związek handlowy, mający na celu popiera­
nie rozwoju stosunków handlowych rossyj- 
sko-niemieckich. Związek ten wyjednał sobie 
w rossyjskiem mi usterstwie skarbu konce- 
syę na zakładanie oddziałów swoich w 
ważniejszych centrach przemysłowych, po­
między innemi i w Warszawie. Obecnie 
związek zamierza skorzystać z tej koncesyi.

Obywatele przedm ieścia Mokotowa roz­
poczęli znowu starania o przyłączenie do 
Warszawy tej dzielnicy, która w ostatnich  
czasach znacznie się zabudowała i rozrosła. 
G łównym  inicyatorem  jest obecnie hrabia 
M iączyński, który przed paru laty nabył ob-

poszlakow anej dystynkcy i k am erd y n erzy  p a­
trzy li n a  niego ze zgorszeniem , ale on n ie  
zdaw ał się n a  to zw racać uw agi. K ończył 
spożyw ać sw oją zupę, jak  gdyby sam tylko 
siedział przy  stole albo w cale n ie  p rzy  stole, 
ty lko  w lesie. W ydaw ał się być w w ieku 
pom iędzy trzydziestu  ośm iu a cz terdziestu  
la ty . K rępy , ale dobrze zbudow any, z szero- 
kiem i i s ilnem i ram ionam i, zdrow ej cery, 
z nosem  o ruchom ych  nozdrzach, n a  k tó rym  
s te rcza ł pincenest, n o s ił ciem ne w ąsy  p rzy ­
strzyżone i m ałe faw o ry ty ; kw adratow e czoło 
ozdobione lasem  g ęs ty ch  i k ręconych  w ło­
sów i badaw cze oczy z głębokiem i zm arszczka­
m i w yzłobionem i pom iędzy g ęs ty m i tukam i 
brw i, św iadczyły  o przyzw yczajen iu  do ba­
cznej obserw acyi i zastanow ien ia  W y p ró ­
żniw szy swój ta lerz  w łaśn ie w chw ili, gdy 
L ez ian  siadał obok n iego , podniósł głowę, 
oczy jeg o  spo tka ły  się z oczam i sąsiada i 
obydw aj jednocześn ie  poruszyli się żywo, ja k  
ludzie, którzy się spo tykają po d ług iem  n ie ­
w idzen iu .

— Jak to , czyż to pan  je s te ś , kochany 
„poeto" ! — zaw ołał człow iek w oku la rach  — 
oto co nazyw am  szczęściem, dies albo notan- 
da  lap itto!...

L ezian  także n a ty ch m ias t poznał w n o ­
wo p rzy b y ły m  daw nego ucznia ze szkoły w 
C b artes , M aryusza Colom bier, paleografaT  n a ­
m ię tn eg o  zbieracza, z k tó rym  często się spo­
tykał u  h an d la rz y  sta roży tnośc i.

— N ajm ilsza  n iespodzianka d la  m nie, 
ko ch an y  „uczony" — odrzekł. — Oo robisz 
p an  w A ix ?  C hory czy może sta łe ś  się pan 
graczem  ?

—  A n i jed n o , an i d rug ie ... P o trzebo-

szerne g ru n ta  tuż przy  szosie w ilanow skiej, 
sp lau to w ał gó ry  i doły po is tn ie jący c h  tam  
n ie g d y ś  ceg ie ln iach  i g lin ian k ach , i tak  upo ■ 
rządkow aną posiadłość zaczął sp rzedaw ać po- 
jedynczem i działkam i. H r. M iączyński zobo 
w iązuje się oddać m iastu  bezp ła tn ie place, 
po trzeb n e  pod now e ulice. K w estya zatem  
p rzy łączen ia  do W arszaw y bardziej za ludn io ­
n y ch  je j przedm ieść s ta n ę ła  znow u n a  po ­
rząd k u  dziennym . P o m y śln e  rozstrzygn ięc ie  
tej kw estyi byłoby dla m iasta  rzeczą n ie ­
zm iern ie  pożądaną. O becnie W arszaw a za­
czyna się już dusić w sw oim  c iasnym  ob rę­
bie. Domów now ych  p raw ie  n ie p rzybyw a, 
bo n ie  m a ic h  już gdzie s taw iać , za to nad ­
budow yw anie p ię te r  upow szechn ia się coraz 
bardziej.

W  ty c h  d n ia ch  grono  pań , p racu jących  
w zaw odach hand low ych , udało  się do m in i­
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych  z podan iem  
o za tw ierdzen ie ustaw y  „S tow arzyszen ia  p r a ­
cow nic h an d lo w y ch ".

Z Prus zachodnich.

(Szerzenie się niemczyzny).

P iszą  z T o ru n ia : N asze m iasto  m a już 
oddaw na cechę w yb itn ie  n iem iecką , ale zawsze 
było tu  dużo Polaków , a  jeszcze p rzed  k ilku  
dziesiątkam i la t  odbyw ały  się kazania p o l­
skie d la  p ro tes tan tó w . K azano w zborze no- 
w om iejskim  w dzie ln icy  m iasta, k tó rą  w ybu­
dowali K rzyżacy n a  przekór m ieszczaństw u 
to ruńsk iem u, tuż pod bokiem  sta re g o  m iasta . 
Dziś obie dzieln ice p o łą cz o n e ; dzieli je  tylko 
u lica M urna, daw niejszy  rów  forteczny . Po 
kazan iach  po lsk ich  d la p ro testan tów  obecnie 
n ie  m a śladu, n a to m iast n iem czyzna w dziera 
się już do po lsk ich  św ią ty ń  kato lick ich  i we 
w szystk ich  trze ch  kościo łach tu te jszych: P an n y  
M aryi, św . Jak ó h a  i św. J a n a  odbyw ają  się 
kazania n iem ieck ie  i roz lega  się śpiew  n ie­
m iecki.

J a k  w m ieście szerzy się  n iem czyzna 
w brew  tw ierdzen iom  hakatystów  o upadku 
n iem czyzny, tego dow odem  pety cy a  kato li­
ków to ru ń sk ich  do biskupa o pom nożenie 
kazań  niem ieckich , k tórą to pe ty cy ę  pod­
pisało przeszło 2.000 osób, w te j liczbie dzie­
więć dziesią tych  podpisów  stanow iły  n azw i­
ska czysto p o lsk ie !

D zieło g erm an izacy i w kościele p ro w a ­
dzą g łó w n ie  m łodzi księża N iem cy, p rz y sy ­
ła n i do T o run ia , bo ty lko  do m iast k s ię ­
ży N iem ców  posyłać m ożna, gdyż n a  wsi, 
w śród ludnośc i czysto polskiej, duszpasterstw o  
byłoby d la  n ic h  n iem ożliw e.

N iem ców  katolików  pobudziła do czuj­
ności p ro p ag a n d a  p ro tes tan ck a , rozw in ię ta  
n a  szeroką skalę. D ość przytoczyć, że w To­
ru n iu  sam ym  pobudow ano w o s ta tn ic h  kilku  
la ta c h  dw a zbory p ro testanck ie , je d e n  z 
n ic h  kosztem  pół m iliona m arek . W  roku 
bieżącym  w ydrukow ano tam  k ilk ad ziesią t ty ­
sięcy b roszur n iem ieck ich , o zn an ej „trage- 
dyi to ru ń sk ie j" , t. j. ścięciu  b u rm istrza  p ro ­
te s ta n ta  R oslera. N iem cy  kato licy  n a  b ro ­
szurę tg odpow iedzieli rów nież  broszurą.

Okolice bliższe T o ru n ia  są  także n ie ­
m ieckie, dalsze polskie ; ty lko przedm ieście 
M okre, liczące 18.000 m ieszkańców , je s t w 
w iększości polskie.

C h arak te r p rzew ażnie polski m a T oruń  
ty lko  w n iedz ie lę , gdy z trzech  kościołów

w ałem  po p rostu  w yjaśn ić  p ew n ą  w ątp li­
w ość co do n ap isu  n a  A rc de C am paniu ..- 
O becnie je s te m  już  gotów i ja d ę  ju tro  rano  
do C h a te lard , zwiedzić ru in y  daw nego zam ­
ku książąt S abaudzk ich ; potem  w racam  p ie­
cho tą  przez B auges... W ycieczka będzie b a r­
dzo zajm ująca, chcesz pan w ziąć w niej 
udzia ł ?

— Z rad o śc ią!... A ix m n ie  nudzi i w ła­
śn ie  zam ierzałem  urządzić fugę w góry.

Rzeczyw iście, n aza ju trz  po jechali po­
wozem  do C hate lard .

Gdy spędzili dw a d n i w daw niejszem  
o bronnem  m ieście książąt, a M aryusz Cu- 
lom bier p raw ie  całego czasu użył n a  szpera­
n iu  w sta rych  arch iw ach  m iejskich , p o sta ­
now ili, że p iecho tą  zw iedzą okoliczne góry-

W  b łęk itn y  p o ran ek  d rugiej połowy 
sie rpn ia , z alpejskim i kijam i w ręk a ch  i 
torbam i n a  p lecach , w eszli n a  drogę do D 
M otte, p rzebyli okry te traw ą stoki gó ry  Cha- 
b e rt i zna leźli się w sam ym  środku  Bauges- 
W około n ich , w sreb rn aw em  ośw ietleniu , 
pagórki, od góry  do do łu  zielone, wznosiły 
się, pop rzecinane g łębokiem i dolinam i i od­
g ran iczo n e  n a  horyzoncie szczytam i Sem noi'
i n iedostępnem i ścianam i T re lod . P ośród  tych 
w jn io s ło śc i, trzody baranów , snu jąc  się po 
pastw iskach, dzw oniły dzw onkam i, zawieszo­
nym i u szyi, tak  m elodyjn ie , ja k  gdyby  ktoś 
g ra ł n a  n iew idzia lnych  o rg a n a c h ; p o ranny  
w iaterek  p rzynosił ze w szystk ich  s tro n  woń 
koszonej traw y . R adosna ja k a ś  błogość unosiła  
się  n ad  tym  alpejsk im  k rajobrazem .

(Ciąg dalszy nastąpi).



katolickiej* w ylegnie ludność polska na ry ­
nek. Pod p o m n ik ie m  K opern ika grom adzą 
się dziś jeszcze flisacy z K ró lestw a i G a lic ji; 
od P odgórza i z pod G niew kow a przychodzi 
Ind kujaw ski; wówczas s ły ch ać  tam  różne n a ­
sze g w ary  ludow e.

KK0I1KA

Lioów, 21) lipca.

— W ia d o m o ś c i k o śc ie ln e . Dyecezya 
N fnow sba. P re s ijte ry m  otrzymali z i w  ka. b i­
skupa, W ałęgi w dniu św. Apost. P iotra i P a ­
wła dyakoni : Józef Biedroń, Antoni Janik, S ta­
nisław Kooyaii, M ichał Marczak, Jan  Pabis, 
Ignacy Pawlik, Karol Szumowski i Stanisław 
Wróbel.

P rzeniesien i: ks. Stanisław Szabłowski z 
Pębipy do Muszyny, ks. Leon Romański z Clio- 

do DoBiey, ks. M ichał Jam iś z Chomra- 
nic do Chorzelowa, ks. Edw ard Eopski, probcfcacz 
'w Ohouiranicacdi przerobiony w stan spoczynku.

Administratorem w Cboniiauieach miano- 
v?miy ks. Jan  Wcisło.

Rekolekcje kapłańskie odbyły się od 14 
do 18 b. m. w Nowym Sączu, w których brało 
udział 35 rekolektantów.

Ks. biskup W aląga udał się do Krynidy. 
celem konsekracji tamtejszego kościoła, oraz od­
bycia wizyty kanoniczny w  Muszynie i Tylięzg.

— W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w .s try ju  z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum Na- 
Uiiestnictwa na dzień 18 września b. r.

W ybór ten odludzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokaluościąeli, wskaza­
nych w kafrtacli legitymacyjnych, które doręczy 
óV}rboreoiH c. k. Starostwo.

— M ow y u r z ą d  p o c z to w y  ze zwykłym 
Bakregom czynmMi, powstaje z-dniem 1 sierpnia 
h. r. w Paroliaczu (pow. Sokal).

,  Okręg jego doręczeń obejmować będzie 
gm iny: Pa*chacz, Sieler, Kuliczków i Horody- 
szezc bazyliańskil.j oraz obszar dworski Parehacz.

■—  K lu b  p o c z to w y  urządza w sobotę, 
dnia 2 sierpnia bez względu na pogodę w pąjku 
Kilińskiego Ja b aw ę  z tańcami. Odbędzie się ona 
w powystawowym pawilonie m iasta Lwowa, dzi­
siaj restauracyjnym. O godzinie 5 po południu 
rozpocznie się koncert dwu orkiestr wojskowych, 
" 7 wieczorem tai^^e. Gry towarzyskie, wzlot 
halonów, « w ia tła  bengalskie, confetti, coriandÓfi 
Uzupełniają program zabawy.

—  U b e z p ie c z e n ie  r o b o tn ik ó w  o d  'w y­
p a d k ó w . Celem ułatw ienia dochodzeń, tyczących 
*dę nieszczęśliwych wypadków, a zachodzących

przedsiebiębiorstwach, podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczenia, personalu w Zakładzie ubez­
pieczenia robotników od wypadków, podaje m a­
gistrat lwowski do wiadomości, że dochodzenia te 
odbywają się peryodycznie1 każdego czwartku w 
k iu łe  przemysłowem m agistratu w godzinach 
Urzędowych, gdyby zaś w dniu tym przypadało 
święto uroczyste, dnia następnego.

Dochodzenia te wdraża, się na skutek do- 
oiesienia, sporządzonego w dwóch egzemplarzach 
lJrzez przedsiębiorcę, u którego zaszedł nieszczę­
śliw y  wypadek i wniesń. się mającego do pro­
tokołu podawczego m agistratu najpóźniej w 5 
diii po wypadku.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę 
Pp. przedsiębiorców, że za spóźnione doniesienia 
karani być mogą po myśli §. 5,2 ustawy o ubez­
pieczeniu od wypadków; grzywna aż do wysofco- 
8<ń 200 K Ljewentualnie aresztem do dni 20.

Pp. przedsiębiorcy zechcą tedy baczyć na 
1,0: 1. ażeby formularz dc.niesitmia w dwóch
Egzemplarzach, jak  najdokładniej wypełniony- 
^niesiony był zawsze w term inie ustaw ą wska­
zanym do protokołu podawezego m agistratu;

ażeby uszkodzony — o ile potrzeba zachodzi 
ze świadkami — jaw ił się najbliższego czwartku 
iJ° wniesionem doniesieniu w biurze przemysło- 
Kcm m agistratu w godzinach urzędowych.

Pp. przedsiębiorcy powinni sami w po­
k u c iu  obywatelskicm pouczyć podwładny perso- 
'ml, że samo doniesienie, uczynione prząŁprzed- 
"iębiorpg, nie daje jeszcze dostatecznej podstawy 
cl° przyznania, względnie odmówienia uszkodzo- 
rmj osobie praw  do renty, niejawienie się zaś 
Uszkodzonego przed u rzę d u ją^  .komisyą, prze­
wleka niepotrzebnie załatwienie sprawy, a na- 
^ e t pomyślny wynik dochodzenia w danym ra- 
Zle uniemożliwia.

N a tę ostatnią okoliczność zwraca m agi­
strat z tego powodu szczególną uwagę, ponieą 
^aż  w ostatnich latach właśnie dla brakn adre­
sów uszkodzonych, bardzo wifle dochodzeń nie 
mogło być przeprowadzonych, w czem m agistrat 
bynajmniej winy nie ponosi.

Z uwagi, że w ten sposób nierzadko sami 
r °hotnicy m ateryalną szkodę ponoszą, co ze 
Względów socjalnych nie może być pożądane, 
% yw a się pp. przedsiębiorców do^ścisłego pfzę.- 
fhzegania niniejszych wskazówek, robotników 
zaś, by w dobrze zrozumianym interesie w ła­
snym akcję władzy w tym kierunku ułatwiali.

— Komisy a lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof.

„Gazeta Lwowska" % dnia

dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych

Zgłoszenia ustne przyjm ują członkowie ko- 
n Hesja codziennie (nic wyłączając niedziel i  S ń ą t)  
na Uniwersytecie, I  piętro sala VIII, łmijocjzy 
godz. 12 — 1.

A dres: Komisya lekęyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, i Uniwersytet.

—  S ta ty s ty k a  p o c z to w a . W czerwcu 
nadano we Lwowie 647.599 listów prywa­
tnych niepoleconyeh, 505.692 kart korespon­
dencyjnych. 237.48o'*listów urzędowych niepole­
conyeh, 101.030 listów poleconych (w ogóle), 
123.769 Jprzesyłek pod opaską, 19.021 przesy- 
sJSek z próbkami, 943.133 egzemplarzy gazet, 
ogółem 2,577 .972; 8261 listów pieniężnych i 
małych p rzesy łfl Wartościowych, 2047 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.Sjy 39.259 pakietów 
zwykłych, ogółem 4 9 .5 6 7 ; wpłacono 28.092 
przekazów na kwotę 1,997.349 K. 31 h., 9.725 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 3,377.353 Ii. 
31 h., 2313 zwykłych wkładek oszczędności na
kwotę 39.993 K. 97 h„ razem 5,4T5 696 K. 
59 h". Wypłacono 70.131 przekazów na kwotę 
2 ’4$3.612 K. 16 h , 1574 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kw»tę 1,987.211 K. 03 h , 
810 ze zwykłych w kładek Kasy oszczędności 
-(zwroty) na kwotą 40.512 K. 70 h., r d p i j  
4 ,51L3 '35 K. 89 h.

Nadeszło do Lwowa: *935.465 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 868.142 kart korespon­

dencyjnych, ł2 4  080 listów urzędowych niepole­
conyeh, 109.729 listów poleconych (w ogóle),. 
113.875 przesyłek pod opaską, 16.768 przesyłek 
z próbkami, 167.159 egzemplarzy‘gazet, ogółem 
2 ,335 .218 ; 1 6 . 0 6 0  listów pieniężnych i nmłych 
przesyłek wartościowych, 2357 pakietów warto­
ściowy <|h (ponad 100 K.), o l$ j5 9  pakietów zwy­
kłych, ogółem 69.976.

— S ta ty s ty k a  te le g ra f ic z n a .  \T\ czerw­
cu na-iano we Lwowie 19.361. telegramów i po­
brano za nili opłatę w kwocie 18.038:1*: —  h. 
nadeszło 20.557 depesz dla adresatów w miW-j 
sou, a 149.85^' klegram ów da^prze^fegraffrtta- 
aia (transita!.

— R n c n  te le fo n ic z n y . Sieć miasto­
wa : W miesiącu- ttfe rw Jj nadano we Lwowie 
telegramów 2138. iSadeszło 1772 telegramów 
Ilość abonentów 770. Ilość rozmów telefonicznych 
81.670. Dochód 2266 K. Sieć międzymiastowa : 
Róść abonentów 8 4 ; rołm ów telefonicznych 
1834. Dochód 2854 K. Razem 5120 K.

— F a łs z y w a  w a d o m o ść . Dzienniki do­
niosły, że do tutejszego szpitala krajowego przjA 
wieziono „pierwszą ofiarę strejkn r o l n e g o 18- 
lotńiggo W łauysfawa Niewiadomskiego, syna gn- 
miennega, który m i *  być raniony w ram ię kuhjg 
przy sposobności sj^rcja między strejkującymi 
a wojskiem w jednej z wsi pod Złoczowem. 
Wiadomość ta  wymaga sm-ostowania. Przywie­
ziony do tutejszego szpitala 8-letni W ł. No­
wicki nie jest ofiarą strej ku, lecz nieszezęśiiwe- 
g|H wypadku. Otrzymał on ppśtrzał skutkjem 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, a wy­
padek ten nie ma jjfe jła  nic w s p ó ln e j 
strejkami.

— F r .  R a w ita  - G a w ro ń s k i w mpjątku 
swoim Łozina pod Janowem, na dominującem 
nad całą okolicą wzgórzu, w pobliżu dworu w 
bardzo pięknem położeniu, wznosi murowaną 
rz. kat. kaplicę, która już w jesioni ukończoną 
będzie. „T iątyn ia  pomieści kilkadziesiąt osób. 
Ludność miejscowa, przeważnie z drobnej szla­
chty złożona, posiada w swojej liczbie grono 
katolików, nie posiadających w sąsiedztwie ko­
ścioła.

— Zasądzona szajka złodziejska. Wczo­
raj przed trybunałem  wyrokujćfoym, któremu 
przewodniczył p. Łuczkiewicz, odbyła się roz­
prawa przeciw szajce złodziejskiej: Stanisław 
Łuszczyszyn w towarzystwie Juliana Pietraszew- 
sldego, Jana Pasecznego, Anny Dnnas i wy­
rostka W ładysław a Ozornego 'zawitał w dniu 8 
maja na zabawę tańcujhaą do sali „Dyany“ 
przy ul. Objazdowej. Pełniący tam funkeye agent 
policyi Gunsberg, chciał towarzystwo to B ap ę- 
dziflji za to Łuszczyszyn, wywabiwszy7 go na 
podwórze, uderzył go żcriaznąl łaską po głowie. 
Cios załam ał krysę cylindra a .fkmsb.arg od- 
y ió »  lekkie uszkodzenie ciała. Złodzieje uciekli, 
lecz nazajutrz wszyscy zostali aresztowani. Wy­
kryło się przy tej sposobności, że wszyscy ci 
razem lub osobno okradli kilka osób. Na wczo­
rajszej -rozprawie udowodniono im winę. Trybu­
nał zasądził Suszczyszyna na 8 lata ciężkiego 
więzienia, Pietruszewskiego na 2 lata eiężki^go 
wiezienia, Pasecznego na 5 miesięcy ciężkiego 
wiezienia, Annę Dunas na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Ozornego uwolniono.

A  Znaczny pożar wybuchł ubiegłej nocy
o godzinie 1 na strychu dwupiętrowej kamienicy 
pod 1. 16 przy ulicy Pod Dębem. Spaliło się 
wiązanie dachu i nagromadzone na strychu lie -  
hle^iłom a, i mnóstwo rupiecia. Powód wybuchu 
ognia, który zresztą-znaczną wyrządził szkodę, 
nieznany.

A  N ie d o s z łe  sa m o b ó js tw o . Żona pyro- 
technika p. Zofia R. zażyła dziś w zamiarze sa­
mobójczym dużą. ‘dawkę kalomełu. Lekarze sta­
c ji ratunkowej, na którą piąż ją  przywiózł, u- 
dzielili jej pierwszej pomocy.

A  Kronika policyjna. Z praczkam i 
Adolta Rotha, przy ulicy Brajerowsk-iej 1. 15, 
skradziono ubiegłej nocy bieliznę męską i dam­
ską, w artości '260  K.

, l i p c a  1 9 0 2 .

W poniedziałek o godzinie 6  rano wy­
szedł z domu swych roBiców  przy ulicy Iw. 
Marcina 1. 6 , dziesięcioletni Szymon Terenezak, 
ubrany w 'popielate'-ubranie, bogo, b #  czapki 
i dotycliczas do domu nie powróbjJ:."»

Dozorca domu przy ulicy Słonecznej 1. 5, 
Paw eł Szewczuk, doniósł dzis do policyi, że 
przedwczoraj przyszło do j^go., m ieszkania w 
czapie, kiecly jego nfe było w domu, jakichś-] 
pięciu izraelitów i pobiło jo jó  żonę w sposób 
okrutny. Rzekomo złamali jej też Jićkę.

— N o w e k o śc io ły . W Ciężkowicach pod 
Tarnowem przystąpił komitet do budowy ko­
ścioła. Parafianie, bynajmniej niezamożni, nie są 
ostan ie podołać powstałym ztąd ciężarom, zwra­
cają się wice do społeczeństwa całego z prośbą 
o pomoc choćby najskromniejszą. W Ciężkowi­
cach znajduje s ip  słynący cudami obraz Pana 
Jezusa Miłosiernego.

Z podobną prośbą zwraca się do społe­
czeństwa katolickiego biedna górska osada, Góra 
św Jana (poczta Skrzydlna), gdzie gwałtowny 
pożar, obrócił w perzynę skromniutki dom Boży.

—  K ra k o w s k a  d y r e k c j a  p o lic y i  przy­
trzym ała w ciągu pierwszego półrocza b. r. 
5366 osób. Z tych odstawiono sądom karnym 
1160, magistratowi krakowskiemu 702, do szpi­
tala na kurącyę 121. Pociągnięto do odpowie­
dzialności we własnym zakresie działania 837 
osób; wykonano karę nałożoną przbz c. k sta­
rostwo na 95 osobach; uwolniono po wdro­
żeniu dochodzenia w spihwie stwierdzenia, toż- 
sąptcftści osoby i miejsca przynależności, lub 
też po zrobieniu doniesień do c. k. prokura- 
toryi Państwa, sądów lub innych władz 2425 

Słlpb.
Organa c. k. ekspozytury policyi w Pod­

górzu przytrzymały w tym samym okresie kząr 
sii 1003 osób, z których uwolniono X jak wy­
żej) 245.

— P a m ią tk a  z S a p p e r s w y ln .  Znana 
firma lwowska p. Niemojowskiego, która wy­
dała swoim nakładem prześfcło 700 wzorów ilu- 
strowanycfi kart pocztowych polskich,- przygoto­
wuje obecnie cykl łappersw ylski, dla którego 
robiono na miejscit umyślne zdjęcia fotografi­
czne podług wskazówek kustosza muzeum rap- 
perswylskiego, p. Różyckiego. Najwiekszem po­
wodzeniem cieszyły się karty Grottgerflwskie, 
których rozeszło się już parę milionów. Pod 
względem artystycznym zajmują karty p. N ie­
mojowskiego jedno z pierwszych miejsc z po­
między znanych w ogóle wydawnictw tego ro­
dzaju.

—  F o ż a r  wybuchł w nocy z dnia 24  na 
'35 b. m. na folwarku w Szelpakach (powiat 
Zbaraż), własności p. Nikorowicza, w ypu­
szczonym w  dzierżawę: — Pastw ąP Ognia 
padła stodoła z budynkam i kieratowymi, dwa 
stożki zboża, narzędzia rolnicze i 400 metrów 
drzKwa opałowego. Szkoda, w caeści małej za­
ledwie ubezpieczona, n ie J e s t  jeszcze obfiozoną. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

— G-rożny p o ż a r . D nia 23 lipca b, r. 
wybimhł w .óliyrowie około godziny 2  nad ra ­
nem ąiożar u tamtejszego piekarza Marka E ru- 
s ie w i||a . Jrlfiiien ie o g a rn ę j wkrótce jego do­
mostwo i s/. .46 przyl^głffili zabudowań. P rzy ­
b y ła  na miejsce straż ogniowa z Ghyrowa, Bą 
kowie i Huczki zlokalizowała po godzinie po­
żar, wynikły z wadliwej konstrukcyi komina. 
Szkoda wynosi 5 3 .360  kor. Z ludzi nikt nic 
poniósł szwanku.

— W  Zakopanem odbędzie się we śro­
dę 30 b. m. w miejscowym k^stielo parafial­
nym nabożeństwo żałobne-za duszę ś. p. Kar­
dynała Ledócliowskiego.

Od tygodnia zawitała tam  stała pogoda, 
więc i góry roją się od turystów, a pociągi 
przywożą coraz to nowe zastępy gości.

— Z m a r l i  w ostatnich dn iach : V? Gracu, 
generał-m ajor Naswetter, zastępca tamtejszego 
komendanta korpuśuego, tknięty udarem. Jako 
długoletni członek, a następnie szef biura kole­
jowego w sztabie generalnym, p r z y j e ż d ż a ł  nie­
jednokrotnie zmarły do Galicyr, znany też tu 
był w kołach kolejowych i wojskowych.

W  Zakopanem, dr. Em il Hilbricht, radca 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, w 0 8  ro ­
ku życia.

— K a m ie ń  J a g ie ł ły .  Między Łodwigo- 
wein a Grunwaldem, przy drodze na t. z w. gó­
rze Kapłicznej, znajduje się. olbrzymi blok g ra ­
nitowy, nazwany od niepamiętnych czasów ka- 
mieniżm królewskim, albo JagfflpW ym . Nazwa 
ta przechowała się po dzień dzisiejszy w pa­
mięci ludu miejscowego, a podanie głosi, że na 
kam ieniu tym spoczywał w dzień bitwy pod 
Grunwaldem król W ładysław  Jagiełło, bacznie 
śledząffigjcli swoich wojsk bohaterskich.

Dzisiaj czytamy wyryte na kamieniu J a ­
giełło wym słow a: „W  walce za niemczyznę i 
prawo niemieckie zm arł tutaj śmiercią bohater­
ską m istrz zakonu, U lrich voń Jungingen, w d. 
15 lipca 1 4 1 0 “ .

—- S k o k  z p o c ią g u . Do pociągu osobo­
wego dążącego z Kowla do Warszawy, na przy­
stanku W ilga, w siadł niepostrzeżenie jakiś po­
dróżny, który ułożywszy swój tłómok na półce, 
usiłował wleźć na ławkę. Gdy pociąg ruszył, 
konduktor dostrzegłszy przybyłego, zażądał oka­
zania biletu, a c z  podróżny biletu nie m iał, tłó- 
maoząo sic, że przybył późno na stację’ "i biletu 
kupić" nic"’ zdążył. Zachowanie się przybyłego

wydawało się konduktorowi podejrzańem, przy­
wołał więc drugiego konduktora i obaj stanęli 
przy wejściach z wagonu. Podróżny widząc to, 
stanął przy otwarteni oknie, przez które wyglą­
dał i nagle, nieopodal przejazdu na 171 w ior­
ście, nie bacząc na szybkość pociągu, wyskoczył 
na tor, padając na twarz. Wobec szalonego czy­
nu wszyscy obecni w wagonie osłupieli, sądzie, \  
że nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. Za­
nim pociąg stanął, podróżny porwał się z ziemi 
i całym pędem pobiegł do pobliskiego lasu, 
gdzie znikł w zaroślach. Po kilkuminutowym 
postoju pociąg ruszył w dalszą drog(*. W pozo­
stawionym przez nieznajomego tłómoku znale­
ziono dwie pary butów z cholewami, postaw su ­
kna i dużą chustkę wełnianą. Przypuszczają, iż 
był to złodziej i że jego rzeczy pochodziły /  
kradzieży

— Straszny dramat. Niejaki Otto Scholz 
w Berlinie kołodziej, lat dwudziesta ifldm iu, 
ojciec 2-ga dzieci, żył ze swoją żoną 29-letnią 
Martą w ciągłych kłótniach, których główM m 
źródłem były sprawy pieniężno. Scholz zarabiał 
niewiele, ale żona jego żądała na wydatki go­
spodarskie znacznie więcej, niż mąż był w sta­
nie w ogóle zarobić. Przytem Scholz bywał 
często bez miejsca, co zapewnie również nie u- 
przyjemniało życia małżonkom. Zeszłej soboty 
wybuchła między nimi jakaś ostrzejsza kłótnia, 
której skutkiem było to, że Scholz uciekł na 
kilka dni z domu i niewiadomo gdzie przez ten 
czas się (fe-aep. Wróciwszy, zastał drzwi od 
mieszkania zamknięte, a ponieważ nie m iał ze so­
bie] klucza, więc zaczął się dobijać, pukać, trząść 
drzwiami - -  wszystko napróżno.

Strach go ogarnął, sprowadził ślusarza, 
otworzył drzwi gwałtem, w padł do kacimi i 
tam oczom jego przedstawił się*widok tak okro­
pny, że padł zemdlony na miejscu. Na klamce 
w isiał jego dwuletni synek, żona leżała martwa 
na podłodze; jak  się okazało powiesiła się ró ­
wnież, ale sznur nie wytrzymał ciężaru i trup 
upadł n a  z‘emię. Najmłodsze, kilkotygodniowe 
dziecko, m atka widocznie najpierw  udusiła. Le­
żało gdzieś w kącie, w sąsiednim pokoju. S tra­
szliwy wyziew tamował oddech w ca-lijn mie­
szkaniu. Widocznie wiec zbrodnia została spe ł­
nioną zaraz po wyjściu Scliolza z domu. Śledz­
two, wdrożone w tej sprawie, nie wykryło ża­
dnych szczególniejszych przyczyn, oprócz wiel­
kiej nędzy.

—  Z pruskiej armii Powszechnie w ia­
domo, iż arm ia pruska je s t instytucyą bardzo 
arystokratyczną. Nąjnowszy spis oficerów przy­
nosi 'ciekawe szczegóły. Wszyscy pełni genera- 
łowia*są pochodzenia szlacheckiego. W śród 91 
generał-poruczników jest 11, wśród 171 gene- 
rał-m ajorów —  56 pochodzenia nieszlaclieckiego. 
W 35 pułkach nie ma oficera, któryby nie po­
siadał tytułu szlacheckiego. Należą do nich n a­
turalnie wszystkie pułki gwardyjskie konnicy i
5 pułków piechoty gwardyi.

— 50 rocznicę zg-onu Fr. Froebla,
twórcy ogródków dziecinnych, obchodziło miasto 
F rankfu rt nad Menem, gdzie w r. 1837 po­
w stał pierwszy „ogródek dziecinny11 założony 
„dla rozwoju wrodzonych człowiekowi popędów 
do czynu i twórczości samodzielnej11, a to przez 
odpowiednie zużytkowanie najprostszych środków, 
jakie nastręcza każdy dom i przyroda otaczająca. 
Głównemi współpracowniczkami w tom dziele 
uszlachetnienil i rozwoju indywidualnego m alu­
czkich m iały być kobiety. Do matek i dziewic 
zwracał się też szlachetny idealista zc swemi 
broszuram i, odezwami i  odczytami. Pod koniec 
życia jego, rząd pruski nakazał, mieszając F roe­
bla 7. rewolucyjnie usposobionym jego synowcem, 
zam k n ięc i^  wszystkich ogródków, wszystkicli 
szkółek systemu froeblowskiego, jako dzieła 
„przewrotnego rewolucjonisty, ateusza11. Pom yłka 
ta  bardzo bolesna dla idealisty religijnego nad ­
zwyczaj, złam ała go. Zm arł w r. 1852.

— Burze i grady zniszczyły w b. r. 
w samej tylko gubernii kijowskiej 25.000 dzie­
sięcin zasiewów. Straty wynoszą około 750.000 
rubli.

W Rostowie nad Donem w dniu 24 b. ni. 
spowodowała olbrzymia ulewa z gradem p ra ­
wdziwą klęskę.

— Purza w Kijowie. Po rozejrzeniu 
się w spustoszeniach , spowodowanych huraga­
nem i ulewą, stwierdzono, iż rozmiary kata­
strofy są o wieje wyększe, niż to się na pierw ­
szy rzut oka wydawało. Liczba ofiar wynosi"23 
w samym Kijowie. P ism a miejscowo utrzym ują, 
że nie jest to liczba ostateczna i że po wypom­
powaniu wody z mnóstwa suteren zalanych, 
znajdzie się ich więcej. Do szeregu ofiar naw ał­
nicy przybywają ciągle nowe mazwiska. Między 
innymi tragiczną śmierć, poniósł dymisyonowany 
sztabs - kapitan, Fedorow, który używał wraz 
z synem i znajomym przejażdżki łódką po Dnie­
prze. W domu przy ulicy Prozorowskiej utonęło
6 osób w suterenach. Świeżo dopiero zorgani­
zowana w Kijowie instytucyą pogotowia, niosła 
bardzo czynną pomoc podczas katastrofy. Spu­
stoszenia w mieście są wprost olbrzymie. Prze- 
dewszystkiem ponieśli szkody właściciele kilku­
set domów wskutek zalewu piwnic i suteren, 
gdzie poobrywały się m ary i tynki. Następnie 
zniszczenie dotyka sklepy i składy, dochodząc 
w niektórych do przeszło 100 000 rubli. —  
W  domu Djakowa straty obliczono na kilkadzie­

s i ą t  tysięcy rubli. Gdzieindziej woda zalała skład
Newskiej fabryki nici, zniszczywszy towaru za



150.000 rubli. Skład maszyn Singera, liczący 
1 .800 maszyn, poniósł strat za 100.000 rubli. 
Sklep kolonialny i win spadk. Paszkowa, ma 
zniszczony cały towar i piwnice z w inem ; straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubli. Zniszczeniu 
u legł wielki skład książek Eozowa, oraz wiele 
innych.

W mieście b ruki i chodniki popsute, szyny 
tram wajow e podmyte Da znacznej długości, ulice 
pełne błota, piasku, szczątków rupieci lub pa­
dliny zwierząt domowych, w ogrodach drzewa 
powyrywano z korzeniami, klomby i krzewy 
zniszczone, aleje pełne błota i piasku, na cmen­
tarzu mnóstwo poobalanyeh pomników i podmy­
tych kilkaset mogił, wiele la tarń  gazowych ru ­
nęło w skutek podmycia słupów, na spadkach 
wzgórz poobrywały się masy ziemi, tworząc 
urwiska. Kilkanaście mostów i mostków znie­
sionych, w iadukt miejski kolejowy, przez któiy 
pędziła woda, silnie uszkodzony, a roboty, pro­
wadzone około przedłużenia, zostały zrównane 
z ziemią. Kolej poniosła wogóle straty bardzo 
duże w skutek podmycia linij. zniszczenia sy­
gnalizacji zwrotnic, zrujnowania robót ziemnych 
przy budowie stacyi towarowej, uszkodzenia lub 
zerwauia mostów, wreszcie w skutek uszkodze­
nia plantu od stacyi Kijów II. do stacyi Kijów- 
Główny. Kom unikacja między Demiówką, a Ki­
jowem była przerwana, a pociąg idący z Dar- 
nicy, omal nie uległ rozbiciu. Pociągi kursowały 
tylko ze stacyi Kijów II., pasażerowie więc, j a ­
dący za Dniepr, musieli przebywać drogę z 
dworca głównego do Kijowa II. furm ankam i, 
lub dorożkami. Ogrody podmiejskie i pola wa­
rzywne, na które spłynęły olbrzymie masy wody 
z m iasta i z rzeczek podmiejskich, przedstawiają 
obraz zupełnej ruiny. K analizacja miejska ucier­
piała stosunkowo niewiele. Ogółem straty  wy­
noszą przeszło milion rubli.

Kijowska stacya meteorologiczna obliczyła, 
że podczas ulewy spadło na Kijów 525.000 
sążni sześciennych wody, była więc największą 
i najgwałtowniejszą w ciągu stulecia. Zarząd 
miejski przedsięwziął niezwłocznie kroki ku na­
prawie ulic, oraz zarządził utworzenie komitetu 
pomocy dla ofiar klęski.

Z okolic Kijowa nadchodzą wieści nie­
mniej straszne o spustoszeniach w m iastach i 
wsiach, w całym pasie, w którym szalała na­
wałnica. W Trypolu spadł grad  niebywałej wiel­
kości, tworząc formalne wzgórki. Nawałnica 
przeszła podobno i przez Berdyczów, gdzie straty  
m ają być również ogromne.

— Stuletnia rocznica urodzin wielkiego 
norweskiego m atem atyka Nielsa Henryka Abla. 
będzie obchodzoną w Chrystyanii bardzo uroczy­
ście. Tam tejsza Akademia umiejętności rozeszle 
w pierwszych dniach września zaproszenia do 
wszystkich naukowych korporacyj i stowarzy­
szeń, aby cały świat naukowy b ra ł udział w 
rocznicy uiodzin jednego z największych uczo­
nych zeszłego stulecia.

— W zorowe miasto. Jedną z atrakcyj 
przyszłorocznej wystawy światowej w St. Louis, 
będzie zbudowane na terenie wystawy miasto 
wzorowe, mające okazać światu, jak  winno wy­
glądać nowoczesne wielkie miesto stołeczne. — 
Niedaleko od innych działów wystawy będzie 
zbudowane częścią na ziemi, częścią pod pozio­
mem, a oprócz pouczenia, także i rozrywek zwie­
dzającym nie będzie zbywać. Do tego celu będą 
służyły domy prywatne i gmachy publiczne, wraz 
z urządzeniem kompletnem mieszkań, które zwie­
dzać będzie można. Znajdą się tam więc i ra ­
tusz, i urzędy podatkowe i telegrafy, zakłady 
telefonów, koleje, oraz dworce, mosty i w iadu­
kty, tunele, koleje drogowe, uliczne, podziemne 
i nadpowietrzne i t. d. W innej części bodzie 
sio mieścił szpital, polieya i straż ogniowa" — 
Następnie będą stosowane wszystkie metody bru­
kowania rozmaitym materyałem, wodociągi i k a ­
nalizacja, palenie odpadków i t. d. Jeszcze w 
innej części m iasta pomieszczą się fabryki, spi­
chlerze, sklepy, szkoły gimnastyczne. Szczegól­
ny nacisk położono na umiejętność i technikę 
pod względem oświetlenia, liygieny, jakoteż czy­
szczenia domów i ulic.

—- Europa przed stu laty  a dzisiaj. 
Europa m iała w roku 1801 około 175 milio­
nów mieszkańców, a w roku bieżącym ma ich 
przeszło 892 milionów. P rzed stu laty liczyła 
Francya w dawniejszych granicach 23 milio­
nów. Liczba mieszkańców Anglii ze Szkocją i 
Irlandyą nie przenosiła 16 milionów. Państwo 
niemieckie, składające się wówczas z niezliczo­
nych państewek, miało mniej więcej 25 milio­
nów. Nominalne W łochy, w skład których wcho­
dziła Sardynia z 2 ,200 .000  duszami, Wielkie 
Ks. Toskańskie czyli E tru ria  z jednym milio­
nem, państwo kościelne z 2 ,600 .000  i królestwo 
Neapolitańskie z 4 ,800 .000  mieszkańców, miały 
na całym półwyspie niespełna 17 milionów 
mieszkańców. Austro-W ęgry dochodziły do 25 
milionów. Na początku XX. stulecia, a więc w 
roku bieżącym ma Francya około 38 milionów; 
Anglia dosięgła do 41 milionów mieszkańców, 
więc przyrost w Anglii wzmógł się na przeszło 
156 procent. Państwo niemieckie ma dzisiaj 56 
milionów, W łochy 32 miliony, Austro-W ęgry 45 
milionów, Hiszpania 18 milionów, a Belgia z 

lolandya 12 milionów w obec pięciu milionów 
w r. 1801. * *

~  Główny urząd telegraficzny w
Londynie ciężkie chwile przechodził podczas 
pierwszych dni choroby króla i odroczenia ko- 
1'onaeyi. W szystkich niemal ogarnęła jakaś go­

rączka telegrafowania. We wtorek, 24 czerwca, 
od godziny 11 rano do S wieczorem, urząd 
główny wyekspedyował 300.000 depesz. —  
Poczta pneumatyczna przynosiła z dzielnicy City 
do W estendu całe stosy depesz; z jednego tyl­
ko urzędu n. p. nadeszło ich 3.480 wobec 1000 
w warunkach zwyczajnych.

— K a ta s t r o f a  w  J o łm s to w n . Donosi­
liśmy niedawno o strasznej katastrofie, której 
widownią stały się kopalnie węgla w Jołmstown 
dnia 10 lipca b. r. Obecnie dochodzą wieści o 
bliższych szczegółach. W edług urzędowego wy­
kazu, znajduje się między ofiarami przeszło 
200 robotników z Austro-W ęgier. N a tej liście, 
budzącej współczucie i grozę, spotykamy także 
wiele polskich nazwisk. Podajam y więc dla in- 
forniacyi wykaz nazwisk ofiar katastrofy, z a ­
znaczając, że pisownia nazwisk je st widocznie 
bardzo często przekręcona: Jan  Ii. Thomas 
(starszy), .Jan  C. W hitney, W ilhelm Blauch, 
Józef Tomlinton, W ilhelm Lees, Daniel Lees, 
Michał Mac Caum, F ilip  Mac Canm, JanCrook 
(Krok), Franciszek Chestnut, Jan  Sadler, Jan  
Holly, Tomasz Bischop, M ichał Bosanic, Jerzy 
Hologyak, Jan  W illawender, Franciszek Gruici, 
Antoni Pollak, Jan  Pollak, F ranciszek Schultz, 
Jerzy Twaruena, Tavel Yrabel, Andrzej Haval- 
da, Jakób Hul, Michał Ivek, Józef Iiicsek, 
Stokja Yergas, Mike Sabot, M ichał Dricko, W ła­
dysław Dribusky, Jan  Iiopisty, Jak  Barok, Jan  
Lasko, M ichał Preeuhy, Em eryk Bassista, Ste­
fan Kanoes, Stefan Cimko, M ichał Sabot, Mi­
chał Silovinec, Michał Silovinec (młodszy), Jan 
Nowak, Antoni Łazarski, Yalant P laga, Jan 
Kreer, Holiskow Maliszky, August Struziński, 
Jau  Karawicz, M ichał Cileudvic, M ichał Cileu- 
dvic (młodszy), W ładysław  Dombrowski, Gu­
staw Lewandski, W ilhelm Ksonsik, Jan  Horvat, 
Franciszek Łazarski, Bronisław Tetkowski, Jan  
Tibursky, Andrzej Balascak, Aatoni Lugaski, 
Stanisław Ziolka, Bernard Dobrzyirecki, Jó ­
zef Masliwski, Paw eł Sutuila, Ja n  Karziewicz, 
Antoni Dehlic, Andrzej Zajdl, Vida P acha (star­
szy), Jan P acha (młodszy). ■

Bezpośrednio po katastrofie wytężono wszy­
stkie siły, aby wydobyć zm arłych ze szybu, a 
żyjącym, zamkniętym jednak przez gruzy, u ła­
twić wydostanie się na światło dzienne. Opo­
wiadania osób, biorących czynny udział w tej 
akcyi, są w stanie poruszyć najobojętniejsze 
serca. W  odległej sztolni znaleziono kilkunastu 
żywych. Byli to przeważnie Polacy. Jeden z 
nich z obłąkanym śmiechem rzucił stę na swych 
wybawicieli z młotem górniczym w ręku, inni 
Jeżeli na pół martwi, przysypani do połowy ru ­
mowiskiem, Trupy leżały gęsto po przejściach. 
Pozycya ciał, straszne skurcze ramion i nóg 
świadczyły o mękach, jakie wszyscy przeszli, 
zanim ich śmierć nie wybawiła z cierpień. Ka­
tastrofa nastąpiła według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa w czasie południowego spoczynku, 
Większość robotników należy zdaje się do n a­
rodowości węgierskiej, polskiej i słowackiej i 
dlatego zestawienie autentyczno listy nazwisk 
przedstawia Amerykanom tyle trudności.

— C y w il iz a to r  E sk im o só w . Duńska 
P olitiken  donosi o śmierci Larsa Moellera, któ­
ry  położył dla swoich ziomków wielkie zasługi. 
Moeller był jednym z przewodników profesora 
Nordenskjolda, a że m iał dużą inteligencję, 
wrodzoną, zeuropeizował się szybko pod w pły­
wem profesora i jego towarzyszy, którzy nau­
czyli go czytać. Gazety interesowały Moellera 
nadewszystko i wypytywał szczegółowo, w jak i 
sposób otrzymywane są wiadomości, jak  się ro­
bią ilu stracje  i t. d. Gdy Nordenskjold żegnał 
się z Moellerem, ten ostatni oznajmił mu, że 
zostanie dziennikarzem ; ponieważ jednak nikt 
oprócz niego nie um iał czytać w Grenlandyi, 
przeto postanowił w dzienniku swoim zamie­
szczać początkowo same obrazki, które najpierw 
rysowane na drzewie, byłyby następnie odbijane 
sposobem, jak i sam obmyślił. Powróciwszy do 
Szwecji, Nordenskjold w ysłał Moelłerowi m ałą 
prasę drukarską, czcionki, papier, farbę i wszy­
stko, czego trzeba do drukowania gazety, a Lars 
Moeller wkrótce potem zaczął wydawać swój 
obrazkowy dziennik i rozwozić go na łyżwach 
do wszystkich chat znajomych; początkowo roz­
dawał gazetę swoją darmo i uczył inteligen­
tniejszych Eskimosów czytania, cl zaś dzielili 
się zdobytemi wiadomościami z sąsiadami, tak, 
że dziś niewielu je s t dorosłych Eskimosów, 
którzy by nie umieli czytać. W Danii opinia pu ­
bliczna zainteresowała się usiłowaniami Larsa 
Moellera i niedawno urządzono składkę na no­
wą prasę, oraz resztę inwentarza. Obecnie, po 
śmierci założyciela tej jedynej gazety podbie­
gunowej, prowadzić ją  będzie w tym samym du­
chu jeden z uczniów Larsa Moellera.

Jubileusz Al. Pypina. Jubileusz 50-le- 
tniej pracy naukowej i literackiej A leksandra 
Pypina, obchodzono bardzo uroczyście w Possyi, 
a mianowicie w Petersburgu. Pypin, już jako 
młody student, dał się poznać ze swych prac. 
W ykładał też przez rok na Uniwersytecie około 
v. 1860. Skutkiem niepokojów studenckich m u­
siał wówczas, opuścić katedrę i oddał się odtąd 
wyłącznie pracy naukowej i literackiej. Jest on 
głównym filarem W iesłn ika Jew ropy , gdzie co

miesiąc niemal pojawia się jakaś praca jego z 
zakresu literatury rossyjskiej. Głownem! dzie­
łam i Pypina są : „Obczestwennoje dwiżenie w 
Possij pri Aleksandrje I . “ . „Charakteristika lite- 
raturnycli mnienij od 20-eh do 50-ch godow“ ; 
dalej biografia Bielińskiego, a w szczególności 
monumentalna rzecz „Istoria rnsskoj etnografii11 
i „Istoria russkoj literatury". Aleksander Pypin 
je st od r. 1897 członkiem Akademii nauk w 
Petersburgu. ______

Słow acki po włosku. P. Aglamo Unghe- 
rini, tłómacz na język włoski „Dziadów" i 
„Konrada W allenroda", przyswoił obecnie lite­
raturze włoskiej obraz historyczny w pięciu 
aktach Juliusza Słowackiego p. t. „Miodowe" 
i arcydzieło tegoż poety „Ojca zadżumionych" 
( I  p a d re  degli appesta ti). Przekłady te uka­
zały się w Turynie. Krytyka włoska z ogro- 
mnemi pochwałami wyraża się o wielkim poecie 
naszym i podnosi bardzo pracę p. Ungheriniego, 
którą uważa za podjętą bardzo na czasie.

Eepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek (wznowienie) „Intryga i 

m iłość", tragedya w 5 aktach P r. Schillera.
We środę po raz drugi „Balon do kiero­

w ania" krotochwila w 3 aktach Emila Norini 
i E rnesta B aum a; tłómaczył Franciszek W y­
socki.

W e czwartek po raz pierwszy „Azya Tu- 
haj-beyowicz" sztuka w 4 aktach, przerobił z 
powieści H. Sienkiewicza* „P an  Wołodyjowski", 
I. N. Popławski.

Ze stołu redakcyjnego.
(A leksander K ra u sh a r:  T ow arzystw o królew­
skie p rzy ja c ió ł nauk. K sięga  11, — Czasy  
K sięstw a  W arszaw skiego. 1 8 0 7 — 1315. K r a ­
ków - W arszaw a . N ak ładem  Gebethnera i 

W olffa 1902).

(C iąg  dalszy).

W roku  1811 upada nie w iadom o z j a ­
k ich  przyczyn  ponow nie i o s ta teczn ie  zara- 
rem  k an d y d a tu ra  W ojciecha B ogusław skiego, 
zaproponow anego pow tórn ie na członka To­
w arzystw a. N ato m ias t zdobyw a sobie zaszczy­
tn ą  godność typow y m ałom iasteczkow y żyd 
chałatow y, A b ra h am  S tern , k tó ry  zyskuje 
rych ło  sław ę m eehan ika-w ynalazcy . C h a ra­
k te ry s ty cz n a  je g o  postać zw racała  uw agę po­
w szechną  na zeb ran iach  publicznych , odbi­
ja jąc  od b arw n y ch  m undurów  d y g n ita rzy  cy­
w iln y c h  i w ojskow ych, oraz szat wyższego 
duchow ieństw a, za jm ujących  w raz z n im  h o ­
norow e w sali m iejsca.

S kutkiem  rozszerzonego zakresu d z ia ła ­
n ia  Tow arzystw a, n ie  m ógł Ludw ik O siński 
podołać obowiązkom sek re tarsk im , n a  zastęp ­
cę w ięc jego  w yznaczono G rzesińskiego, 
„członka dopuszczonego". L indem u w yrażoną  
zostaje podzięka za w ykończoną w łaśn ie  część 
d ru g ą  tom u drugiego  Słow nika. K rólew sko- 
czeskie T ow arzystw o w P radze , oraz w iedeń­
sk ie T ow arzystw o uczone p ań stw  austrya- 
ckich naw iązu ją  w zajem ne stosunki z n aszą  
A k ad em ią .

Pod je s ie ń  w spom nianego  wyżej roku 
pow staje  w W arszaw ie now y w yższy zak ład  
n a u k o w y : Szkoła n auk  a d m in is tra cy jn y c h , 
w k tó re j część k a ted r obejm ują członkow ie 
Tow arzystw a. Po sesyi październ ikow ej o- 
g łasza  T ow arzystw o w p ism ach  p ren u m era tę  
n a  „Śpiew y h isto ryczne" N iem cew icza w w y­
sokości 27 z ło tych  polskich za egzem plarz z 
kopersztycham i i z nu tam i.

K ron ikę roku zam yka zgon je d n eg o  z 
p ierw szych  założycieli Tow arzystw a, go rliw e­
go pro jek todaw cy w ydaw nic tw a dziejów n o ­
w oczesnych polskich , L udw ika h r. G utakow - 
skiego. W kró tce  u m iera ją  też ks. H ugo K oł­
łą ta j, kanclerz Ohreptow icz, A lek san d e r P o­
tocki, J .  P . Łuszczew ski i A lek san d e r ks. 
S ap ieha, w ielcy p ro tek to row ie naszej in s ty -  
Łucyi, biorący czynny udzia ł w je j p racach . 
P am ię tn y  rok  1812 zaczął się w ięc dla T o­
w arzy stw a  bardzo żałobnie, ale sm utk i te 
zm ilk n ąć  m usiały  w obec olbrzym iej klęski, 
k tó ra  pochłonąć m ia ła  ty siące  ofiar, ok ryw a­
ją c  żałobą w szystkie n iem al rodziny  w kra 
ju . N iestrudzony  ks. S taszic n ie  daje upaść 
Tow arzystw u ; nie dopuszcza, mim o wszelkie 
katak lizm y dziej owe, do jak ie jko lw iek  p rze r­
wy w działa lności A kadem ii, naw ołu jąc m ło­
dzież jakby^ w epoce zupełnego  spokoju, by 
„przed  ukończen iem  nauk , p rzed  udoskona­
len iem  się^ w um iejętnościach, n ie  rw a ła  się 
przedw cześnie do oręża". S ta rs i członko­
w ie T ow arzystw a je d e n  po d ru g im  k ład li się 
n a  sen  w ieczny, zapobiegliw y w ięc ksiądz- 
prezes p rag n ą ł, by przerzedzone szereg i lu ­
dzi nauki zapełn iały  m łodsze żyw io ły , n a  ra ­
zie — dodajm y — bardziej skore do w o ja­
czki, n:źli do spokojnej p racy  badacza.

H uk  a rm a t rozlega się  n a  całej p rze ­
strzen i od zachodu do w schodu E uropy , a 
grono  przyjació ł nauk  s łucha  z zajęciem  i 
pow agą rozpraw  o s ta roży tnośc iach  re l ig i j­
nych  S ło w ian ; o życiu lite rack iem  sław nego  
as tro n o m a P oczobu ta; o języku  polsk im  i

p isow ni po lsk iej'; o p rzecięciach  ostrokręgo- 
wyeh ; sku tkach  a ttrak ey i i repufsyi ; o ho jno­
ści królów  i panów  polsk ich  w zględem  sztuki 
lekarsk ie j w Polsce; o lunecie  i kątom ierzu  do 
w ym iaru  odległości przedm iotów  od punktu 
o b se rw a c y i; o guście w ogólności, a w szcze­
gólności w budow nictw ie; o sposobie w yrab ia­
n ia cukru  z kartofli, k ro ch m alu  i z pszen i­
cy ; o robakach  w uchu  ludzkiem ; o kołtunie; 
k ry s ta liz a c ji w ody w a p ie n n e j; K ron ice  Ł u ­
kasza D a w id a ; K onfederacy i b a r s k ie j ; p rzy­
stęp ie  i u stęp ie  m o rza ; d ram a tac h  W ęży­
k a ; „B ajkach" T ę tm ay e ra  ze Lwowa : o sz tu­
ce d ram aty czn ej; G eom etryi op isu jącej: o 
początku n auk  zw łaszcza te ch n iczn y ch  i t. d. 
Tem aty , przytoczone powyżej, św iadczą o rój 
żnostronności prac T ow arzystw a.

T ajem niczy  przejazd przez W arszaw ę 
groźnego i niezw yciężonego do n ie d aw n a  ce­
sarza F rancuzów , spieszącego z pod p łoną­
cej M oskwy nad  S ekw anę po now ą arm ię, 
otw orzył oczy n ie jednem u i p rzypom niał mo­
że m niej zapalonym  w ielbicielom  Napoleona- 
słow a ch a rak te ry sty czn e j odezw y austryackie- 
go A rcyksięcia . M im o to n a  o trzeźw ienie zu­
p e łne  jeszcze czas nie nadszed ł, a drobne, 
sko ła tane w alkam i K sięstw o W arszaw skie raz 
jeszcze zdobyło się na p rze rasta jącą  znaczni® 
jeg o  siły ofiarność, w ysy łając now e szeregi 
sw oich d z ie ln y ch  synów  na śm ierć nieza­
w odną d la sp raw y , k tó ra  w g ru n cie  rzeczy 
z id ea łam i narodow ym i nie w iele  chyb3 
m iała w spólnego .

W  pożarze p ra s ta re j carów  sto licy  spło­
nęło w łaściw ie i K sięstw o W arszaw sk ie  ; s ie ­
lan k a  francusko -saska dob ieg ła n iespodziew a­
nie k re su ; rossyjskie w ojska zacieśn ia ją  co­
raz bardziej sto licę m ałego kraiku, a w ice­
p rezy d en t m ias ta  W ęgrzeck i, zaw iadam ia już 
8 lu tego 1813 r. m ieszkańców , iż w M oko­
tow ie P a d a  m u n icypalna  w ręczyła klucz® 
W arszaw y generałow i M iłoradow iczow i i o- 
fiarow ała m u eh leb  i sól „w dowód o tw ar­
tego postępow ania  i gośc innośc i" . W  kilka 
dni później dzienn ik i m iejscow e ogłaszają 
ostrzeżen ie p rezy d en ta , „by m ieszkańcy  i o- 
b yw ate le  wszelkich rozm ów  politycznych  i 
obrotów  w ojska tyczących  się, jak najm o­
cniej w ystrzegać się  s ta ra li" . Ezecz n a tu ra l­
na, że tego  rodzaju  zm iana położenia przy­
g n ęb ia ła  w sz y s tk ic h ; odbiło się to  i w p rze­
m ów ieniach  p rezesa T ow arzystw a przyjaciół 
nauk. oraz innych  prelegentów , p rzem aw ia ' 
jących  sucho i w strzem ięźliw ie, by  zbyt go­
rącym  ja k im ś zw rotem  n ie  w yw oływ ać „ka­
rygodnego" zapału  w śród  publiczności.

(C iąg dalszy n as tąp i).

M ich ał Polic.

GOSPODiBSTW S I HANDEL
G o rz e ln ie  ro ln ic z e  w  K ró le s tw ie  poi- 

sk ie m . W edług  spraw ozdań  zarządów  akcyzy 
o s ta n ie  p rodukcyi gorze lń  ro ln iczych  za rok 
1 ' 00/1 znajdow ało się w K ró lestw ie  polskie®  
czynnych  w tym  okresie  281 gorze lń  ro ln i­
czych; go rze lń  przem ysłow ych  było 3 i m ie­
szan y ch  45. S tosow nie do liczby go rze lń  ro l­
n iczych  K ról. Polskie zajm uje w państw ie 
ross. d rug ie  m ie jsc e ; pierw sze m iejsce zaj' 
m uje L itw a z 407 gorzeln iam i ro ln iczem u 
W  281 gorze ln iach  ro ln iczych  K rólestw a 
polskiego w yprodukow ano w tym  okresie 
razem  339 ,658 .003  stopn i sp iry tu su , w 3 
przem ysłow ych 892.435 s topn i i w 45 mi®' 
•szanych 6 ,307 .715  stopni. Z tej ilości n a  ko­
rzyść go rze lń  bez op ła ty  akcyzy obliczone 
14 ,664.384 stopn i sp iry tu su .

Mucha heska. Pięć gubern i K ró lestw a : 
płocka, kaliska , lubelska i części łom żyńskiej, 
oraz w arszaw skiej naw iedzionych  zostało ciężką 
k lęską w postaci m uchy  heskiej k tóra o sia­
d ła  n a  pszen icy  i jęczm ieniu . P o  raz p ierw ­
szy pokazała się ona w w iększych ilościach 
w r. z. w n iek tó ry ch  pow iatach  gub. łom ­
żyńskiej ; daw niej szkodnik ten  zjaw iał się 
tylko w ilościach  bardzo m ałych . Obecnie 
grozi on znacznem i s tra tam i. Z początku ni® 
poznaw ano je j i uw ażano pokładzone łany  
za zb ite  przez deszcze ; te raz  okazuje się, że 
m uchy te osiad ły  po nad  ko lank iem  zbóż- 
Z tąd słom a się łam ie  i n a g in a  ku ziemi- 
K lęska to bardzo dotkliw a. Ja k  przypuszczają, 
szkodnik  rozszerzy ł się sku tk iem  sp row adze­
n ia  słom y z ró żnych  gub. cesa rstw a , gdzie 
z d aw n a się m noży.

W ied eń , 29go lipca. (K u rsa  g ie łdy  
wiedeńskiej). L osy  : a) p rocen tow e : A u s t r y a -  
ckie zakładu krajow ego  z oblig . pr. z roku 
1880 3-prc. 267-— , A u str . zakł. kr. z obi- 
p r. z r. 1889 3-prc. 262-50, Tow. żegl. n 3 
D unaju  100 zł. m. k. 4 -p rc . — ■— , U regul- 
D unaju  z 1870 r. 100 zł. 5 -prc . 2 8 6 ’ — ,W ęg- 
B anku hip. po 100 zł. 4 -prc. 254 ’— , P o ty ­
czka serb . prem . po 100 fr. 2-prc. 86-75, 
T ureck ie  ob lig .p rem . kolej po 400 fr. 11.0' —- < 
b ) bezprocen tow e: B udapesz teńsk ie  (B asilica) 
5 zł. 19 '10, Zakł. k red . d la  h . i p. po 100

m



5
zł. 432-— , C lary  40 zł. m .k . 1 8 4 '— . P oży­
czka m . Iu sb ru k u  20 zł. 82-50. Losy m. K ra ­
kowa 20 zł. 74-50, P ożyczka ra. L u b iany  20 
zł. 7 1 - - ,  Ofen 40 zł. 1 8 8 ' - ,  Palffy 40 zł. 
ni. k, 190- — , Czerw, krzyża aus tr. to w. 10 zł. 
55 40, Czerw, k rzyża w cg . tow. 5 zł. 27'bO. 
L osy fund. A rcyksięcia  R udolfa 10 zł. 76- -  , 
S alina 40 zł. ni. k. 2 3 4 '- - ,  Pożyczka S alz­
b u rg a  20 zł. 715■— , Pożyczka St. Genois. 
40 zł. na. k. 204 — , Rosy kom unalne m. 
W iedn ia  z 1874 r. 423 -— .

W ie d e ń , 29go lipca. C ukier (ozięb le) 
10-00 do — ’— . S p iry tu s 38-00 do — "—  
(ustalony). N afta  n iezm ien iona .

W ie d e ń , 29go lipca. T a rg  zbożowy. (K u r­
sa 10 koronach i po 50 Mg.) P szen ica  
na  je sień  0"95 do 6 '96 . P szen ica  n a  w iosnę
— — d o — ■ — . P szenica na m aj-czerwiec
— •— do — • — . Żyto n a  w iosnę — do — ' — . 
Zyto n a  m aj - czerw iec — do — '— . 
Żyto n a  je sień  6-.1.1 do 6 1 2 . K ukuru - 
dza n a  m aj - czerw iec — ’— do — *— . K u­
kurudza n a  lip iec -sie rp ień  5 ‘—  do 5 '02 . K u­
kurudza n a  sie rp ień -w rzesień  — •— do — •— . 
K ukurudza n a  w rzesień-paźdz. 5 '10  do 5 11. 
Owies n a  w iosnę — "— do — " — ■ Owies na 
m aj-czerw iec — ■— d o  . Owies n a  j e ­
sień 5"59 do 5 60. R zepak n a  sie rp ień - 
w rzesień  10-70 do 10-80. Rzepak n a  w rsesień- 
październ ik  — '— do — •— . Rzepak n a  s ty ­
czeń -lu ty  — •— do — " — . Olej rzepakow y
33-— do 34-— .

U sposobienie: słabe. — P ogoda: p iękna .

B u d a p e s z t ,  29go lipca. T a rg  zbożowy. 
(K u rso .; w  koronach i  p o  50 klg.). P szenica 
na czerw iec — do . P szen ica  n a  p a ­
ździernik  G'64 do 6"65. P szen ica  n a  kw ie­
cień — -— d o — -— . Żyto na kwiecień 
do — • — . Żyto n a  maj — •— do — . Żyto
n a  październ ik  5 76 do 5 -77. Owies n a  kw ie­
cień — do — • O wies n a  m a j— -— do
— •— . Owies n a  październ ik  5 -25 do 5-2.6 
K ukurudza n a  m aj 4 ‘81 do 4 82. K ukurudza 
na lipiec — ' — d o '— ' — . K ukurudza n a  s ie r­
p ień  4-63 do 4-64. K ukurudza n a  paź­
dz iern ik  — do — -•— . Rzepak n a  sierp ień  
10-25 do 10-35.

O ferty n a  p s z e n ic ę : liczne. —  Chęć 
ku p n a : słaba. —  U sposob ien ie : słabe. —  
P o g o d a : piękna.

B e r l in ,  29go lipca . B an k n o ty  austrya- 
ckie 85 45, S p iry tus — ■— .

F r a n k f u r t ,  29go lipca. A n s try a e k ie K re ­
dy ty  214 -25 , K oleje państw ow e 
A ip in y  183-75, D isconto  L au ra  — - —,
M o n tan y  — — .

P a ry ż ,  29go lipca. T rzyprocen tow a ren ta  
100-32. M ąka 29 55.

G ie łd a  to w a r o w a .  C ukier surow y loco 
A ussig  16-60 do 16-70, loco O łom uniec 15-90 
do 16 — , loco B erno-W iedeń  16-30 do 16 40, 
na paźdz -grudz. loco A ussig  17 65 do 17-75, 
C ukier w k o stk ach : prim o, 88 ‘75 do 89' ,
aceunda 88 '25  do 88-50. S p iry tu s  k o n ty n ­
g en to w a n y : loco W ied e ń  38 '40  do 38 '80. 
N afta  kaukazka: transita  T ry e s t 7 '5 0  do
8-— , ga licy jsk a  p rzeźroczysta 30-50 do 31-— . 
(Ceny w  koronach).

Targ zim/owy.

L w ó w , 29 lipca . W a lu ta  koronowa. 
C ena za 50 kg. loco Lwów. P szen ica  go tow a
9-— do 9 25, pszenica na te rm in a  6-75 do
7-— , żyto gotow e 7 '40  do 7-60, żyto na 
te rm in a  5.50 do 5"75, owies obroczny gotowy
8-—  do 8 '25 , owies obroczny na te rm in a  5 '25  
d 0 6-— . jęczm ień pastew ny 6 25 do 6 -50, 
jęczm ień  b row arn iczy  6-75 do 7 — , rze­
pak 10-25 do 10-50, ln ia n k a  — do 
— -— . g roch  pas tew ny  — do — , g roch  
do gotow ania 9- — do 1 2 — , w yka 7- 
do 7-25, n as ien ie  ln ia n e  — —  do — ' , 
n asien ie  konopne — '—  do — -— , bob ' 
do — , bobik 6"50 do 6 75, h reczk a  7 '—  
do 7-50, kukurudza now a 6 2 5  do 6 40, kuku- 
rud z a s ta ra  — - — do — •— , chm iel za 56 kilo

—  do — •— , koniczyna czerw ona 35-— do 
4 0 '— , kon iczyna b ia ła  4.0"— do 4 5 '— k o n i ­
czyna szw edzka — -—  do — *— tym otka -— 
do — ■— .

S p iry tu s  loco za 50 litr . gotow y p a r i-  
tas  T arnopol 16" do 16 25, za 50 litr. p a -  
r ita s  T arnopo l n a  te rm in  — do — , 
w a ran ty  — .—  do — , ekskon tyngen tow y  
8-— do 8-25

W skutek  słabej ten d en cy i ta rg u  bu 
dapesz teńsk iego  ceny now ego zboża obni­
ża ją się.

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby h an ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i 
p roduktów  we Lwowie od 16 do 22 lipca
b. roku, bez opłaty akcyzowej. — (W a­
lu ta  koronowa). P szen ica 9 ‘—  do 9 25, żyto
7 35 do 7-55, jęczm ień brow arny 6 '65  do 
6-90, pastew ny B'25 do 6:5(1, owie.s 7-90 do
8 .15, hreczka 7- — do 7-50, kukurudza zeszło­

roczna 6-14, do 6-30, kukurudza now a —  — 
do — ■— , proso — ' — do — ' — , g ro ch  do go­
tow ania 8-75 do 10 65, groch pastew ny — -— do 
— -— soczewica — "— do — -— , taso la — •— 
do — •— bobik s ta ry  6 '50  do 6 ’75, bo­
bik now y 5 -— do 5 2 5 , wyka s ta ra  7-— 
do 7 -25, w yka now a 6 '—  do 6 ‘25, koni­
czyna czerw ona now a 38 50 do 42"50, koni­
czyna b ia ła  now a 4 0 ’— do 45-— , koniczyna 
szwedzka — •— do — '— , tym otka — •— do 
— -— , anyż rossyjski — •— do — " — , anyż płaski 
— -— do — '— , km inek — *— do — "— , rzepak 
s ta ry  — ■— do — "— , rzepak zimowy nowy
10-20 do 1 0 4 5 , ln ianka — do — •— , 
nasienie ln ianne  — -—  do — ' — , nasienie 
konopne — do — "— , chmielą — -—
do — ■— , now y — ' — do — 1— , łój 3 6 '—  
do 36 50, n a fta  zw ykła 14-— do 15"— , nafta  
salonow a 16"— do 17- —, wosk ziem ny — •— 
do — ’— , w szystko za 50 kilogram ów , p łótno 
— ■— do — ■— , skóry surowe — ' — do — -— , 
spirytus 10.000 litr-procentow y, kon tyngen to ­
w any, bez podatku konsum cyjnego 35 50 do 
53-85.

W ie d e ń , 28 lipca. (Telegram „G azety  
Lw ow skiej"). N a w czorajszy ta rg  spędzono 
b y d ła  rogatego , p rzeznaczonego na rzeź ogó­
łem  4683 sztuk.

W  tem  było  z G alicyi 223 sztuk, z B u ­
kow iny  71.

P rzeb ieg  ta rg u  by ł ożywiony.
Ceny podniosły się o 2/3 K.
N iesp rzedanych  pozostało 53 sztuk.
W ołów  z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

51 sztuk po -59 do 67 koron, 85 sztuk po 
68 do 73 kor., 150 sztuk po 75 do 78 kor., 
10 sztuk po 80 do 82 kor.

B uhaje podtuczone bez różn icy  p o ch o ­
dzenia kupow ano po 58 do 70 kor., k row y 
podtuczone po 56 do 68 koron, bydło  chude 
po 42 do 56 koron. W szystko licząc za ce- 
tn a r  m e try czn y  żywej w agi.

N a  t a r g  w  P o d g ó rz u  doprow adzono 
dn ia  25 lipca b. r . bydła rogatego  314 
sz tu k , cieląt 271 sz tuk , n ie ro g acizn y  49 
sztuk.

P łacono  za 100 k lg r. b y d ła  z paszy 
lepszej jakośc i od 58 do 66 koron, średn ie j 
jakośc i od 54 do 56 koron, cieląt od 74 do 
S0 koron, trzody od 74 do 76 koron , za b a ­
woły w ęgierskie od 52 do 56 koron.

T ranksacya ożyw iona.

OSTATNIA POCZTA

W edług  dzienników , P. P re zy d e n t M i­
n istrów  dr. K oerber odwiedzi w krótce p reze­
sa g a b in e tu  w ęg ie rsk iego  p. K olom aoa Szel- 
la, w je g o  m ajętności R a to t n a  W ęgrzech. 
D zienniki przypuszczają, że podróż ta  nie 
będzie ty lko  w yłącznie aktem  kurtoazy i, lecz 
także nas tręczy  obu P rem ie ro m  sposobności 
do om ów ienia kw esty i ugody.

Im  dłużej trw a ją  w kom isyi cłow ej p a r ­
lam en tu  n iem . obrady n ad  now ą ta ry fą , tem  
więcej sta je  się praw dopodobnem , że ta ry fa  
ta  nie będzie u chw aloną  tak , jak  ją  rząd 
przedłożył. P rzec iw ień stw a  m iędzy p rzedsta­
w icielam i h a n d lu  i przem ysłu , a ro ln ic tw a 
są tak  w ielk ie, że o ich  pogodzeniu  mowy 
być n ie  może. Z nalazłaby  się w iększość, któ- 
raby  u ch w a liła  c ła  w ysokie, ale rząd znowu 
n a  to zgodzić się n ie  może, jeżeli n ie  chce 
zrzec się odnow ienia trak ta tów . P rzed staw ie ­
n ia  i p rzestrog i m in is tra  h r. Posadow skyego, 
aby przez u ch w a len ie  zby t w ysokich  opłat 
cłow yeh n ie  zm uszać rządu  do odrzucenia 
całego projektu , rob ią  w praw dzie silne  w ra­
żen ia  w kom isyi i kraju , ale n ie  są zdolne 
sk łon ić  n ikogo  do ustępstw .

Obecnie okazuje się, że is tn ie ją  także 
n ieporozum ienia w R adzie zw iązkow ej. M ia­
now icie państw a południow o-niem ieckie nie 
zgadzają  się n a  po litykę cłow ą rządu  zw iąz­
kowego. Z M onachium  donoszą, że rządy  ba- 
deński, w item bersk i i b aw arsk i zw alczają 
stanow czo p ro jek t now ej ta ry fy  i zaw iado­
m iły  rząd  berlińsk i, iż skorzystają z przy­
sługu jącego  im  p raw a odrzucen ia n iew ygo­
d n y ch  pozycyi. P rzed sięw zię te  przez h r . Po­
sadow skyego próby usun ięc ia  n ieporozum ień, 
n ie  doprow adziły  do żadnego rezu lta tu . G dy­
by w ięc naw et p a r la m e n t n iem iecki zgodził 
się  na jakąko lw iek  ta ry fę , a rząd ta ry fę  tę 
za tw ierdz ił, to n ie  m ożnaby  w prow adzić je j 
w życie z pow odu p ro testu  rządów  połudn io ­
w ych, k tó rym  przysługu je  k onsty tucy jne  p ra ­
wo veto w sp raw ach  handlow o-cłow ych . W ia ­
dom ość ta  zasługuje n a  uw agę jako  objaw zasa­
dniczej sp rzeczności in te resów  ekonom icznych 
pom iędzy p ó łn o cn em ia  połudn iow em i k rajam i 
Rzeszy n iem ieckiej. D otąd  ujaw niały się n ie ­
k iedy  ty lko  n iepo rozum ien ia  n a tu ry  politycz­
nej ; obecnie w ystępu ją n a  jaw  po raz p ierw ­
szy p rzeciw ieństw a in teresów  ekonom icznych, 
a m uszą być w ielkie, skoro n ie  pow iodły się 
próby u su n ięc ia  n ieporozum ień .

Norddeułsche A llg . Z tg. og łasza artyku ł, 
om aw iający  znane rozporządzen ie p rusk iego  
m in is tra  ośw iaty w sp raw ie  dopuszczenia 
s tuden tek  z Rossyi do U n iw ersy te tó w  p ru ­
skich . D ziennik  ten  tw ierdz i, że rozporzą­
dzen ie  rzeczone n ie  m a n a  celu trak to w a n ia  
s tu d e n te k  z Rossyi gorzej, niż in n y c h  cudzo­
ziem ek, owszem do w szystk ich  cudzoziem ek 
bez w yjątku odnosi się zasada, że p rzy jm o­
w ane być m ogą pod tym i sam ym i w aru n k a­
m i, ja k  s tu d en tk i k rajow e. Co do studen tek  
z R ossy i is tn ia ło  tylko p y ta n ie , ja k  m ają być 
ocen iane św iadectw a dojrzałości, w ydaw ane 
przez rossy jsk ie  g im nazya żeńskie, w poró­
w naniu  ze św iadectw am i zakładów  n ie m ie ­
ckich . Tylko do tej sp raw y  odnosi się  ro z­
porządzenie. ___________

K olonia austro -w ęg ierska w P e te rsb u r­
gu przyjm ow ała onegdąj obiadem  p rzyby łych  
do K ronsztadu  k o m en d an ta  i oficerów au- 
stro-w ęgierskiego krążow nika w ojennego  „Szi- 
g e ty a r“ . ___________

Z Sofii donoszą: Z n an y  a g ita to r  buł- 
garsko-m acedoński, Sarafow, k tó ry  po pow ro­
cie swym uk ryw ał się tu ta j przez k ilka dni, 
celem  w ybadan ia opinii publicznej, w ystępu ­
je  te raz  jaw n ie . Z am ierza on w ziąć udział 
w odbyć się tu  m ającym  w krótce kongresie  
bułgarsko-raacedońskim , n a  k tó rym  w ytoczy 
rozm aite sk a rg i n a  obecny k o m ite t c e n tra l­
ny i znów kandydow ać będzie o godność 
prezesa w tym  kom itecie. S to sunk i sp rzy ja­
ją  m u o ty le , że pomiędzy obecnym  p re ­
zesem  kom ite tu  generałem  Zonczew em  a 
rządem  pow stało pow ażne n ieporozum ien ie. 
Zdaje się też, źe rząd bułgarsk i go tów  je s t  
pop ie rać  kan d y d a tu rę  Sarafow a pod w a ru n ­
kiem , iż tenże  zobowiąże się całym  swoim  
w pływ em  trzym ać n a  wodzy m a lk o n ten tó w  
m acedońsk ich  i n ie  dopuścić  ̂ do rozruchów  
w ciągu obecnego roku, _ k tóry  ze w zględu 
na 25-lecie w ysw obodzenia B u łgary i z pod 
ja rz m a  tu reck iego , je s t  rok iem  jub ileuszo ­
w ym . T u rcy a  zażądała a resztow an ia  S arafo ­
wa, lecz rząd  bu łgarsk i d a ł n a  to odpow iedź 
odm ow ną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 29 lipca. (T el. p r y  w .)  Dziś 

w nocy  zastrze lił się  tu  dr. p raw  S tan is ław  
W ędryehow sk i, k oncyp ista  kolei państw ow ej 
w K rakow ie, rodem  z K ęt. P rzyczyną sa­
m obójstw a rozstrój nerw ow y. W  m ieszkaniu 
d en a ta  znaleziono  dw a rew olw ery , a także 
znaczniejszą gotów kę.

W ie d e ń , 29 lipca. W iener Z tg. o g ła ­
sz a : N ajj. P a n  n ad a ł ofieyałowi k an c e la ry j­
nem u sądu obw odow ego w W adow icach, F i­
lipow i S i d o r a k o w i ,  przy sposobności p rze­
n iesien ia  go n a  w łasną p rośbę w stan  spo­
czynku, złoty krzyż zasługi.

P  M in is te r  ro ln ic tw a  zam ianow ał kon- 
cyp istę  m in is te ry a ln eg o  w M in is te rs tw ie  ro l­
n ictw a, F ilip a  C i e ń s k i e g o ,  w icesekreta- 
rzem  m in is te ry a ln y m  w tem że M inisterstw ie .

G ra c , 29 lipca. W czoraj odbył się tu 
koncert 8-tysięcy śpiew aków  n iem ieck ich . N a 
koncercie  ty m  było o b ecn y ch  około 20.000 
pub liczności.

P r a g a ,  29 lipca. W czorajsze posiedze­
n ie  Sejm u trw ało  od 11 rano  do 8 w ieczo­
rem . Toczyła się dyskusya szczegółow a nad  
osta tn im i rozdziałam i budżetu  krajow ego. 
W  końcu w trzeciem  czy tan iu  cały budżet 
wśród żyw ych oklasków przyjęto.

Następne posiedzenie dzisiaj.
P e te r s b u r g ,  29 lipca. Z C harb ina  do­

noszą, że od 15 do 25 b. m ., zachorow ało  
n a  cho lerę 143 R ossyan i 340 C hińczyków , 
zm arło  zaś 106 R ossyan  i 276 Chińczyków. 
Zaraza się zm niejsza.

P a r y ż ,  29 lipca. N a w czorajszem  zgro­
m adzeniu  libe ralno-repub likańsk iego  kom itetu  
przem aw ia li Copee i deputow any L erolle , 
a taku jąc  rząd i w zyw ając katolików  do oporu
i u rządzan ia  dem onstracy j. Mówcy zapow ie­
dzieli, że n iebaw em  rząd  się przekona, i i  
n a ru szan ie  re lig ii zm usza lu d  do pow stan ia . 
Oopće a takow ał p rezyden ta  Lonbeta. U ch w a­
lono rezolucye pię tnu jące zam ach rządu  n a  
re lig ię  i n a  życie rodzinne , a w yrażające 
uznan ie  d la  zakonnic.

P a r y ż ,  29 lipca . P o d łu g  doniesień , ja^ 
kie n ad esz ły  do m in is te rs tw a  spraw  w e­
w n ętrzn y ch , w przeszło 50 d ep a rtam e n ta ch  
zak łady  k o n g reg a cy jn e  dobrowolniejsię rozw ią­
zały , tak , że w ładze n ie  m ają pow odu do 
w kraczan ia .

Madryt, 29 lipca. P rezy d en t gab ine tu  
S ag as ta  w in te rw iew ie  ośw iadczył, że zw oła 
Izby w  pierw szej połow ie października. Roz­
p raw y  z W aty k an em  niezw ykle się p rzec ią­
gają. G dyby  rokow ania do październ ika się 
n ie  ukończyły , to rząd będzie zm uszony po­
w ziąć in n e  postanow ienia.

Londyn, 29 lipca. W czoraj ogłoszono 
„księgę b łę k itn ą 11, zaw ierającą opis zajść po 
wojnie.

L o n d y n , 29 lipca. Times donosi z Szan- 
gaju  pod d a tą  26 b. m . : W czoraj pow rócił

tu  z W ieczang , M ac Koy, w raz z ang ie lsk im i 
kom isarzam i. U kłady  handlow e w n a jw a­
żn iejszych  kw estyach  są ukończone. P ro je k t 
trak ta tu  hand low ego  om aw ia p ra sa  c h iń sk a  
życzliw ie. T ra k ta t ten  postanaw ia m iędzy 
inne tn i w ybudow anie składów  d la  tow arów  
n ieoclonych i zaprow adzenie w aluty  narodo ­
w ej. N astępn ie m ają C h iny  w c iągu  jed n eg o  
roku po podpisaniu  trak ta tu  przeprow adzić 
rew izyę ustaw y górn iczej i ustanow ić w spól­
n ą  kom isyę dla za ła tw ien ia  kw esty j spo r­
ny ch  p rzy  reg u lacy i g ra n ic  i portów . A n ­
g lia  n a to m iast objaw ia gotow ość pop ie ran ia  
C hin  w refo rm ie politycznej. P a ra g ra f  8 po­
stanaw ia, że C hiny  w zam ian  za cło dodat­
kowe, k tó re  m a być półto ra razy wyższe od 
cła ustanow ionego  protokołem  z roku 1901, 
zuiosą w szystk ie  in n e  c ła  i podatki od to ­
warów an g ie lsk ich  i obow iązują się ch ron ić  
te tow ary  p rzed  u tru d n ie n iam i tran sp o rto w e­
mu P a ra g ra f  te n  wchodzi w życie w styczn iu  
1904 r. Do tego czasu  m ają  C hiny otw orzyć 
cztery po rty  hand low e . T akże in n e  m ocar­
stw a m ają zaw rzeć z C h inam i podobne u- 
kłady.

Londyn, 29 lipca. W  Izb ie gm in , w 
odpowiedzi na zapytan ie, ośw iadczył B alfour, 
że rząd n ie  może p rzed  odroczeniem  Izby, 
t. j. przed 8 s ie rp n ia  dać w y jaśn ień  co do 
układów  z tru stem  okrętow ym . Jeże liby  zaś 
przyszła do sku tku  ja k a  ugoda z trustem  
tym , zaw ierająca w arunk i finansow e, to w 
każdym razie ugoda ta k a  w ym agałaby  p rz y ­
zw olenia Izby.

Londyn, 29 lipca . S tan  zdrow ia króla 
je s t bardzo dobry, ra n a  goi się szybko.

Londyn, 29 lipca. W obec ogrom nego 
nap ływ u cudzoziemców do południow ej A fry ­
ki, c iąg le  rosnącego , w idział się rząd a n g ie l­
ski spow odow anym  do w ydan ia  o strych  za­
rządzeń co do w ydaw ania  przez ko n su la ty  
pozwoleń na w ylądow anie w A fryce po łu­
dniow ej. Ci ty lko  d o stan ą  to pozw olenie, 
którzy przeciw  A n g lii w osta tn ie j wojnie n ie  
walczyli. Co do podróży w g łąb  k ra ju  m uszą 
wszyscy prosić o osobne pozw olenie ju ż  na 
m iejscu w ylądow ania.

Konstantynopol, 29 lipca. R ada sa n i­
ta rn a  zarządziła  p ięciodniow ą k w aran tan n ę  
n a  prow enieneye z Odessy, a 10 -dn iow ą na 
prow en ieneye z P ersy i, z pow odu cholery , 
k tóra tam  p an u je .

Kapsztad, 29 lipca. P rzy b y ł tu  w czo­
raj g e n e ra ł De W et. D elarey , k tóry  w raz 
z B othą baw i w S tellenbosz (w  kolonii p rzy ­
lądkow ej), w yg łosił m ow ę, w której po­
w iedział, że w szyscy m ieszkańcy  p o łu d n io ­
wej A fryki m ogliby się czuć szczęśliwym i 
pod panow aniem  angielsk iem .

Kair, 29 lipca. P od ług  don iesien ia  
Agencyi H avasa  stw ierdzono w czoraj 35 w y­
padków  cho lery  w K airze, a 30 w A ssiout. 
M imo to daje  się zauw ażyć p ew ne polep­
szenie.

Linia telefoniczna p rzerw an a  n a  p rze­
s trze n i Lw ów -K raków  w skutek  tego  depesz 
te le fon icznych  n ie  o trzym aliśm y.

Telegrafowany kars wiedeński.
W ie d e ń , 29 lipca 1902. — G iełda  po ­

ra n n a . (Yorhorse). G odzina 10 m in u t 30. 
M arki 117-08, R e n ta  m ajow a 101-80, W ęg ie r­
ska re n ta  koronow a 97 -90, A kcye aus tryac. 
Z ak ład u  k redy tow ego  679 75, A kcye w ęg. 
Z akładu k redytow ego 713-— , A kcye A nglo- 
banku  279-— , A kcye U n ionbanku  5 3 5 '— , 
A kcye B an k v ere in u  453-— , A kcye L an d er- 
banku 416-50, A kcye Kolei państw ow ych  
703-50, L om bardy  66- — , A kcye Kolei E lbe- 
tha l 472 50, A kcye F ab ry k i b ron i — •— , 
A kcye ty ton iow e 296-— , A kcye A lp iny  398- — , 
A kcye R im a M urany i 4 9 5 - — , A kcye P r a ­
skiego T ow arzystw a żelaz. — •— , Losy tu re ­
ckie 110 25, R uble 253-— , 4-prc . Gal. po­
życzka k ra j. z r. 1893 96 90, 4 p rc. L isty  
zastaw ne B anku  k raj. 97-— , 56 1. lis ty  Tow. 
kredytow ego ziem skiego 96-25.

Usposobienie: silne.
W iedeń, 29 lipca. 1902. — G iełda po­

łud n io w a (M ittagśbórse). Godz, 12 m in . 30. 
M ark i 117 08, R e n ta  m ajow a 1 0 P 8 0 , W ę g ie r­
ska  r e n ta  koronow a 97 90, A kcye au s tr. Za­
k ła d u  k redy tow ego  679 50, A kcye węg. Za­
k ład u  kredy tow ego  713-— , A kcjo A n g lo - 
b an k u  279-— , A kcye U n ionbanku  586-— , 
Akcye B an k v ere in u  453 65, A kcye L ander- 
b an k u  417-50, A kcye K olei państw . 703 25, 
L om bardy  66 50, A k cy e  kolei E lb e th a l4 7 2  — , 
A kcye F ab ry k i b r o n i— ■ — , A kcye ty ton io ­
we — '— , A kcye A lp iny  398 — , A kcye R i­
m a M urany i — ■— , A kcye P rask ieg o  T o ­
w arzystw a żel. 1530-— , Losy tu rec k ie  110 25, 
Ruble 253"— , 2 0 -F ra n k i — ■■— , T ram w ay

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re c h o w ie c k i
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N a d e s ł a n e ,

V / s z * j l k i e  m o n e t y  z a g r a ^ G z n e
kupują i sprzedają najkorzystn iej [3]

Sokal & Lilien
Zlecenia z prow incji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

F a b ry te  asfaltu i napy iacliow aj

S z e l i i iy s i l ie w ic z a
i n ż  y ~ x ± l < 3 x  a .

L ^ ó r  — B arc ina  2*5,
osusza gorącym  asfaltom , jako jedynym  środ ­
kiem, najbardziej zaw ilgocone ściany w po- 

m ieszkaniaeh, niszczy grzyb drzew ny.

Jako (InKrą i pewną lokację
polecamy

4 °/0 L isty  hipoteczne koronowe,
** lt °U L isty  hipoteczne,
fto/o Listy hipoteczne prem iow ane,
4 ł/0 L isty Tow. kred . ziem skiego.
4 i/s o/o L isty  E anku  krajowego,
4 %  Listy B anka krajowego,
5®/0 Obligaeye kum unalne B anku kraj. 
4 °/0 Pożyczkę krajow ą,
4®/s Gal. Obligaeye propin&cyjne i wszel­

kie renty  państw owe.
N adto polecamy 

Akeye gal. Tow arzystw a elek trycznego.
P apiery te sprzedajem y i kupujem y po n a j­

dokładniejszym  kursie dziennym .

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz, gal. akcyjnego

BMEU EIPGTECZ3EIW.

H e r b a t a  le c z n ic z a  F ran c iszk a  Wil- 
lielma. H erbata  przeczyszczająca F ra n c . W ilhelm a, 
ap tekarza , o. i k. dostawcy nadw ornego w Neun- 
kirehen, N iższa A ustrya , otrzym ać m eżna we wszyst­
kich ap tekach po 2 kor. za paczkę.

W y s t a w y  i  I f t o e s C

Muzeum im ien ia  L ubom irskich .
W dnie powszednie o tw arte od godziny 9 d ' 
1 z po łudnia , we w torek i p ią tek  od godziny 
S do 5, a w niedzielę przed południem  po 
godziny 11 do 1 .

N ieustająca w ystaw a wyrobów  prze­
m ysłu krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biftsiadeckieh (-przy placu H alickim ). 
W stęp wolny w poniedziałek, czw artek i p ią ­
tek, w' inne dnie 20 bal. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca wystaw a zjednoczonego 
to w arz y stw a  przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lwowie, przy placu św. D ucha 1. 10, p ierw ­
sze piętro, je s t o tw arta  codziennie od godzm y

10 przed południem  do godziny 5 po południu  
W stęp od osoby kosztuje w niedzielej 30 hal 
w dnie pow szednie 00 hal. — Dla członków 
w stęp  w olny.

Zakład narodowy im . O ssolińskich. 
Biblioteka o tw arta  codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po po łudniu  z w yjątkiem  
niedziel i św iąt uroczystych. —  G abinet mo­
n e t i m edali polskich o tw arty  je s t dla zw ie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nad to  we w torki i p iątk i także od godzi u y 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłow o m iejsk ie  
otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków ) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu. 
wt niedzielę i św ięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka m uzealn i 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po 
ludn iem  do godziny 3 po południu  w niedzielę. 
i św ięta od godziny 10 do godziny i ) .  —- 
W stęp w dn ie pow szednie 40 hal., w nie 

wolny.

€  i r w  w  i  

lwowskiej Izby handlowej \
Lwów, dnia 29. lipea 1902.

1. A  k«ya za  sz tu k ę .
Banku hip. gai. po 200 *1. (400 kor.) 
Banku gal. d la nandlu i przem.

po zf. 200 (400 korb . . . .  
Banku kred . gal. po 200 zł. w. a.

w • B k w n F u J p .............................
kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Uzern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) .
U arb. w Rzeszowie, po 200,i .  (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L Jsty  z a s la w u e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10%

„ „ 4 l/ i °/0 „ los. w 50 1.
„ „ 4 %  f)0 ! .p o 2 0 0 k.

,, k rrj. » '/ ,  %  „ los. w 51 1
„ 4%  „ los. w 57 1. ,

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw­
sza e m i s y a )  

Tow kredyt, galic. ziemsk. 4%
los. w 41% l a t ............................
4%  los. w 50 l a t .......................

III. Obiły! za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

„ 4 '% %  (de m.) 
n 4°/0 (4 era.) 

Kolej! lokalne dtt.o 4%  po 200 kor. 
bolączki kraj. 6%  w. a. z r. 1878 

„ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1898 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor.
%  „ „ 4*/,% „ 200 „

I V. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Jffouoty.
bu k a t c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
L00 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskie!) papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

J K  

przem ysłowej

D nia 27. lip e a  1902. 
A. Ogólny d łu g  państwa,

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
inaj-listopad  ............................
lu ty -sie rp ień  ..................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

kw iecień-październ ik

płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
540 — 655 —

350 - 380 -

568 - 575 -  
100 -

----- 350 —

400 — 420 -

109 70 
100 -  
95 80 

101 20 
97 -

96 50 
101 90

97 70

96 50 97 21

96 70 
96 10 96 80

98 80 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

99 50

103 -

97 50 
97 90

97 -  
94 — 

100 —

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 — 
117 —

11 34 
19 30 

254 -  
254 -  
117 50

S i s k i e j .

p łaeą  żądają

101.85
101.70

102.05
101.90

101.70 
10; ,70

101.90 
101 90

Losy z roku 1854 po 250 zł mk 4 pr.
„ ,t 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

..u  „ 1864 po 50 zł. . . .
L isty zast. domen p tń st. 120 zł. 5 pr.

B.

płacą
190.—
152.35
187.—
2 5 0 . -
250 .--
300.50

żadaja
1 9 3 .-
153.45
185—
252.50
252.50
302.50

H iug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................... 121.65 12180

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.80 100—

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.40 119.40
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k e y e ) ........................................................509—  —
Km. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5%  p r , .............................................  126.50 127 50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

 ̂wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10
K*l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........................... 99.50 1.00.50

O bligaeye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. AreT Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —■—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r..........................................  99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r................................................... 99.30 100.2-5
Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r ............................................................  98.15 99.15
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ....................................... 99.25 100.25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z ", 1894

za 200 kor. 4 p r...................................  99,30 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimner- 

gut) za 400 nu rek  4 p i ....................... — .— - —.—

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  kocony węgierskiej). 
Węg, złota renta  za 100 zł. 4 pr.

w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..........................................   . . 97.90

Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 100.—
_ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  162 25
„ noź. prem. za 100 zł. f200 Kor.) 205. —

n „ za 50 zł. (100 kor.) 205—

E , O b ligaeye  indmnmzacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 Dr. 98—
Węgier za 100 zł. 4 p r..................... .....  9 ,.6 0

F. Iime publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. ..................................................28o.—
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 loą 5 pr. 107.-50
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 n r ........................................ 97.— — —
B ukow ińskie obi. propinaeyjce las za

ICO zł. 5 p r ......................................  103.— ■ 104:—

98.10
10 0 .2 0
163.25
207—
207—

99—
98.50

283—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 f-ank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(}. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

mgło Au >tr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
- los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4>/, pr. .

( n n „ 6 0  lat za 2Ó0 kor.
4 pr. . . . .  . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4  pr. los. 4 ! lat

„ „ „ 4 pr. stare . -
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. 51%  la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 p r....................................................

Banku krajowego oblig komun. 3 eiai- 
sya 42 lat za 200 lo r . 4%  pr. 

Banku kr. losy 57%  f. za 200 k. 4 pr. 
iustro-węg. banku A01/, lat los. 4 pr 

50 lat los 4 pr.

C . Obligaeye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 z-ł. o nr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za-lOÓ i

200 zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dnu. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1838 4 pr.
n .1 n „ „ „ 1891 4-pr.

Kolej L  wó w-Czei n.-Jassy z r. 1834 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 z1', 4 pr. 
Wag. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

f  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
i  ,  1887 za 200 ■ . 4 prn n r, n r k-

3. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Z akład  kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insb rusu  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................

krzyża awsi.-. tow. 10 zł

płacą żądają

96.75
98.50

97.75
99.50

93.70 94.70

86,75 i.75

i listy dłużne

97.65 9K65
267. - 289.—
262.50 264.—
104.— —  ._
97.50 97.75

110.— — ._
100.30

O
 

O
 

»—6

9 6 . - 96.50
9T80 96 80
97.5! — __
9 6 . - — .—
— .— —.—

101.10 1O2 10

102.25 103.25

100.60 l O i l )
9 7 . - 9 8 . -

100.25 101.25
100.25 101.25

izeństwa

—•—

107.65 L.: ..05
114.25 --------
100.15 Li 1.15
100.25 101.25
100.30 101.30
100.30 101.30

| % 4 ) 91.40

97.60 93 60
------- --- —

103.20 109.20
108.20 109.20

97.40 98.40

'19.15 
432 — 
184 —

82.50
74.50 
71. -

190

20 15
43 fi—  
186. —

84.50
76.50 
75—

193

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28.—
Losy funa. areyks. Rudolfa 10 zł. . 76.—
Salina 40 zł. mk....................................... 234.—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 76.—
St. Genois 40 zł. m a............................... 264.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pr.
„ „ Tryeetu 50 zł. 4 pr. . .

żądaj u 
29—  
80. ■■ 

236. - 
79—  

274.-

230—  250 -

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 278.50 279.50
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2534—  2536.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . — .— -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 712. — 713. -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 483—  485. -■
Galie, banku hipot. 200 z ł..................... 543.50 54595.

„ „ dla hand. i przem. 200 zł, 3 3 4 . 3 4 4  -
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 417.25 418,25

„ Austro-węg. 1400 k.....................  1604—  1610 —
„ Związk. (tJnionbauk) 200 zł. . 532 — 534 -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł. , . . . 257. — 258. -

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406—

„ „ „ akeye zakład. 200 zf. 363. — 364—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 570d.— 5712.
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bofzec (akc. pier.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 2ÓU zł. . . 570.— 571 8(1 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 39iL— 400—
„ państwowych 200 zł.........................——  — -
„ południowej 200 zł...........................  — ——
„ -węg. galic. I. 200 zł........................ 432 — 436 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 919.— 931. -

X . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w BriU 100 zł. . 715.— 7 1 8 .-
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885. -  890 - - 
Austr. tow. górniczdł Alpjrfh 100 zł. . 398 — 399 —
Praskiego tow. Żelazn. p»,eiu. 200 ?J. 1526. — 1530. -
Sehcdniey 500 kor.................... 1900.— 1030.-WŻ
Tureiik. zarz. tytooiow. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węijfa 70 zł. . . 395. -  397. ■■

X. W 3 K 8 L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.027, 1E J 37
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 259.70 239.90
Paryż za 100 franków . . . 95.22 95.35
Peteraburg za 100 rubli 5%  pr. —.— -------
Niemieekin b a n k i ............................ 117.10 117.45
Włoskie b a n k i ............................  . 93.95 94.15
Francuskie b a n k i ............................ 94.80 94 95
Szwajcarskie b a n k i ....................... 94.80 94.95

0 . W A L U T Y .
Dukat c esa rsk i.................................. 11.33 11.37
Austr. w^g. 8 guld. złota moneta ____ ___
20- f r a n k o w k a .................................. 19.06 19.1'8
20- in a r k ó w k a .................................. 23.40 23.47
Rosyjski pó iim peryał.......................
Niemieckie banknoty za lOu marak 117. — 117.20
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94 — 94.20
B u b le ........................................ 2.52 l/i 2 53'

■ S ®  m  M L  J T C 3  W  M  M  W  I W  9 E  J Ę  :S B  ®  ~yW W r~ _

L icytacye.
L. n .  E  1109/21JS) (6389 3— 3)

D nia 8 . sie rpn ia  1903 o godn. .'8'  przed 
poł:.dniem , odbędzie się w biurze N r. 3 sądu 
tutejszego, lieytacya ritalnośei objętych w yka­
zem bip. 1 7 ł3, 730 ks. gr. gin. kal. Kniażę 
i w hl. 2 -6 , 2- 7 ks. g r . gm iny  kat. Karlów, 
z prvyhal eży to ś u f i i i ;.

N ieruchom ości te oceniono: a) r  alrn ści 
w hl. 723 gm  Kniażę na 916 kor. 75 h a l ,
b) realności whl. 730 gra. Kniażę na 816 
kor., c) realności w hl. 2t;6 gm . K arlów  na 
1041 kor., d) realności w hl. 257 gin. Karlów 
na  i 69 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 611 kor. 17 
hal., ad b) 514 kor., ad c.) 694 kor., ad d) 
122 kor. 67 hal.

W arunk i licy tacy jne i in iieJ cdnośiia do- 
kum enta prz jrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutki- m podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższe) n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach lego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej

w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ś n iafyn , dnia 7. lipef. 1903.

L. cz E  621/2 (3) (6335 3 - 3 )
N a żądanie H erscha  W ie-enLuda, odbę­

dzie się dnia 4. w rzośaia 1902 o godz. 9 
p zed południem  w sądzie niżoj w ym ienionym i 
w biurze N r. 10 w N isku , lieytacya realności 
Iwh. 92 gin. P rzędze!.

N ieruchom ość, w ystaw iona na lic y ta c ję , 
je s t oceniona n a  240 kor.

N ajniższa cena wynosi 160 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może, m jąey  
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dow ych w sądzie niż j w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 10.

Ti-kie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo 
g ly b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary na powyższej., ineruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi

pełnom ocnika do doręczeń, w sit dzihie sądu 
zam ieszkałego

O. k. Sąd pov,iatowy, Oddz a ł III. 
N isko, dnia 11. lipea 1902.

L. ez- E . 404/2 (5 ) (6331 3— 3 )
D nia 29. sierpnia .1902 o godz 9 przfcd 

południem  odoędzie się w sądzie tu te j-zym , 
biuro N r 2, lieytacya pełowy realności lw b. 

,2,8 ks. g r. gm . kat. K aW arya objętej.
Połow a nieruchom ości t. j .  połowa rea l­

ności lw h. 28 ;w  K alw aryi jwystawioną n a  li- 
eytacyę, jest oceniona, ną 1140 kor. oO hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 570 ko r. 15 hal.

W arunk i licytacyjne obecnie się zatw ier­
dzające i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tabu iarny , w yciąg  k a tas tra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma 
jąey  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
burze N r. 2.

T akie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sr.maj nieruchom ości nie m o­
g łyby  już  być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla, k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższ. j n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zawiadam iano 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej

wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
K alw arya, dnia 11. lipea 1902.

L. cz. H c. 1791/2 (3) . (6053  3 - 3 )
N a  żądanie p. Bojom;ra  Żarskiego im ie­

niem  w łasuem  i jako pełnom ocnika współ 
spadkobierców  ś. p. W ładysław a Żarskiego, 
odbędzie się dnia 15. października 1902 o 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w sali N r. V I. we Lwowie, licy­
t a c j i  realności objętej lw h. 55, śródm ieście 
ks. gr. gm . kat. Lwów przy ul. O rm iańskiej
1. 4 pod lk. 72 położonej, sk ładającej się z 
parc. bud. 1. kat. 71 na k tórej zbudowana 
kam ienica dw upiątrow a frontow a i dwie oll 
cyny  dw upiątrow e wraz z zw ykłem i p rzyna- 
leżnościam i.

N ieruchom ość ta, w y staw ien i na licyta- 
cyę, je s t ocenioną razem  z przyaależnośeiam i 
n a  45.349 50 kor.

N ajniższa .eeua wynosi 45 .349-50 k o r ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i protokół ocenienia 
może, każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej wy* 
m ienionym , w biurze Oddziału XVI.

0  k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.

Lwów, dnia 8 . lipea 1902.
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fiir siim m tliche obgenanten 
S tationen  dla wszystkich w y­

żej w ym ienionych stacyj

i .  F iir  DurcGmarSflhe —-  dla przem arszu

1 N ae h  L it. C c des A rend ieru  gs B ediognisheftes P u n k t IY . 
w edług lit. C c p u n t I V .  zeszytu w arunkow ego.

#) F iir  die S tation Tarnów  igt der B edarf fiir den B lckereibetrieb  u. z. m onatlich im
riren  — dla staeyi w Tarnow ie należy feoffrow ać do prow adzenia piekarni, a  raiai

**) F iir die Station Bochnia, N iepołom ice urid W adow ice ist nur
w ęgiel kam ienny z Jaw orzna oferowany.

om m er m it 150 q., im W in ter 170 q ,  in  M ysD w ilzer N usskohle I. B. z l  nfe- 
a  mianowicie miesięcznie w jecie 150 q., w zimie 170 q., m ysłowieckiego węgla orzechowego I. B. 

r Jaw orznoer S teinkohle za  offerioren. — Dla staeyi Bochnia, N iepołom ięę i W adowice m a być tylko

j k n m e p k a n g .
A ) Ausser dem  nebeaausgew iesenen  E rL m leru isse ist der A rendatar urn 

die Torelnbarten P roise iibznheben verpłichtet u, a w.
a) den B edarf fur die in  den W in term o m ten in  Tarnów  und O rniitz, daan  fven- 

tuell in  P rerau , Bisenz und Pr., ssnitz zur A ufstę llung  ge langeadan  B rigade O fficiers-Schulen, 
U nterofficiers B ildnungs Sehulen und E q u ita tio n e n ;

b) den B edarf fiir die im  Ł anie der A rendierungs-Periode bew illig t w r.rdenden Zu- 
schusse zur Heiz- und Koch Servrice-G ebiibr;

c) den in  der S tation  Olmiitz zum B etriebe der EPB sw asserofen e in tre tenden  Stein- 
k o h le n b ed a rf ;

B) Die A rendato ren  fiir B ettenstroh sind verpfłiohtet, den B edaH  an diesem  A rtikel 
au ch  fiir die in den betreffenden S tation  sich hefind lichen  L andw ehrtruppen  zu den fiir 
das k. und  k H eer eingegangen  Y erpflich tungen  fiir den F a li bnzuste llen , ais d ie j, ge- 
w iinsch t w erden  w ird

H iertiber w erden diesen A rendato ren  vor B eginn  der Y ertragsperiode W eisungen  
zukomme^ft. Jene, w elehe keine diesbeziiglieho Y erstand igung  erha lten , haben  fiir die k. k. 
L andw ehrtruppen  n ie h t abzugeben.

C) Die nebenausgew iesenen Erfordernosse sind  nu r in  beilaufiger Bedarfsziffer ausge- 
d ruekt und  es erw aehst dem  E rs teh e r aus A nlass einer M inderabgabe, k e ia  A nspruch  au f 
irgend  eine E n tsch ad ig u n g .

D) Die A rendatoren  fiir H eu und Btruh in  der S tation P rossn itz  
fiir eine circa 8 T age vor der M obilisierung e in riick en le  yS nJbirknng 
und 110 P ferden den erforderlicben  Y erptleg bedarf beizustellen.

„Gazet*, Lwowska" Nr. 173 % dni* 30. lipna 1902.

siad  verpflichtet, 
voin "aOÓ M ann

J  w  a g a .
A ) Oprócz obok w ykazanych potrzeb, obow iązany je st dzierżaw ca oddać  

po um ów ionych cenach, a m ian ow icie  :
a) potrzebę dla szkół oficerskich, b rygad , szkól podoficerskich  i szkól nauki konnej 

m ających  być w m iesiącach zim owych w Tarnow ie i w O łom uńcu, ew entualn ie w Prze- 
rowie, Bizencu i Prościejowie ustanow ionem i.

b) potrzebę tych  w ydatków  do serw isu opałowego i do gotow ania, jak ie  w czasie 
peryodu dzierżawy dozwolonemi z o s ta n ą ;

c) dla s t a  jyi w Ołom uńcu potrzebną, ilość w ęgli kam iennych  do gotow ania w ody 
przy wyrobie.

B) Dzierżawcy słom y do łóżek są obowiązani potrzebną ilość tego artyku łu  także i 
w dotyczącej staeyi, znajdującej się obronie krajowej po umówionej cenie ja k  i dla c. i k. 
wojska na w ezwanie dostarczyć. Oi którzy dotyczącego uw iadom ienia nie o trzym ają, nie 
będą a. k. oddziałom  obrony krajowej n ic  dawać.

W  tym  w ypadku otrzym ają dzierżaw cy przed rozpoczęciem peryodu dzierżaw nego do ­
tyczące wskazówki.

C) Obok wym ienione potrzeby są jedyn ie  w przybliżaniu  podane i dzierżaw ca z po­
wodu m niejszej ilości oddania tychże, nie może sobie rościć żadnej p retensy i do odszkodowania.

D ) Dzierżawcy siana i słotny w Prościejow ie są obowiązani w razie w ypadku wojny 
dostaw ić zasobów żyw aosęi na S dni dla zasiłku  sk ładającego  się z 300 ludzi i 110 koni.
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i E )  D er A rendato r fur H en u, S tro h  in  der S tation Tarnów  is t ausser dem  zu un-
i te rh a lte n d en  E eserye-Y orrath  noeh  yerpflichtefc den i,i d ieser S tation befind lichen  Dispo- 
I sitions-V orrath  des K eieh-K riegs-M inist. u. z. im  1000 q Heu, nach  W eisung  des V erp- 
I flegs-M agazins konstenlons fiir die H eeresw erw altang nm zusetzen.

H iebei h a t der A rendato r d iesen Y o rra th  au f G rand  des beziigliehen A usw eis ais 
; Y orhanden  zu tibernehm en  und  das bai der U m setzung sich  ergebende Galo aus eigeaen 
j zu tragen .
i F )  Die Gebiihr an  Streustrob. be trag t per P ferd  und T ag  in  den M onaten A pril bis
i  Septem ber 1700 gr. u n d  in  den M o n a ten  October bis M arz 2500 gr. und  is t in  diesen 
: A usm assen  abzugeben.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Y erh an d lu n g  w erden  n u r sch riftliche A nbote (Offerte) angenom m en. Jeder 

der Y erLanalungs-C om m ission n ic h t h in lang lich  bekannte U n te rn eh m er h a t iiber seine 
P ah ig k e it und  das A usreichen  seines Y erm ogens zu U ebernah ine des yon ih m  ang< s treb ten  
A rend ierungs-G eschaftes ein  n ic h t iiber zwei M onate altes Soliditats L eistungsfah igkeits  ■ 
Zeugniss beizubringen.

Z ur A usste llu n g  so lcher Zeugnisse sind  rticksichtlich  aller im  H andelareg ister proto- 
eo llU rten  P irm en  die H andels - und  G ew erbekam m ern, in  dereń  B ezirke die P irm e n  ih re  
N iederlassung  haben, berufen. P u r  G eschaftsleute, die keine pro tocollierte  P irm en  fiihren, 
fertigen  die n ach  dem  W ohnorte zustandigen  politischen B ehorden  erste r In s ta n z  (k k. 
B ezirk sh au p tm an n scb aften ) die Zeugnisse aus. •

B ehufs E rla n g u n g  des Soliditats- und Leistungs - P ah igke its-Z euga isses h rb e n  die 
P arte ien  bei ih re r  H andels - und  G ew erbekam m er, beziehungsw eise bei der zustandigen  
politischen Behorde un te r A uschluss einer 1 Kr. S tem pelm arke ein  G esuch beizubringen, 
in welchem  der Zweck, fiir w elchen dass Zeugniss beno th ig t w ird du rch  genaue und  detail- 
lierte A n fu h ru n g  des angestreb ten  A rend ie rung  geschaftes anzugeben ist.

Im  Gesuehe is t auch der T ag d e r  Y erhand lung  anzugeben, und  es is t w eiters die 
Bitte zu stellen , dass das erbe tene Zeugniss jenem  M ilitar - Y erphegsm agazine iibergeben 
tesp . iibersendet w erde, in  dessen A m tslokale lau t obiger Tabolle die Y erh an d lu n g  abge- 
h a lten  w*rd.

ł U ber solch’ ein G esuch w ird  dem  B ittste ller yon der H andels- und G ew erbekam m er 
bzw. yon der politischer B ehorde ein Bescheid ausgestellt, der dah in  lau tet, dass das ange- 
such te Soliditats - nnd  Leistungsf& higkeits-Zeugniss au f am tlichem  W ege an  die yom Ge- 
suchste ller bezeichaete B ehorde gele ite t w erden wird, und  es ist yoilaufig  dieses Bescheid 
dem  Offerte beizulegen. E s ist P ffich t des Offerenten die A bsen d u n g  des Zeugnisses 
d e ra rt rech tze itig  einzuleiten, dass le tzteres zuverlassig an dem , der Y erh an d lu n g  yorange- 
henden T ag? bei der m it der D urch fiih rung  der Y erh an d lu n g  be trau ten  B ehorde ein lan- 
gen  kbnne.

Die F o lg en  einer etw aigen Y erspatung  tra g t in  allen  F a lle n  d e r  Offerent.
2. Die Offerte haben  an  dem  zur V erh sn d lu n g  iiir die betreflende Station angese tz tea  

T age liingstens bis 10 U h r  Y orm ittags bei der V erhand lungs - Com mision einzulangen, 
Offerte je d er A rt, w elche m it N am en  und Comp. gefertig t sind, konncn  n u r d an n  bertick- 
s ich tig t w erden, w ena n am en n tlich  angegeben  ist, wer ais O om pagnon g em ein t se i.J

Com plexiv-Anbote fiir H eu und S troh  sind zulassig, dtirfen jedoch  n u r  fiir eine ein- 
zelne Station gestellt w erden.

N ach trag lich  oder in  te leg rap h isch e r F orm  ein langende, ferner Offerte, w elche am  
ein  Im pegno un te r zwOJf T age gebunden  sind, oder Oflsrts, b si denen sich  die Y em nge- 
rung  der yorgeschriebenen ćau tio n  bedungen  w ird, sowie Complexiv - A nbote a u f  m ehrere  
S tationen, endlich  Offerte, w elche yon den kuadgem ach ten  B ed ingungen  abw eichen  oder 
in w elchen P reise fiir yerschiedene Z eitperl den gestellt w erden, w erden n ic h t beriick- 
sich tig t.

K om m en O orreeturen im  Offerte yor, so ist denselben s te ts  die N am ensfertigung  des 
Offerenten beizusetzen.

SoIIte in  einem  Offerte der P reisansatz in  Ziffern yon jenem  in  B uchstaben  differie- 
ren , so w ird der A nsatz in  B uchstaben  ais der rich tige  angesehen .

D ie A nbote auf die A bgabe yon Y erp fh g sartik e l fur D urchm iirsche s ind  im  S inne 
des P u n k tes  IV . des Bedingnishefte.s zu stellen.

Die Offerenten v e m c h te n  beztiglich, der E rk la ru n g  der H eeres - Y trw a ltu n g  iib fr die 
A nnahm e ih re r A nbote au f die E in h a ltu n g  der im  §. 802 d. a. b. G. B. d ann  in  den 
A rtikeln  318 und  319 des osterreich. H andelsgesetzes fiir die E rk la ru n g  der A n n ah m e 
eines Y ersprechens oder A nbotes festgese tz ten  F ris ten .

3. Im  Offerten m uss das erlegte Yadium genau  speeificirt sein. Dasselbe b e trag t 
5 %  der offerierten Y erdienstsum m e.

G em einden, P roducen ten  und  landw irtscbaftliche O orporationer sind  riicksicb tlich  
je n e r  L eistungen , w elche sie m it ih ren  eigeaen  Kr&ften, beziehungsw eise E rz en g n issea  zu 
bew irken  im  S tande sind, \o m  V adium  und O autions E rlag e  befreit.

M it den Offerten haben  die P roducen ten  (m it A u sn ah m e der G em eindea und land - 
w irtschaftlichen  V ereine) gleichzeitrg  Zeugnisse iiber die M enge der von ihnen  s lbstge- 
fechsten P roduc te  beizubringen , wetefie fiir ene L andw irthe , die einem  landw irtschaftli-  
effen N^eieine angehiiren , yon diesem , fiir aile A n d eren  yon den po litischen  B ehorden 
auszustellen  sind.

4 . H eu  und  S treustroh  is t fiinftagig , S teinkohlen  ha lbm onatlich t, B ettenstroh  yier- 
m onatlieh , im  V ornhinein  im  A bgabsorte unm itte lbar an  die F assu n g sb e rich tig ten  a b ­
zugeben.

Die Depots der A rendato ren  dilrfen n ic h t w eiter a is  1 9 km  von den M ilita r U n ter- 
kiinften en tfe rn t sein, ansonsten, falls die E u tfe rn u n g  1 9 km  tibersteig t, der A rendato r 
auch  die Z ufuhr yon H eu, S treu  und F u tte rs tro h  konstenlos zu bezorgen h a t. Im  P alle  
der A rendato r die aerarischen  D epots in  G u m n is ;a  beniitzt, h a t derselbe fur die Z ufuhr 
der A rtikel aufzukoinm en.

Die F a h rm itte l sind ste ts in  geniigender A nzah l beizustellen, dam it die F assu n g  
keinesfails la n g e r  ais einen N achm ittag  in  A uspruch  n im m t.

W en a  A nstande in  dieser E ic h tu n g  yorkom m en, so w erden  dieselben du rch  eine 
Localeom m ission erh  ben, und yom Oommissions Prases, die sofortige A afaah m e der unbe- 
d ig n t erforderlichen  P uhrw erke  auf K osten und G -fah r des A im d a to rs  der Local-O jm m is- 
sion in  Y ersch lag  gebrach t.

Das B e ttenstroh  und die S teinkohle ist in  allen S ta tionen  yon A rendato r den fassen- 
den P arteien  in  ih re  U bicationen zuzufiihren.

Dem  Offerenten ist es fre igestellt, den F u h rio im  in den P reis des A rtikels  einzube- 
ziehen, oder per M eter-O entner s lp a ra t  zu bad ingen . —  Is t der F u h rlo h n  n ic h t separat 
bedungen, so wird angenom m en, dass derselbe in  dem  fiir B e tten stro h  bezw. S teinkohle 
e ingesteliten  P reise m itinbegriifen ist, und es w ird h ien i ach  auch  das beziigliche A nbot 
beu rthe ilt w erden.

E ine A usnah tue besteh t nu r in  Olmtitz, w oselbst die Z ufuhr der S teinkohle fiir die 
A r t i lk r ie  T ruppe en tfa llt, du-gegen der A rendato r in  disser S tation yerpflichtet ist, auch  das 
U nterziindholz fur die T ruppen und A nsta lten  (aussch liessiich  der A rtillerie) yqn ac ran sch en  
Ilo lzp latze zuzufiihren, w ftsn a lb  im  Offerte d iesbeztiglieh ein separat A n tra g  zu ste llen  ist.

5. Das S treustrob  h a t zum  V* T heile aus S ch ab stro h  zu bestehen n ad  kann  en tw eder 
ais Ganzes zu einem  P reise oder in  beiden Strofcgattung.m  se p a n e rt (ais S chab und  ais 
M aschinen- (B iit-)  S troh) und zu b̂  sonderen  P re isen  offeuert w erden.

D er P re is  fur S teustroh  is t fiir die P o r Sion a 2 00 g r. zu st llen.
Bei A nboten au f S teinkohlen h a t der Offprent n eb s t der iib lichen  B ennenung der

K ohle auch das B erg w trk , w elchem  die offerierte K ohle en tnom m en wird, und die O rtslage 
derse lben  anzugeben.

6 . In  den S tationen Tarnów , N eu-Sandee, B ochnia , K enty, N iepołom ice, T eschen, M. 
W eisskirchen und  P re ra u  m uss der Beserye Y o rra th  an  H eu in  der Hohe dys dreim onatlichen  
cu rren ten  Bedarfes, in  al en iibrigen S tationen  in  der H ohe des e m m o n a tlie łm  cu rren ten  
Bedarfes ohne E ucksich t d a ra u f  ob die factiscbe A bgabe des H eues w ahrond des ganzen 
J a h re ,  oder einer kiirzeren Zeitperiode erfo lg t, u n te rh a lten  w erden, wobei bem erkt wird,
dass die H alfte von den dreim onatlichen  E eserve-V ori:a thea im  gepressten  Zustande und
vollkom men lualitatsm iissig  erliegen  m uss; Offerte bei denen sich  beziighch der erstge- 
n an n ten  S ^ tio n e n  d: s U n te rh a ltu n g  eines n u r eiam onatlichen  E eserye-Y orrathes bedungen  
w ird , w erdsn gar n ich t in B erucksich tigung  gezogen.

P ressh eu  muss w enigstens auf die Ha te der u rsp riing lichen  Y olum ens zusam m en 
g e p r ts s t und  sollen die k le insten  B allen m indestens 30 K ilogram m  schw er sein. M it 
P ferdegoppel gepresstes H eu w ird jedoch  n ic h t angenom m en

E ) Dzierżawca s ian a  i słom y w Tarnow ie m a oprócz n a  podstaw ie p unk tu  zobow ią­
zanych  do utrzym ania zapasów rezerw ow ych jeszcze zapasy dyspozycyjne m in iste rstw a w oj­
ny , znajdujące się w  ty c h  stacyach, w edług  wskazówk dotyczącego m agazynu zasobów, 
bez narażen ia zarządu  wojskowego n a  jakiekolw iek koszta a m ianow icie 1000 c. m. siana.

N adto  obow iązany je s t dzierżawca te zapasy na podstaw ie odnośnego wykazu przyjąć 
jako istniejące, w szelki zaś m ożliwy ubytek pokryć z w łasnych  funduszów.

F )  S łom y do ściółki należy się n a  jednego  konia i jeden  dzień w m iesiącach od 
kw ietn ia do w rześnia w łącznie 1700 g r., zaś w  m iesiąch od października do m arca w łą­
cznie 2500 g r. i w tej ilości należy w ydaw ać.

Poszczególne postanowienia,
1. Do rozpraw y przyjęte będą tylko pisem ne oferty. Każdy przedsięborca, który komisy! 

rozpraw  nie jest ostatecznie znanym , m a dołączyć św iadectw o swej rzetelności i możności 
zadośćuczynienia w ym ogom  dzierżawy, o k tó rą  się ub iega, datow ane nie wcześniej nad dw a 
m iesiące przed datą  n in ie jszego  ogłoszenia.

Do w ystaw ienia tak ich  św iadectw , w  re jestrze handlow ym  protokołow anych firm , są 
upow ażnione Izby  handlow o-przem ysłow e, w k tó rych  okręgu  firm y m ają swoją siedzibę. 
Osobom trudn iącym  się in te resam i handlow o-przenysłow em i, a n iem ającyin  protokołowanej 
firm y, w ystaw ią św iadectw a t 9 przynależne do m iejsca zam ieszkania w ładze polityczne 
pierwszej instancyi (c. k. S tarostw a powiatowe) — w K rakow ie, O łom uńcu, Opawie i B ielsku 
m ag istra t m iasta .

A by rzeczone św iadectw o rzetelności i m ożności otrzym ać, w niosą strony  do sw oich 
Izb  hand low ych  i przem ysłow ych, a w zględnie do politycznej w ładzy powiatowej przy 
załączeniu m ark i stem plow ej iia 1 koronę podanie, w którem  m a być podany cel, na jak ie  
ono potrzebne a to przez dokładne w ym ienienie rzeczy w ydzierżaw ić się m ającej.

W  podaniu  m a być w ym ieniony dzień rozp iaw y  z prośbą, aby św iadectw o to do tego 
m agazynu prow iantow ego p rzesłane było, w k tó rym  n a  ten  a rty k u ł rozpraw a się odbyw a.

N a podanie takie w yda proszącem u Izba  hand low a i przem ysłow a a w zględnie polity­
czna w ładza pow iatowa rezolucyę, opiew ającą n a  żądane świadectwo w drodze urzędowej 
do w ładzy  przez podającego w skazanej, przesłanym  zostanie i rezolucyę tę należy dołączyć 
do oferty. Je s t zatem  rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w moim  czasie tego św ia­
dectw a i żeby ono najpew niej n a  dzień przed rozpraw ą do urzędu rozprawę przeprow a­
dzającego nadeszło.

N astępstw o za opóźnienie przesłania ponosi oferent.

2. Oferty m ają  być oddane kom isy! rozpraw  w dftiu przeznaczonym  do rozpraw y dla 
dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem . O ferty im ioffem  i spółka 
podpisane wówczas uw zględnione będą, jeżeli im iennie podanem  zosUnie, którą osobę za 
spółnika uw arzać należy.

P odania zbiorowe cen n a  siano i słom ę są dozwolone —  m ogą być jed n ak  tjf tw  dla 
jednej stacy i w ystawione.

P óźnił) lub  drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, obowiązujące na król: zy 
niż 12 dniow y te rm in  lub  oferty, w k tó rych  je s t zaw arunkow ana m niejsza kaucya, wreszcie 
oferty  z podaniem  zbiorowych cen dla więcej stacyj, nareszcie oferty , odstępujące od ogło­
szonych w arunków , albo w k tó rych  ceny d la różnych czasokresów są podane, nie będą 
uw zględnione.

Jeżeli zachodzą popraw ki w  ofercie to należy dodać do n ich  zawsze podpis oferenta. 
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbam i i literam i, uw ażane będą za ważne te, 
które oznaczone są literam i.

P odania cen za a rtyku ły  spożywcze m ają być dostaw ione w czasie przem arszów , m ają 
być ułożone w edług  ustępu  IY . zeszytu w arunków .

Oferenci m uszzą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony  zarządu wojskowego 
te rm inom  co do ośw iadczenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym  w § 864  kodeksu cyw il­
nego i a rty k u łach  318 i 319 kodeksu handlow ego w przedm iocie ośw iadczenia się co do 
przyjęcia jak iego  przyrzeczenia lnb  hrefty.

3. W  ofercie m usi być złożone poręczenie dokładnie wyszczególnione a wynoszące 5 °/0 
zaoferowanej należnej kwoty.

G m iny, p roducenci i stow arzyszenia rolnicze, które dostaw ę produktów  rzeczonych 
w łasnem i siłam i uskutecznić są w  stan ie , są  od złożenia kauc-yi i poręcznego zwolnione.

E o ln icy  należący do związku rolniczego — z w yjątkiem  gm in  i związków rolniczych — 
przedłożą równocześnie z ofertą poświadczenie w ystaw ione pr„ez ich  związek rolniczy, co do 
ilości z ich  w łasnej upraw y pochodzących artykułów , in n i zaś przez polityczne w ładze 
potw ierdzone.

4. S ano i słom a n a  podściołkę m a być co 5 dni, w ęgiel kam ienny półm iesięcznie, 
a  słom a łóżkowa co cztery  miesiące naprzód n a  m iejscu dostaw y zaopatru jącym  się oddzia­
łom  bezpośrednio odstaw ioną.

Składy  dzierżawców  nie pow inny być nad  1 9  km. od w ojskow ych składów  oddalone, 
jeżeli p rzestrzeń  ta  przenosi 1-9 km ., to dzierżaw ca dowóz siana i słom y bezpłatnie swoim 
kosztem  uskuteczni.

D zierżaw ca rządowe składy w G um niskach  używ ający, m a dostaw ę tych  artykułów  
swoim  kosztem uskutecznić.

A by odbiór m e trw ał dłużej nad  jedno  popołudnie, należy fu rm ank i w dostatecznej do­
stawić ilości.

Gdy jednak  w tym  względzie pow stały jak ie  n iepraw iedliw ośei, takowe zostaną przez 
lokalną kom isyę usunięte, a przewodniczący komisyi tejże furm anki n a  koszt i niebezpie 
czeństw o dzierżawcy p rzedstaw i.

Słom a do łóżek i węgiel kam ienny m ają być odstaw iane we w szystk ich  stacyach przez 
dotyczących dzierżawców pobierającym  oddziałom  w ojskow ym  do ich  zam ieszkania .

Zostawia się do wolności oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny a rtyku łu , albo 
Uź um ów ić się oddzielnie za pizew iezienie od cen tnara  m etrycznego. —  Jeżeli zap ła ta p rzy­
wiezienia nie je s t oddzielnie um ów ioną, natedy  uważa się, że została ona w łączoną do ceny 
oznaczonej za słom ę do łóżek w zględnie za w ęgiel kam ieńay  i w edług  tego ocenioną będzie 
t; kże dotycząca oferta, z w yjątkiem  stacy i O łom uńca, gdzie opada dowóz słom y do łóżek 
przeznaczonej oraz w ęgla kam iennego dla arty lery i, za to jednak  zobow iązanym  je s t  dzier­
żawca w ęgla kam iennego w tejże stacyi, dostaw ić także drzewo na podpałkę d la oddziałów 
wojska i zakła iów przeznaczone (z w yjątkiem  a rty lery i)  ze skarbow ego m iejsca sk ładu  d rze­
wa, z którego to powodu co do tego należy w  ofercie osobną propozycyą uczynić.

5. S łom a n a  podściołkę, k tóra m usi przynajm niej 1/i część słom y długiej zaw ierać, 
może być oferow aną, og ln ie  w jednej cenie, a  nie osobno jako  s t  >ma d ługa (rów uianka) 
i m aszynow a im ierzw aj po pew nych cenach.

Cena za słom ę na podściołkę m a być w porcyach po 2100 g r. podaną.

W  ofercie na w ęgiel kam ienny  m usi oferujący podać oprócz nazw y w ęgla także kopal­
nią, z której tenże pochodzi i m iejscowe położenie tejże.

6 . W  sta cy a ch : w B ochni, w  N ow ym  Sączu, w Tarnow ie, w K ętach , w N iepołom i­
cach, w  Cieszynie, w  H ran icy  i w P rzerow ie m usi być rezerw ow any zapas siana u trzym y­
w any w ilości trzech miesięcznej bieżącej potrzeby, we w szystkich innycn  stacyach  w ilości 
jednom iesięcznej potrzeby, bez w zględu, czy rzeczyw iście oddanie siana w ciągu całego roku 
lub  w krótszym  czasie nastąpi, przyczem  się zauważa, że połowa tego zapasu siana z trzech- 
m iesięcznych zapasów rezerw ow ych m usi być prasow aną i co do jakości przepisom  zupełn ie 
odpow iadać. Oferty przy k tó rychby  odnośnie do w ym ienionych wyżej stacyj u trzym yw anie 
tylko jednom iesięcznego zapasu rezerw ow ego zastrzeżono, n ie  zostoną wcale uw zględnione.

Siano prasow ane, m usi być przynajm niej do połowy pierw otnej objętości prasow anem , 
a najm niejsze wiązki m uszą ważyć najm niej 30 kilogram ów . K onną m aszyną prasow ane 
siano n ie  będzie je d n ak  przy ję te .
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7. Es w ird ausdrticklich bedungen, dass es der H eeres-Y erw altung  fre isleh t, die Re- 

serye Y orrathe der einen S tation  zur A bgabe in  w elch’im m er beliebigen aa d eren  S tation  
beizuziehen.

8. Die naheren  B edingnisse k oanen  bei den M ilita r■ Y erpflegs-M agazinen in  K rakau, 
T arnów  und Olmiitz, d ann  bei sam m tlichen  B ezirksbshórden  und d e a  la iidw irtschaflichen  
H aupt- (Landes) Y ereinen, eingesehen w erden , woselbst das fur die Y srh an d łu n g s eigens 
vorbereitete B ed ingn isheft v;,m 21. Ju li 1902 erliegt.

Bei den genanntc-n Y erpflegs-M agazinen kónnen auch die vorgeschrieben B edingnis- 
hefte gegen  E rla g  von 56 H eller, ferner yorgcdruckte B lankette  zur Offerten unen tge ltlich  
bezogen w erden, w orauf die U n te rn eh m er um  so m eh r aufm erkSam  gem acht w rden  ais 
jedes Offert u nbed ing t n ac h  dem  u n te n  beigefiigten F orm ulare  verfasst se in  muss.

9. Jed er Offerent is t an  die E in h a ltu n g  der in  diesem H efte en thaltoueri Bedinguipjfei 
schon  m it der E in b rin g u n g  des Offertes gebunden, und b a t im  Offerte ausdriicklich zu 
erk laren , dass er sich  den B edingungen des A rend ierungs-B ed ingn isheftes un terw irft. _

10. A nbcte , in  w elchen  die Bedingungen. en th a lten  sind, H eu in  D oppelportionen, 
d ann  ais S treustroh  aus3chliesslich  M asch inenstroh  abzugebeis, w erden  n ich t beriick- 
sich tig t.

11. Die B ezab lung  erfo lg t in  der R egel im W ege dtwr Postsparcassa, die naheren  
B ed ingungen  en th a lt das B edingnisheft.

K rakau, am  21. Ju li 1902.

Won d e r  In tenuanz  d e s  k. u. k I. 'J o r - s .

7. W yraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli śc iąganie za­
pasów rezerw ow ych jednej stacyi, dla oddania którejkolw iek innej stacyi.

8 . W szelkie bk jsze  w arunk i m ogą być przejrzane w kancelary i m agazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnow ie i Ołomuńcu, we w szystkich pow iatowych w ładzach 
(starostw ach) jak  i w g łów nych  (k ra  ow ych) tow arzystw ach gospodarczych, gdzie się znaj 
duje w dwóch rów nobrzm iących egzem plarzach dla rozpraw  w ypracow any zesztft w arunkow y 
z daty  21. lipea 1902 r. J

W  wzm ienionyeh m agazynach  potrzeb wojskowych, m ogą być także w ydane prze­
pisane zeszyty w arunkow e za złożeniem  56 halerzy , następnie blankiety drukow ane na oferty  
bezpłatnie, n a  co tern bardziej zw raca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta  m usi być 
bezw arunkow o w edług poniżej um ieszczonego form ularza ułożoną.

9. Już  z w niesieniem  oferty  zm uszony je s t każdy oferent do dotrzym ania w tym  
zeszycie zaw artych ustanow ień , i pow in ien  w y a ź n ie  w ofercie oświadczyć, że poddaje się 
w arunkom  zaw artym  w zeszycie w arunków .

10 Oferty, zaw ierające w arunek odstaw y siana w porcyach podw ójnych, dalej słom ę
n a  podściółkę w yłącznie słom ę m aszynow ą, nie będą uwzględnione.

11. Zapłata nastąp i przez pocztową kasę oszczędności. Bliższe w arunki zaw iera zeszyt 
warunkow y.

Kraków, dn ia 21. lipca  1902.

Z in te n d a n tu ry  c. i k. I-go k o rp u su .

s 1 K ro n e  ; 
? Stempel '

E v en tueli S tam piglie 
des Offerenten

Offerts - Formulare.

O  F  P  E  B  T.
j Ich  G efe rtig te r  e rk l l re  h iem it in folge K undm achung  Nr. 4924 vom 21. Ju li 1902 fttr die A ren d ie iu n g s  • S t a t i o n .................... .........................................................................................

1 P o rtion  im  gebundenen  Z ustande H eu . . .  a  5600 G ram m  z u ......................................................................................... h. S a g e ! ...............................................................................................................................H eller
1 P o rtion  im  gebundenen  Zustande S treustroh  a 2100 G ram m  z u ......................................................................................... h . S a g e ! ...............................................................................................................................H eller
1 M eter-cen tner im  gebundenenen Z ustande B e ttenstroh  z u ...................................................... K ..........................................h. S a g e ! ......................................................K r o n e n ........................................   H elle r
1 M eter-centner S teinkohle . . . . . . . .  G attung) z u ...................................................... K. . .  .....................h . S a g e ! ...................................................... K r o n e n ....................................................H eller
auf die Zeit vom 1. October 1902 bis 80. Septem ber 1908 abgeben, das B ettenstroh  g eg en  V erg tltung  von . b . Sage! . . . .  H ellern , die Steikohle gegen Y erg u tu n g  von . . H eller
s a g e : ................................ H e lk rn  per M et,-cent. den fesssenden  P a rte ien  m  ih re  U bicationen zufiihren, die D urm arschverflegung n ac h  den P unk ten  C .— c. des artikels xV. des A re n d iru n g s-
B dingnisshefies besorgen  und  fur dieses Offert m it dem  heilie.genden V adium  v o n ....................................................................................................................................................................................£  beslohend
i n ................................................................... sowie m it m einem  gesam m ten  beweglichen und  unbew eglichen  V erm ógen h aften  zu wollen.

F e rn e r  verp flich te ich m ich, im  F alle  ais ich E rs te h e r  b ie iben  solite, l S a J L n s  b innen  14 T ag en  n ac h  łnefon erh a lten er am tlicker V erstan d ig u n g  das Y adium  auf 
die 10 p rocen tige  g au tio n  zu erganzen , und  raum e, w enn  ich d ^ j j s  un terliesse , der H eeres-Y erw ątyuiig  das Rocht ein d iese  E rg a n zu n g  se lbst dureh  R llckbehait des A ren d ie ru n o s- 
Y erd iene tes  du rehzu fuh ren .

Ich  erk lare , dass ich  m ich den B ed ingungen  des A rend ierungs-B ed ingn issheftes des dato 21. Ju li 1902 unterwefife.
L au t an ru h en d en  B escheides der (des) z u ............................................................................................w ird  m ein  Soli.dit.ats- und  L e is tu n g s fa k ig k e its -Z e u g c is s  d irect. dem  k. u. k. M ilitar-

Y erpflegs-M agazine in  . . . .  ub erm itte lt werden.
. . _ ......................... ........................am  . . .  t e n ................................. 1902.

U n tw se m ift (Y or nad  Z unatne) des O fferenten  (bei A ngabe der B eschaftigung  desselben) 
w ohnhaft in

Das O ffert is t  zu s ie g e ln  und auf der A usąenseite des O euverts b e rlu fu g e n : 
Offert infolge K u n d m ach u n g  vom 21. Ju li  jj)0 2  su der Y erh an d lu n g  am  . . ten  A ugust 1902.

L- cz. F  1040/2 (5) (6388 3 - 3 )
D nia 4. sierpnia 1902 o godz. 8 rano, 

odbędzie się licy tacya realności ob ję tych  lw h. 
731, 749, 1161, 1546, 1805, 1921, 1686 i 
2029 ks. g r. gm . kat. H ankow ce z przyna- 
leżnościam i.

N ieruchom ości te oceniono na a) re a l­
ność lw h. 731 gm . H ankow ce na 462 kor. 
43 h a l ,  b) realność lw h. 749 gm . H ankow ce 
n a  891 kor. 21 hal., c) realność lw h. 116 
gm  H ankow ce na 652 kor. 99 hal., d) re ­
a lność lw h. 1546 gm . H ankow ce n a  225 kor. 
87 hal., ei realność lw h. 1805 gm . H an k o ­
w ie  na 335 kor. .57 h a l , f )  realność lw h. 
1921 gm . H ankow ce na 255 kor. 18 hal., k) 
realność lw h. 1686 gm . H ankow ce na 7712 
kor. 75 hal., h )  realność lw h. 2029 gm  , H an ­
kowce n a  3214 kor. 11 hal.

N ajn iższa cena wynosi a d  a) 308 kor. 
29 hal., ad b) 260 kor. 80  hal., ad c) 435 
kor. 33 hal., ad  d) 150 kor. 58 hal., ad e) 
223 kor. 61 hal., ad f )  170 kor. 12 hal., ad 
g ) 5 1 4 i. kor. 83 h a l ,  ad h )  2142 kor. 74 
h al.,, poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 3.

T akie prawa, w obec k tó rych  n in iejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ęj n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszona.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszKałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ś niatyn , dnia l .  lipca 1902.

L. 75.835. (6380 3 - 3 )
O B W IE SZC Z E N IE .

W celu oddania w przedsiębiorstw o do­
staw y szutru  n a  gościńce p aństwowe w w a­
dowickim okręgu budowniczym  w la tach  1903 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 8 . sierpnia 
1902 w c. k. S tarostw ie w W adow icach licy ­
ta c ja  ofertowa.

Koszta fiskalne: szutru w roku 1802 do­
staw ić się m ającego w ynoszą: za 2 6 i5  me­
trów  sześciennych 12.639 kor. 26 hal.

W arunk i przedsiębiorstw a przejrzane być 
m ogą w godzinach urzędow ych w w ym ie­
nionym  c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym  dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w  południe wnoszone być inają oferty, spo­
rządzone na b lank ietach  u rzę d o w y c h , k tó ­
ry ch  Starostw o bezpłatn ie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stem plow ą n a  1 koronę i we 
w adyum  w ynoszące 5 ®/0 kw oty fiskalnej, z 
w yrażeniem  opustu z cen  jednostkow ych nie 
ty lko  cyfram i ale i literam i.

O ferent w in en  n a  blankiecie n a  w łaści- 
wem miejscu podać nazwę kam ieniołom u lub 
szutrow iska i ofiarow aną cenę jednostkow ą 
bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę im ieniem  i nazw iskiem .

Oferty wnoszone być m ają  n a  każdy 
kam ieniołom  lub szutrow isko osobno, jeżeliby 
zaś o fen a  obejm ow ała kilka kam ieniołom ów  
lub szutrow isk, w tedy  podać w niej n - leży 
ceny jednostkow e d la  każdego kam ieniołom u 
lub szutrow iska osobno, albowiem  zatw ierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo w edług po 
szczególnych kam ieniołom ów  lub szutrowisk.

Ofe ty  n iesprrządzone na b lankietach  
urzędowych, albo zaw ierające jakiekolw iek do­
piski, zostaną oferentow i zaraz przez komisyę 
przeprow adzającą licytacyę zw rócone, zaś po 
term inie lic y ta c ji nie będą oferty  p rzy j­
m owane.

Z c. k. N am iestn ictw a.

Lwów, dn ia 17. lipca 1902.

L. cz. h ip . E . 61/1 (20) (6318 3 — 3)
N a żądanie galic. Tow arzystw a kredyto­

wego ziem skiego we Lwowie, w spraw ie egze­
kucyjnej przeciw  S tanisław ow i Szaw łoskiem u, 
odbędzie się dn ia 6. październ ika .1903 o godz. 
i O przed południe n r  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 2, licy tacya dóbr Barysz 
czyli B arysz s ta ry  z P użnikam i objętych wyk. 
hip. 1. 424 księgi dla w iększych posiadłości 
przy tu t. sądzie prowadzonej w raz z przynal- - 
żnościam i, składającemu się z budynków  gospo-' 
darczych, m ieszkalnych, inw en tarza  żywago i 
m artw ego w protokołach z 21. czerw ca 1901 
i 17. czerwca 19:>2 poszezególnionych.

N ieruchom ość Barysz z Pużnikam i, w y­
staw iona n a  licytacyę, je s t  ocenioną na pod­
stawie oszacowania przy  udzieleniu pożyczki 
na 1,03 548 koron, p rzynależ noś : i zaś na 
224.633 kor. 2 hal.

N ajniższa cena w ynosi 836.089 kor. 8 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunk i licytacyjne, które się rin ie j- 
szem zatwi rdza i odnoszące się do tej nie­
ruchom ości doknm enta (w yciąg  b b iila rn y , 
w yciąg k a tastra lny , protokoły ocenienia i t. ci.) 
może k a ż d y m a ją c y  chęć kupien ia przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
W ymienionym, w biurze Ń r. 4 .

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo ■ 
wnriia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a -  j wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
zanotow ać na karcie ciężarów w ykazu w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądow i
i/jwn A fP a  ri [fi i ■ rrw n lrAitTA łl AT Tł l Aun A n a v. aPa a>-a a ATT 1 In. a a J a -m a a n a »» _“ "I_* 1 T

leży ...................   — ...... _5_. . . . .  . .J -
hipotecznego dla w zm iankow anej n ie rucho ­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisław ów , dn ia  11. lipca 1902.

L. cz. E . 131/2 (5 ) (6366 1 - 3 )
D nia 4. w rześnia 1902 o godzinie 1O7I 

przed po łudniem  odbędzie się w sądzie tu te j­
szym , licy tacya połow y realności wykazem 
hipot. 828 gm iny  K am ionka stru in iłow a w raz 
z p rzy n a leżn o śc iam i.

N ieruchom ość w ysław iona n a  licytacyę 
je s t  ocenioną na 209 koron, przynależności 
zaś na 650 koron.

N ajniższa cena wynosi 429 koron 50 
halerzy.

W aru n k i licytacyjne i inne  dokm nenta 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym .

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wi n ią  jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
K am ionka s tr . dn ia 12. lipca 1902.

L. cz. E . 427,99 (8) (6398  1— 8)
D nia 26. s ie rpnn ia  1992 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 1, licy tacya realności obję­
tych  whl. 146 i 148 ks. g r. g in  kat. Opaka.

N ieruchom ości te oceniono: a) realność 
w hl. 146 na 900 kor., b) realność w hl. 148 
na 2030 kor.

N ajn iższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 600 
kor., ad b) 1353 kor. 33 hal.

W arunki licy tacy jne 1 inne odnośne do- 
kum eata , przejrzeć m ożua podczas godzin urzę­
dow ych w tym  sądzie w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ierucnoiności n«e m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych .wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo-

pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 1. lipca 1902.

L. cz. E . 443/2 (8 ) (6408)
Zobowiązany D m ytro  D idyk i tow. w P ojL .

D nia  26. sierpnia 1902 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw  N r. III. sądu  
tutejszego, licytacya a) realności whl. 202 
i b) w hl. 570 gm iny Pojło objętych.

N ieruchom ości te, w ystawione n a  licy­
tacyę, są ocenione ad a) na 7130 kor., ad
b) n a  400 kor.

N ajniższa cena wynosi ad  a )  4753 kor. 
32 hal., ad b j 260 kor. 66 hal., poniżej tych 
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do- 
k u m en ta  przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 5.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licytacyjnym , inaczej iroszszenia tego 
rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w an ia licytacyjnego pow staną, zawiai sm iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo • 
w ania jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
K ałusz, dnia 2. lipca 1902.

L. cz. E . 496/2 (4 ) _ (6405)
D nia 27. sie rpn ia 1902 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r Y. odbędzie się licy tacya 3/6 czę­
ści realności w hl. 131 ks. gr. gm iny  Ł any , 
Józefa Połażija w łasnej.

P rzynaltżupśc i niem a.
N ieruchom ość powyższa je st ocenioną 

na 730 kor.
N ajniższa cena wynosi 486 kor. 68 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne niniejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej n ieruchom ości doku- 
m enta (wyciąg tabularny , w yciąg katastra lny , 
protokoły ocenienia i t. d .) może każdy, m ają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym  , 
biurze Nr. Y

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczainą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.
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Te osoby, dla k tórych  jak ie p raw a lub

ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 17. lip a 19*3.

Ii. cz. E. 879/2 (6) (13400)
Dnia 1. w rześnia 1902 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 8, licy tacya połowy posiadłości 
lw h. 75 ks gr. gm. F u to m a objęt-j D łuż­
nika W alen tego  D rew niaka w łasnej wraz 
z przynależuośidarni, składającain i się z bu­
dynków  go-podarskich, dwóch krów  i 
jednej jałów ki.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 2100 kor., zaś p rzynależno­
ści na 125 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d sku tku  

W arunki licy tacy jne, i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 9.

Takie praw a, w cbec k tórych nin iejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, duia .29. czerwca 1902.

L. cz. E  82/2 (4 ) . (6898)
N a żądanie Laji R łberow ej odbędzie

się dn ia 2 w rz e n ia  1902 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 13 w Brzesku licytacya 3/6 części 
realności lwh. 186 gm iny  Brzeska.

N ieruchom ość ta w ystaw iona na liey ta- 
cyę je s t ocenioną na 2827 kor. 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 1418 kor. 75
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie prżyjdzie
do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
lej nieruchom ości dokum enta może k iżdy , 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 13.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
głyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zaw iadam iane 
będą o dal-szych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nic m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wymion od ego i uio wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. S. 2/2 (1) (6390 2 — 3)
E d y k t konkursow y.

O. k. sąd  obwodowy w Stanisław ow ie 
zezwolił n a  otw arcie konkursu  do m ajątku 
F eib iseba Leibiscba P ohorille  w Buezaczu

Kom isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. Radcę sądu  krajow ego M arkow a w 
Buezaczu zaś tym czasowym  zaw iadow cą m asy 
pana D ra Leona A lt ra  w Buezaczu.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 sierpnia 
1902 godz. 10 przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym w Buezaczu), przedłożyli doku­
m enty, poświadczające ieh  ro-zezenia, wystąpili 
z wnioskami w zględem  zatw ierdzenia tym eza 
sowego zawiadowcy lub zam ianow ania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do w yboru w y­
działu wierzycieli.

W zyw a się także ty ch  w szystk ich , którzy 
chcą w ystąpić jako wierzyciele konkursow i 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, ch o ­
ciażby co do n ieb  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów  ord. konk., zgłosili w w tym  
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym  w Bu-

czaczu najdalej do dnia 31. sierpn ia 1902 
a na audyencyi likw idacyjnej, na dzień 5. 
w rześn ia I9 e 2  o godz. 10 przed południem  
w tym że sądzie w yznaczonej polikwidowali je  
i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, k tórzy zaniedbają term inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i masie upadłościowej zw rócą koszta uro- 
słe przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
staw ie form alnego p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w miejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy  i 
członków w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostań cznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępowania ngodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

D fisze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego u m l szczać się będzie w części 
urzędowej „G azety Lw owskiej".

W ierzycieli, k tórzy nie m ieszkają w 
Buezaczu lub w pobliżu m ają w ym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w teraże m iejscu zam ieszkałego ; w przeci­
w nym  bowiem raz ie  n a  wniosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się dla n ich  na ich  
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,

Stanisław ów , dn ia 17. lipca 1902.

(6311 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na dniu 20. sierpnia 1902 o go­
dz in ę  10 rano w mej kancelaryi w 
Jarosławiu sprzedane będą z wolnej 
ręki najwyżej ofiarowującemu, p rzy­
sługujące masie konkursowej Aleksan­
dra Micewskiego, praw a do parceli 
bud. 285 w Krechowie i do stojącego 
ua niej murowanego młyna wodnego.

Oena szacunkowa do inwentarza 
krydaluego przyjęta wynosi kwotę 8336 
koron.

Oferenci zechcą się więc zgłosić 
w rzeczdriym terminie ustnie lu b  pisem­
nie do mej kauoelaryi, gdzie też i 
wszelkie bliższe wyjaśnienia otrzymać 
mogą.

Dr. W ładysław Jahl
zarządca masy 

rozbiorowej A leksandra  M ieewskiego.

Konkursa.
L. 1240 (6353 3 — 3)

K O N K  U  R  S.
W skutek uchw ały tutejszej Rady 

miejskiej z dnia 21. lipca 1902. roz­
pisuje się niniejszem konkurs na posa­
dę kasyera  ̂ kasy miejskiej z płacą 
roczną 600 koron.

Kandydaci mający przepisaną roz­
porządzeniem W ydziału krajowego z 
dnia 20. m aja 1898 Dz. u. kr. Nr. 
88. kwalifikację zechcą podania swoje 
należycie udokumentowane w term inie 
do 21. sierpnia b. r. wnieść na ręce 
burmistrza.

Sądowa Wisznia, 25 lipca 1902.

L P r. 1520 4/2 (13) (6313  3 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Jaśle  opró ­
żnioną została posada dozorcy w ięźniów  z sy- 
stem iłow anym i poboram i i um undurow aniem .

P odania o tę  posadę dla kandydatów  
w o j s k o w y c h  zastrzeżoną w  m yśl rozporządze­
n ia  M inisterstw a obrony krajow ej z dnia 1.2. 
lipca 1873 Nr. 98 Dz. u. p. ułożone, w nieść 
należy do dn ia 28. s ie rpn ia  i 962 do P rezy- 
dyuin sądu obwodowego w Jaśle .

P rezydyum  Sądu obwodowego.
Jasło , dn ia 23. lipca 1902.

L. 362 (6415 1— 8)
O głoszenie konkursu.

N a m ocy rozporządzenia c k. R ady 
szkolnej krajow ej z dnia 20 . m aja 1902
1. 13.977 ogłasza podpisana D yrekcya k o n ­
kurs na posadę asysten ta, konstrukcyj budo 
w niczych od 1. w rz iśn ia  b. r.

Z posadą tą  łączy Się rem u aeracy a  
1200 koron rocznie.

Podania w ystosow ane do c. k. R ady 
szkolnej krajow ej przesłać należy  n a  ręce 
D yrekcyi i zaopatrzyć w curricu lum  vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak  n iem niej w dowód dokładnej znajom ości 
języka polskiego.

K andydaci o stu d y ach  akadem ickich  
m ają pierw szeństw o.

T erm in  konkursu  up ływ a z dniem  15. 
sierpnia 1902.

Z c. k. D yrekcyi państw owej szkoły 
przem ysłow ej.

W  Krakowie, dnia 28. lipca 1902.

Kuratele.
L. cz. A . 44/2 (9) (6185 3 -  3)

Jacko P ostradaj ro ln ik  z R okitna uzna­
ny głupkow atym .

K uratorem  jego ustanow iony W acław  
B licharski, naczelnik gm iny  Rokitna.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Janów , dnia 20. czerw ca 1902.

L. cz. P . V I. 209/98 (59) (6146 3 - 3 )
W m iejsca prot. A dam a Czyżewieza zo­

sta ł ustanow iony kuratorem  um ysłow o niedo­
łężnego Tadeusza K azim ierza 2 im . C zerw iń­
skiego p. dr. E ugeniusz Piasecki we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. VI. 
Lwów, dnia 30. czerw ca 1902.

L. cz. P . IX . 127/2 (1 ) (6032  3 - 8 )
Zachar Czorniuk z M atyjow iec zam ie­

szkały w N azurn ie u zn an y  został głupkow a­
tym , kuratorem  dla niego ustanow iono W a ­
syla Lew ickiego z M atyjowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
K ołom yja, 21. m aja 1902.

L. cz. L. 5,2 (14) (5951 3 - 3 )
F e lik s  Głowacki z Leśniowic z powodu 

choroby um ysłowej oddany pod k u ra t lę.
K uratorem  ustanow iony  Ja n  Głowacki 

z T łum acza.
0. k. Sąd pow iatowy, Oddział I ł  
Gródek, d n ia  19. czerw ca 1902.

L. cz. P . V II  131/2 (15) (6346  3 -  3j
Zofia Swoboda false L and re ite r vel 

Grodzka we Lw ow ie uznana um ysłowo chorą.
K uratorem  jej je s t  ks. Eugeniusz A ndru- 

ehowicz w H ołosku w ielkim .
0 . k. Sąd pow iatowy Sekcya I. O ddział VII. 

Lwów dnia 25. czerw ca 1902.

L cz. P . S6/2 (2 ) (6344  3 — 3)
O łena Begej z L utynki uznaną została 

um ysłowo chorą, a ku rato rem  jej u stanow io ­
no P ie tra  B egeja z Lutynki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Żuraw no, dn ia 2 i .  m aja 1902.

L. cz. P . 104/2 (5) (6833 3 - 8 )
H anuśkę K uczm a z M szańea uznano 

um ysłowo chorą, kuratorem  ustanow iono 
W incentego  Kuczmę z M szańea.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 20. kw ietnia 1902.

L. ez. P. 268/2  (3 )  (0333 8 _ 3 )
Gitla, W ander z Janow ic um ysłowo n ie­

dołężną uznana, a kuratorem  je j Salom on 
W ander z Janow ic ustanow iony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów , dnia 26. czerwca 1902

L. cz. L. 12/1 (14) (623*3 3 -  3)
F edko  Paklikowski po Iw anie z K oniu­

szek nanowskb-h z powodu m arnotraw stw a 
pod kura te lę  postawiony. K uratorem  dla 
n :ego Fedko Jsszczyszyn ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M ościska, dn ia 28. m aica  1902.

L. cz. P . 367/2 (8/I I I .)  (6320 3 - 3 )
Józef Koba z Słodódki ad Bratkow ce 

uznany został um ysłowo chorym . K urat rem  
jego  je s t W asyl Bojko ze Słobódki ad K ra t­
ko wee

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III .
S try j, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. L. 4/1 (4) (6263)
M ichał N alepka z Poręby spytkowskiej 

uznanym  został za m arnotraw cę, a kuratorem  
d la  niego ustanow ionym  Adam] Grzesik, go­
spodarz tainże.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 27. czerw ca 1902.

L. cz. b .  V. 6 ,2  (5) (6181 )
Kość Szykieta z P opław nik  uznany 

um ysłowo chorym .
K ura to rem  jego  H ryriko Szykieta z P o­

pław nik .
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

B ursztyn , dnia 26. m aja !903 .

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. A . 12/2 (3) (6330  3 3)

0. k. Sąd powiatowy w H aliczu podaje 
do wiadomości, że dn ia 1. listopada 1901 
zm arł w M aryam polu Ja n  K ostańsk i pozosta­
w iając kodycylarne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty  M aryam pol 8 . kw ietn ia 1900.

Gdy m iejsce pobytu pow ołanej obok 
innych  n a  mocy ustaw y do tegoż spadku 
A n n y  zam. S arna nie je s t znanem , wzywa 
się ją , by  w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu  zgłosiła się w sądzie i w niosła 
ośw iadczenie do spadkn, gdyż w przeciw nym  
razie zostanie przewód spadkowy przeprow a­
dzony z ustanow ionym  d la  niej kuratorem  
Alojzym  K ostańskim  w M aryam polu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
H alicz , dnia 6 . m arca 1902.

L ez. T. 38/2 (2) (6347 3 - 3 )
0 . k Sąd krajow y cyw ilny Oddział V II. 

we Lwowie w draża postępow anie am ortyza­
cyjne

1. co do 4 °/0 56 letniego lis tu  zasta­
wnego gal. Tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego S I II . N r. 31 .523 w ydanego z datą
1. lipea 1893 na 2000 kor. opiewającego
wraz kuponam i, z k tórych  pierwszy jest 
p ła tny  30 czerwca 1902, a ostatn i 39. cz e r­
wca 1911.

2. co do 4 °/„ 56 letniego listu  zasta­
w nego gal. Tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego S. I I I .  N r. 43 .085 wydanego z datą
1. lipca 1898 na 2000  kor. opiewającego
wraz z kuponam i, z k tórych  pierw szy p ła tn y  
je s t 30. czerwca 1903, a osta tn i 30. czerwca 
1916 r.

3. co do 4°/o 56 letniego iistu  zasta­
wnego gal. T ow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego S. I II . N r. 43 .412  w ydanego z datą
1. stycznia 1 S -9  na 2000 kor., opiewającego 
wraz kuponam i, z k tó rych  pierw szy p ła tny  
je s t 39. cz-rw ca 1902, a osta tn i dnia 31. 
g rudn ia  1916 i wzywa każdego posiadacza 
w ym ienionych listów  zastaw nych i odnośnych 
kuponów, aby tu t. sądowi najdalej w  przecią­
gu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni kupony 
już p ła tne licząc od dn ia  ost tn iego  ogłosze­
n ia  edyktu w „Gazecie Lw owskiej" zaś ku­
pony inne licząc od dn ia płatności, zaś sam e 
lis ty  zastaw ne najdalej w przeciągu trzech 
la t licząc od dn ia płatności ostatniego kupo­
nu  przedłożył, w zględnie praw a swe do n ich  
wykazał, albowiem w razie nieprzedłużenia 
kupony powyższe i listy zastaw ne po upływie 
zakreślonych  term inów  n a  pow tórne żądanie 
proszącego jako um orzone uznane zostaną.

Lwów, du ia 11. lipea 1902.

L  cz. A. 233/1 ( 6) (6262 3 - 3 )
N iewiadom ego z życia i m iejsca pobytu 

Iw ana Bałasza powołanego do spadku po śp. 
N astun i Bałasz zm arłej w L achow cach, wzywa 
się ażeby w ciągu roku zg łosił się sam  lub 
przez zastępcę do powyższego spadku, gdyż 
w razie przeciw nym  pe itrak tacy a  spadku zo­
stan ie przeprow adzoną ze zgłaszającym i się 
spadkobiercam i i ustanow ionym  dlań  k u ra to ­
rem  M ychajłą B assaraba.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
B okrodczany, du ia 5. kw ietnia 1902.

L. cz A. 50/2 (3) (6280  3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w T łum aczu po­

daje do w iadom ości, iż dnia 10. g rudn ia  1901 
zm arł w G ruszce Iw an  Serednicki nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie je s t w iadoinem , czy i kom u 
przysługują praw a do tego spadku, wzywa 
się w szystkich, którzyby zam ierzali z jakiego- 
bądż ty tu łu  rościć robie praw o do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od daty tego edy­
ktu licząc zg łosili się z p raw am i sw ojem i do 
tego sądu 1 wykazując swe praw a dziedzicze­
nia, w nieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciw nym  bowiem  razie spadek przepro­
wadzonym  będzie z tym i i tym  przyznany, 
którzy oświadczą przyjęci) onegoż i ty tu ł 
swego praw a dziedziczenia wykażą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
T łum acz, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. T. 9/2 (2) (6255 8 — 8)
0 . k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w zy­

wa edyktem  posiadacza k a rty  wkładkowej 
Tow arzystw a zaliczkowego i kredytow ego w 
Rzeszowie ua imię i nazwisko H eleny H er- 
m anowej opiewającej na 20 kor. i 172 kor. 
kapitału i 12 hal. procentu zapisanej na 
stronicy  79 księgi głów nej Tom. V I , aby 
takową w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni licząc od dnia ostatn iego ogłoszenia n i­
niejszego edyktu  w Gazecie Lwowskiej w tu ­
tejszym  sądzie złożył lub praw a co do tako­
wej wykazał, gdyż po bezskutecznym  up ły ­
wie tego te rm inu  wyżej w ym ieniona karta  
w kładkow a n a  ponow ne żądanie podającej za 
niew ażną i mocy praw nej pozbaw ioną uzna­
n ą  będzie.

Rzeszów, dn ia 5. lipca 1902.
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W y k a z
panujących w Gaiicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. lipca 1&02.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

W ąglik Brody Czecliy (ob. dw .)
Lim anow a Laskowa.

Brody Bródek ad B iicb (ob. dw .).

Nosacizna Buczacz M onasterzyska (ob. dw ).
Ł ań cu t Gwizdów.
Złoczów Remizowce (ob. dw.).

J jg to B erehy  dolne, B obrka (ob. dw .), Leszozowate (ob.
O tręt u koni dw .), M oczary, Rajskie, W ola Rom anowa (ob. dw .),

Solina.

O tręt u bydła Żydaczów Drohowyże, Żyraw a (ob. dw.).

Borszezów Cygany, M usskatńw ka.
Brzesko Pojawię.
Brzeżany Kozłów (ob. d w ) .  Szybalin.
Brzozów Dom aradz, N iew istka.
Buczacz Folw arki, Nowo,stawce.
Chrzanów Ciężkowice.
Czortków Szuihanówka, Ułaszkowee.
D ąbrow a Dębowiec ad Łuszowice (ob. dw.), N ieczajna, Pasieka 

otfinowsk.i, Paw łów , Radgoszcz, Szczucin
Dolina Duba, Krechowice, R achin (ob. dw.), Rożniatów.
Drohobycz Borysław , Orów.
Gorlice R zepiennik biskupi.
Gródek Zaszkowice.
H orodenka Igrzyska ad C hocim ie.z (ob. dw.). Obertyn (ob. dw ).
Jasło Desznica, L ipn ica dolna, Zaw adka.
Jaw orów Cetula.
Kraków G rębałów  (ob. dw.).
Krosno Iw onicz, Ropianka.
Lwów Biłoborsscze, Hołosko w ielkie.
Ł ań c u t Ł ań cu t, P rzedm ieście, W ysoka.

P archy  u koni M ielec Łysaków  (ob. dw.).
N ow y T arg Kluszkowce.
P odhajce H ołhocze, Ł ysa, Polisinki ad Sapowa, P rągałów ka ad 

Białokiernica, Siółko.
P rzem yśl K rów niki.
P rzem yślany Kurowice, P rzem yślany, Turkocin. 

Bialoboki.Przew orsk
R aw a Sm olin, Sopot wielki ad R adruż, W róblaczyn.
Ropczyce Brzeźnica, Rzegocin.
Rudki Burcze, H erm an  (ob. dw .), K om arno, Porzeeze g ru n ­

towe.
Rzeszów Jaw orn ik  przedmieście.
Sam bor Biskowice, W ykoty.
Sanok K lim ków ka (ob. c!w.), Zaw adka rym anow ska.
Śniatyn Śniatyn.
Stryj F alisz.
Strzyżów
T arnów

Przedm ieście strzyżew skie, Pstrągow a, Wysoka.
Zaczarnie.

Tłum acz Jezierzany.
T u rk a Jab łonka niżna.
Żydaczów R udniki (ob. dw.).

Borszezów Cbudykowce.
Brody Sucbaw ola, Uwiń.
Brzeżany Szybalin.
Czortków Byczkowce.

Róża w ąglikow a H usia tyn C zaraokoniecka W ola
Kałusz Dubowica (gm . i ob. dw .).
Podhajce Justynów ka, M arkow a.
Skałat Soroka.
Złoczów Kudynowce.

B iała Brzezinka, Oświęcim.
Bochnia Łężkowice (ob. dw.).
Borszezów Głęboczek, Hcroszowa, Kozaczyzna, Łanow ee, U jście 

biskupie, W ierzch,ńakow ce, Zalesie.
Brody Nakw asza, S tare Brody, Turze.
Brzesko D ąbrów ka m orska (ob. dw .).
Buczacz Potok Z łoty (ob. dw .).
Cieszanów Cewków, Sieniawka.
H usia tyn C horostków , K ierniczki.
Jarosław Jarosław , M iękisz sta ry .
Jaw orów C hałupy chotynieckie
Kolbuszowa K apłouka ad Jagodnik .

■ Kraków W adów .
Ł ańcu t K uryłówka.
Mielec Zdziarzee.
N isko N a rt s ‘ary.

P om ór św iń Pilzno Z astip ie  ad M achowa, Róża, Zdziary.
Podhajce Szwejków.
P rzem yśl Bachów, Byków.
R ohatyn Podborze ( b dw .j.
Sam bor H um ieniec.
Śniatyn Ś niatyn .
S kal C hatki ad Peres pa, Rojalyn (ob. dw). Żabcze m uro­

wane.
T arnobrzeg P iasek ad  Grębów.
T arnopol Petryków .
Tarnów Siedliska.
Trem bow la Laskowee.
T urka B utła
Zaleszczyki Myszków, Torskie, Zofiówka ad Torskie (ob. dw.).
Zbaraż Dobro wody.
Złoczów Pom orzany, Przew łoczna, Snowicz, Traw otłoki.
Żółkiew Dworce, Koszeiów, Kupiczwola, Żółkiew.

Dolina W ołoska W ieś.

W ścieklizna K am ionka
Peczeniżyn

Kulików. 
Kluczów m ały .

Przem yśl Przem yśl.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Ropczyce Brzeziny.
Sokal Rozdziałów.

W ścieklizna Tłum acz O ttyaia.
Złoczów Podborce.
Kraków miasto Kraków.

Z e. k. /Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. lipca 1902.

L. cz. A. 274/99 (6278 3 — 8)
0  k. Sąd powiatowy w Skolem wzywa 

niewiadomego z m iejsca pobytu Józefa Haio- 
wieza powołanego do spadku po ojcu N ykole 
Halowi cłu, by w przeciągu roku, licząc od 
daty edyktu zgłosił się w sądzie i w niósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej rozpra­
w a spadkowa ze zgłaszającym i się spadkobier­
cam i i ustanow ionym  d lań  kurato rem  Fedo- 
rem  Halowiczcm przeprow adzoną zostanie.

Skole, dnia 2 L  czerw ca 1902.

dnia ostatniego ogłoszenia tego edyk tu  w 
Gazecie Lwowskiej okazał, —  po bezskute­
cznym  bowiem upływ ie tego te rm inu  książe­
czka ta  n a  ponowne żądanie proszącej za 
um orzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adow ice, dn ia 4. czerw ca 1902.

L. cz. T, II. 1/2 (1) (6256  3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy Oddział I I . w 

Rzeszowie w draża n a  żądanie Lobia Schm erla 
A nisfelda postępowanie am ortyzacy jne wekslu 
z daty  Przew orsk dn ia  3. styczn ia 1902 na 
203 koron opiewającego a 30. czerw ca 1902 
w Przew orsku p łatnego w ystaw ionego przez 
A braham a M arguliesa a przez Rachelę Le 
szkowicz akceptowanego, który to weksel 
Loblowi Schrńerlow i A nisfeldow i kupcow i w 
Krakowie zaginąć m iał i w zyw a się posiada­
cza tego wekslu, ab y  weksel ten  w przeciągu 
45 dni licząc od dn ia ogłoszenia tego edyktu  
w urzędowej Gazecie Lwowskiej w tutejszym  
sądzie złożył, lub praw a sw e do tego wekslu 
w ykazał, gdyż po bezskutecznym  upływ ie 
powyższego czasokresu, weksei ten  n a  po­
now ne żądania L o b ii S chm erla 2 im . A n is­
felda za um orzony i nieważny uznanym  zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dn ia  11. kw ietnia 1902.

L. cz. Prez. 1943 _ (6345  3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajow y we Lwowie 
ogłasza niniejszym , że$  P an  M arceli E u ie r
c. k. no taryusz w N iżanko w icach w skutek 
przyzwolonego resk ryp tem  c. k. M in isterstw a 
spraw iedliw ości z 3. kw ietnia 1903 1. 5530
przeniesienia go na urząd c. k notaryusza
w Sieniawie z dn iem  19. !ipca 1903 z urzę­
dow ania w N iżankow icaeh ustępuje, a dnia 
24. lipca 1902 urzędow anie w Sieniawie 
obejmuje.

Lwów, dn ia 15. lipca 1902.

L. cz. T. 9/2 (1) (6293 3 — 8)
O. k. Sąd obwodowy w W adow icach 

w draża niniejszem  postępow anie względem 
uznania za um orzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Stow arzyszenia oszczędności i po­
życzek w A ndrychow ie N r 1684 z daty A n ­
drychów  dn ia 11. lipca 1901 przedstaw iają­
cej dn iu  1. lipca 1902 z narosłem i odset­
kam i w artość  1022 kor. 11 hal., a n a  imię 
Sam uela B iedera w ystaw ionej i wzywa ka­
żdego, ktoby powyższą książeczkę posiadał, 
aby takow ą tutejszem u sądowi w okresie sze­
ściom iesięcznym , licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu  w Gazecie Lwowskiej 
okazał, po bezskutecznym  bowiem upływ ie tego 
te rm inu  książeczka ta  na ponowne żądanie p ro ­
szącego za um orzoną uzuaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
W adowice, dn ia 15. lipca 1902.

L. cz N c. X V III. 21/2 (6362 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy cyw ilny w K ra­

kowie w zyw a tych , którzy by zag in ioną D a­
widowi Infeldow i w ystaw ioną przez lilię 
B anku hipotecznego w K rakow ie —  kartę 
zastaw niczą z dnia 4. g ru d n ia  1893 N r 3351 
n a  los krakow ski N r  69 .050  posiadali, aby 
takową w ciągu roku od dnia niniejszego 
ogłoszenia edyktu tem  pewniej sądowi p rze­
dłożyli, gdyż w przeciw nym  razie takowa 
po upływ ie roku za n iew ażną uznaną zo­
stanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X V III. 
Kraków, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. ad  A  99/00 (2) (4232  2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że około roku  1894 um arł w Ko- 
pyczyńcach B en jam in  B iller pozostawiwszy 
w spadku 1/4 część realności lw h . 56 i 271 
gm. Kościelni ki objętych. N ieznaną z m ie j­
sca pobytu Pesię  2 śl. P ipper m atkę spadko­
dawcy wzywa się, by do roku w  tutejszym  
sądzie się zgłosiła i w niosła deklaracyę do 
spadku, gdyż inaczej pertrak tacya spadku  z 
je j kuratorem  A braham em  B illerem  w Ko- 
śeieln ikach  i zgłaszającym i się spadkobierca­
mi przeprow adzoną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Potok złoty, dn ia 21. g rudn ia  1901.

L. cz. St. 462/1 ( 10)  (6328 2 - 3 )
P araskę z Ł uniow ych S aw iryu  powoła­

n ą  do spadku po ś. p. D auyle Ł uniow ym  s. 
P an k a  zm arłym  w H lebów ce przed 18 la ty  
wzywa się, ażeby w ciągu roku do spadku 
tego zgłosiła się, gdyż wrazie przeciw nym  
perlak  tacy ę spadku przeprow adzi ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercam i i z ustanow ionym  
dla niej kuratorem  Iw anem  Boczkurem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Bohorodczany, dnia 17 czerw ca 1902.

L. cz. O. V I. 110/2 (1 ) (6376 2— 3)
P rzeciw N ńew iadom em u z miejsca poby­

tu  i życia Jakim ow i M elnyk, w niesionym  zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Jew kę Kułyk zam. Sydor, A hafię Ku- 
łyk , Teklę K ułyk i Kseńkę K ułyk pozew o 
oddanie w posiadania połowy parc. g ru n t 
475 w Spasowie.

Celem strzeżenia praw  tegoż, ustanaw ia 
się p. d ra  W ładysław a W ejdę, ad w w Soka­
lu kuratorem .

Tenże, k ra to r z a s t ę p  wad będzie te ­
goż w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam  w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia i*, lipca 1902.

L. cz. T. 7 ,2  ( ! )  (6360  2— 3)
0 . k Sąd obwodowy w W adow icach 

w draża n iniejszem  postępow anie w zględem  
uznania za um orzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Tow arzystw a Oszczędności i P o ­
życzek w Oświęcimie N r 5011 n a  kw otę 350 
koron opiewającej a na im ię Reizli L ipschutz 
w ystaw ionej z daty Oświęcim 27. g rudu ia 
1901 i w zyw a każdego, k toby pow yższą ksią­
żeczkę posiadał, aby takow ą tu tejszem u sądo­
wi w kresie sześciom iesięcznym  licząc od

L. cz. O. I . 153/2 (1) (6395)
N aści Kęs w spraw ie toczącej się przed 

sądem  tu te jszym  przeciw M aksym owi Kęs i 
inuym  o oddanie w posiadanie 1/18 i 3/28 
z 1/18 części ciała hip. lw h, 90 91 gm . 
W oliea ma być doręczony pozew z dnia 18. 
lipca 1902 0 . I. 154/2, którym  wyznaczono 
audyencyę na 29. sierpnia 1902 o godz. 10 
rano .

Poniew aż niewiadom o, gdzie N aścia 
Kęs przebywa, ustanaw ia się dla niej w celu 
strzeżenia jej p raw , kurato ra  w osobie p. 
A n d ru ch a  Dudę z W oliey.

Tenże ku rato r zastępy wać będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  je j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
G rzym ałów , dnia 18. lipca 1902.

L. cz. E . 570/2 (4 ) ( 6392)
D la niewiadom ego z m iejsca pobytu 

zobowiązanego U •r-cba M eilecha C slem barta 
w łaściciela realności daw niej w  L acbow cacb 
zam ieszkałem u, w egzekucyjnej spraw ie to ­
czącej się przed c. k. sądem  pow iatow ym  w 
B ihorodezanacb Tow arzystw a kredytow ego 
i oszczędności w N adw ornie przeciw  H er- 
sehow i M eilechowi Cslem bart w łaśc. realn. w 
L acbow cacb o 337 kor. 56 bal. ma być do­
ręczoną uchw ała z dnia 2. czerw ca 1902
1. cz. E . 570/2 (1), k tórą pozwolono przy­
musową licytaeyę 5/6 części realności lw h. 
1165 ks. g r. gm. kat. Lachow ce objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie H ersch  
M eileeh O slam bert przebywa, ustanaw ia się 
w celu strzeżenia jego  praw , ku ra to ra  w oso­
bie p. P io tra K urysia c. k. n o ta ry rsza  w Bo- 
horodczanacb.

Teriżb ku rato r zastępyw ać będzie go 
w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on sam  w sądzie się nie 
zgłosi lub  pełnom ocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
B ohorodczany, dnia 17. lipca 1902.
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2Holeje polne,
ZESZoleje la,30-we, 
IKIoleje linio-ws, 
IKIoleje elektryczne.

W i k t o r  J a s i ń s k i
G eneralna  re p re z en tac ja

fabryk kolei wązfeotoroureli ORE>.iTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

IKIcleje drugorzędne, 
ZEIoleje ćLojadzd©"we, 
ZEUoleje przenośne, 
Lokomotywy, wagony.

O t o e i r a r t o
w Pasażu Mikolascha

c d  ' c i l i c y

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Wibcki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itO. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
09 27-go lipca
Paryż w J900 roku.
W s t ę p  I D  o t .

Otwarte o913-tej tano 9o 10-tej wieczór.

od w yrazu petitem  3 halerzy , tłu s ty m  
petitem  4 halerzy .

Morele lub Wiśnie
wysyłam w 5 kg. koszykach franco 

za zaliczka 4 koron.o

S. Haliczer, Zaleszczyki 5.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

„ t ó r "

są powszechnie |  
1* f  * *  p n au e  za najlepsze!

W szędzie do nabycia. £

F ab ryk a: L w ów , M ickiew icza 2. !

W iELKI WYBÓR 
Koszul kolorowych, także  
Koszule dla turystów , naj­
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, P łótna i stołow ą 1 3- 
liznę, Bieliznę Prot. Dra 
Jaegera i Dra Lahmanna, 
Główny skład gotowej B ie­
lizny poleca po stałej inaj- 

umiarkowańszej cenie

F. S. SAHOASZ
. Lwów, T ea tra in a9 , Tis a yis Kościoła Katedry1

„Le Figaro“ 
„Gil Blas“ 
„Le Journal

każdego dnia
„Le Journal pour tous“ 
„Gil Bfas illustre“

każdego tygodnia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

St. Sokołowskiego
we £wowie, pasaż Jtausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjm uje rów m eż 
abonam ent n a  w ym ienione pism a na każdy 
przeciąg  czasu do każdej miejscowości.

•Jako moją specjalność od 
Ist 88 polecam znakomite 
wyroby m żsm m s  z fa­
bryki angielskiej G-eo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So 
kngen franc. i styryjskie:
Noża stołowa i deserowa,
ksichesłii® elastycznego ciast 

i mięsiw i zwykle.i
f w w l  S cjS rry k i. Nożyczki. B r z y tw y  
H  I f  a n g i e l s k i e  od koron 4 do 6, 

i— i  A r k e n z a .  M a­
il s a}1 n  i  1 d o  s t r z y ż e n i a  w ło -
%  I I  a  s ó w .  N arzędzia ogrodnicze po 

eonach m ożliw ie n iskich.

Antoni Halski
I f e a  a d L e l  ż e l a z n y  

Lwów, plac Mary&cki 1. Sf.
C enniki n a  życzenie

Ogłoszenie konkursu

N iuiejszem  ogłasza się konkurs n a  jed n o  
stypendyum  n a  210 koron rocznie, dla uczą­
cej się iw odzieży, zapisem  ś. p S y lw estra  
A ntoniego B rzezińskiego ustanow ione.

W arunk i osiągnięcia są następu jące :
1. N azwisko i pochodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi s la a  rodziców, u ro ­
dzenie we wschodniej części (lalicyi oraz 
uczęszczanie do g im uazyum  we Lw owie, Brze- 
żauach lub Złoczowie.

2. Młodzież im ien ia  B rzezińskich  i Kre- 
chow ieckich przy rów nych  kw alifikacyach m a 
mieć pierw szeństwo.

3. Ci którzy  stypendyum  otrzym ają obo­
wiązani będą, w edług woli fundatora, przy­
k ładać się do nauki dziejów, lite ra tu ry  i a r ­
cheologii polskiej, i w tej to m ierze m ają, 
oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku, 
kuratory i p rzekładać p isem ną rozpraw ę.

M łodzież ubiegająca się o to stypendyum  
m a się zgłosić lis tam i frankow anem i opatrzo- 
nem i św iadectw em  ubóstw a, zaśw iadczeniem  
szkolnem z ostatn iego półrocza po dzień 26 . 
sierpnia 1902 do p. Kazim ierza O b irtyńsk iego  
w Łronibabach, poczta K rasne.

D okum enta dołączone, za oznaczeniem  
m iejsca pobytu, będą zwrócone w razie n ie­
uw zględnienia bez odpowiedzi.

przemysł krajowy! 
Tylko własny wyrób!
Gwarancya składników 
a nadto p o c h o d z e n i a !

jfawozy 
sztuczne

p o l e c a ,

pod kontrolą staeyi doświadczalnej 
v  M ia n a ch  pozostająca fabryka

I. Gal. T ow arzystia  m .  

i  Przamysin G l r i c i i i
przedtem  Spółki kom and. 

Juliana
we Lwowie, Kościuszki 10.

C e o M  na zadanie w y sy ła m y  odwrotnie,
Ceuy w iosenne pozostają na je s ień  

n iezm ien io n e .

Aptekarza Tkierieg© (Adolfa) LIMITED
prawdziwa centyfoliowa maść wyciaKająca

je s t najsiln iejszą m aścią w yciągającą, przez g run tow ne oczyszczenie 
uśm ierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak  zastarzałe rany , 
a  przez zm iękczenie uw aln ia ranę od w szelkiego rodzaju  obcych 
ciał ja k ie  się do niej dostały. D ostać m ożna w aptekach. (Pocztą 
opłatn ie 2 słoiki 3 kor. 50 ■ o,J Aptekarz T liferry (A dolf L I­
MITED w P regrrda przy E oh itsch  - Sanerhrunn. —  U nikać 
naśladow ań i uważać n a  obok um ieszczony, n a  każdym  słoiku w y­

palony, znak ochronny  i firm ę.

Sanatoryum  Dra J .  K ołączkcw skieg’o
na sezon letn i od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: P icie wód m ineralnych , kąpiele hydropatyczne , żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inha lacya, elektryzacya, m ięsienie itp. Ceny bardzo p rzystępne, kuchnia w ykw intna.

Zarząd.

H a n d e l  h e r b a t y  I  k a w y
E D M U N D A  B 1 E D L A

we Lw*$rie, ul. Teatralna L B dom własny,
pclecii

» b i o r u  m a i o w  ■ > k  o
Lila C o n g o .........................................1.60
, Sonekong czarne . . . „ 8.—-
, zbićr majowy 8.—
„ Eaysow czarna ■ „ 4.—
, ńelango de Lund. . . . „ 4.—
„ Wy*i«wk» berlaciane. . „ 1,80

WyciewM bcibacian^ naj­
lepsze • i.eo

poleca najlepsze giuaniri
i c  m  w  h

o sm ake .czystyn i am m alycsuym , k tó ry  
roznyła trac k o  opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4 %  k ilogr. w w oreczku : 
P orto rieo  . . . zł. 9.— %  kl. — ,90
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9-60 „ — .W
Ceyloa zielona , . „ 10.— „ 1.—

„ prżedn ia  . . „ 10.40 „ i .04
„ g ru b o z ia rn is ła  „ 10.75 , LOS
B . . „ 10.75 „ 1*08

M ow a arabska srom  „ 10.75 „ 1.08
Ja w a  złets. . . . . „ 10.75 „ 1 ;S

Opakuwasifc a ie  l le iy  *ię. Zam ówienia z pron*i::«syi. «y* ?ł». się odw rotu^ poe*!i|

O t y ł e  S i .

Podpisana Dyrekcya zaprasza nini^jszeaa P. T. członków Stowa­
rzyszenia na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w dniu 3. sierpnia 1902 o godz. 5 po południu 
w lokalu Stowarzyszenia w Moćciskacb.

Porządek dzienny:
Wniosek Dyrekcyi na zmianę §§. 13, 15, 31, 35, 37, 46 statutu. 

Mościska, w lipeu 1902.
D y rek cya  S tc w a r z  z tr c b k c w ę g a  d la  handlu i kred ytu  w  NI u ścisk  a ch ,

Stow arzyszenie zarejestrow ane, z ogran iczoną poręką.

Izaak Fi'ss. Ch&im Goldman.

Na kawałku cukru Mersę się w razie potrzeby 20 do 40 kropli

A .  T h i e r k ^ g o  B a l s a m
z zieloną m arką oehronuą zakonnicy i zamknięciem kapslowem. 

z wyciśniętą firncą:
J edy nie pra -w dzi - w y .

Balsam ten działa nie tylko wewnętrznie lecz i na zewnątrz 
czyszcząc rany, uśmierzając ból w każdym wypadku skutecznie.
Otrzymać m ożna w aptekach. Pocztą fraako  12 m ałych  i fi dużych 
flaszek 4 kor. — A ptekarz: T hierry  (A dolf) Apteka pod A niołem  

Stróżem  w Pregrada obok R ołiitsch-Sauerbruun.
Należy się w ystrzegać n aś lad o w n k tw  i zważać n a  re jestrow aną  we 

w szystkich k ra jach  zieloną m arkę ochronną zakonnicy.

j g f c ła <1 w  T y'7T.eÓLrdTŁ, 2 8 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci I .  i C. Popiw w Maskwie.

C. I 1 . n a d w o rn i d o s ta w c y  A n s tro -W ę g ie r . D o s taw cy  d w o ra  e e s a rs k o - ro s jja k ie g o .

N adw ornych dostawców Ich kró lew sk ich  M ości, k ró la : G reeyi, Ssweeyi i N orw egii,
B elgii i Rum unii.

G r a n d  P r i s
najw yższe odznaezfiuie a a  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r.

K l o t y  n i e d a l ,  w roku 1892.
G r a n d  l * r i x  w r. 1900, 

najw yższe odznaczenie n a  w ysta­
w ach pow szechnych w Paryżu .

K l o t y  m e d a l

najw yższe odznaczenie n 
w ystaw ie!w  Sztckholm iii 

1897 r.

C E N N I K .
C e n y  w  k o r o n a c h  z a  j e d n a  p a c z k ę  r o s y j s k .  w a g i  (1 fun t ros. 410 gram  )

Waga 
paczki w 
funt. ros.
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